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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

Kropla na kamień.

Matka nrzcd chwilą powiedziała jej, że podczas 

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście­
le św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jtj czci odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— Jutro, jako w drugi dzień odpustu ku czci Pocie­
szenia N. Marji Panny, w kościele św. Marcina (po-au- 
gustjańskim) odprawione zostanie całodzienne nabożeń­
stwo z wystawieniem N. Sakramentu, bez kazań.

Pocieszenie N. M. P 
Stefana Króla W. 
Bronisławy P. 
Roźałji P.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
tępny raz. 20 kop.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy' raz..

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajcbmana 
i Frendlera ulica Senatorska.

nieobecności panny Leontyny powinna „Minię” na­
uczyć wszystkiego, co sama umie.

Napełniło to dziecko wielką dumą.
Karmiąc lalkę miodem, karmiła ją także swemi 

wiadomościami, recytując z przejęciem:
Daleko, daleko, gdzie dziwna kraina, 
Mieszka pani Dulska, dobra kobiecina, 
Dobra kobiecina i oddawna wdowa, 
Trzyma wciąż przy tobie i starannie chowa: 
Starą kotkę Femcię i pudelka psinę, 
Których to dziateczki macie tu rycinę.

Ryciny nie było pod ręką, ale lalka przecie wi­
działa ją nieraz—musiała pamiętać.

Jak bona jej, tak ona teraz swojej porcelanowej 
uczennicy osładzała studja.

Za każdym wierszem lalka dostawała miodu 
z chlebem i serdeczny pocałunek różowej buzi Ga- 
bryni.

W skutek tych częstych czułości obie były poko­
stowane słodką cieczą i zwabiały w to ustronie cie­
niste roje much.
l&Ale mniejsza o to. Jak umiała najprzyjemniej i. 
najużyteczniej Gabrynia korzystała z wakacji.

Dzień był jak marzenie piękny. Od jeziora do 
kryjówki dziecka zalatywał świeży podmuch, zale­
ciała też kapryśna libella i musnęła barwnemi 
skrzydłami po licu lalki.

Gabryni ciekawe oczęta zajął owad. Przestała 
jeść i deklamować bajeczki; wyciągnęła do skrzy­
dełek rączkę, ale libella już krążyła dalej, tańcując, 
zda się/nad łodygami jerzyn, musnęła łodygi żół­
tych irysów i poleciała nad wodę.

Gabrynia spostrzegła, ścigając ją wzrokiem, no­
wy przedmiot.

Na jeziorze kołysało się czółno, a w niem żywą 
zajęci rozmową Terenia i pan Wacław.

To me byli prześladowcy, uśmiechnęła się dc 
nich, ale, rozmarzona i zmęczona, nie ruszyła sit 
biedź do nich i prosić, by ją z sobą zabrali.

Pozostała w miejscu z chlebem w garści, z sze-

ne, niebawem opustoszeją ustronia, w których ro­
dziny nasze wdychały na zapas zimowy odżywcze 
tchnienia pól i wonie lasów, a natomiast zaroi się 
znów miasto, zaludnią izby szkolne i biura, tętno 
życia uderzy silniej, jak bywa, jak być powinno po 
wypoczynku.

Jest to więc chwila całkiem chyba właściwa, aby 
ponowić pytanie wielokrotnie stawiane, jak też 
przepędziliśmy ubiegający okres letni: czy można 
było zauważyć jakiś postęp w kierunku urządzenia 
dorocznej wędrówki ludów miejskich w sposób wię­
cej pożyteczny, racjonalny lub chociażby tylko przy­
jemniejszy?

Niestety, powiedzmy z góry: wszystko-, tak, jak 
było; że zaś się ku starości nic nie. poęhyliło, to 
tylko dlatego, ze chylić się niema co wla$świe.

Widzieliśmy tak samo—mniej lub więcej—za­
niedbane miejscowości lecznicze, tak samo na bez­
brzeżną wyrozumiałość mieszkańców, obliczone sie­
dziby letnie, nowego zaś nic. .

A kto wie, czy to nowe nie dałoby się prędzej i 
łatwiej w życie wprowadzić, niż poprawić stare...

Co wiosny, jak sznur powracających jaskółek 
snują się piękne projekty, od których dusza rado­
ścią wzbiera, gdyby albowiem urzeczywistniły się, 
nietylko „letnicy”, lecz i krajoznawstwo samo, ów 
kopciuszek prawdziwy, zyskałoby wiele. Skoro je­
dnakże słońce przypiecze mocniej na bruku miej­
skim, jedziemy każdy luzem „na letnie mieszkanie”, 
nie pytając b resztę.

Jedne tylko Zakopane, dzięki zabiegom Towa­
rzystwa tatrzańskiego, zbliżyło się nieco do wyma­
gań europejskich, chociaż i tam nieco brakuje.

A przecież zdawałoby się, że—nie mówiąc już o 
wielkich rzeczach—organizacja np. wędrówek pie- 

Znacie niewątpliwie tę piosnkę, a więc, w myśl 
zasady starego Jowialskiego, posłuchajcie.

Przeżyliśmy znowu szczęśliwie (a jakże!) jeden 
„sezon” letni: dobiegają do końca zapusty wakacyj-

— Mamo, coś w lalce zachorowało! Nie chce
gadać! f1

— Mamo, proszę mi dać coś smacznego!
Pytania te i prośby coraz były natarczywsze, co­

raz żałośniejsze.
Dzieciak się nudził zrazu, jlpotem zaś był gło­

dny, rozłakomiony widokiem apteczkowych prepa­
ratów.

Matka, z cierpliwością, matkom tylko właściwą, 
odpowiadała, radziła,cieszyła, wreszcie nasmarowa­
ła złotym miodem kawałek bułki i dawała pieszczo­
cie swojej wraz z uwagą:

— Niech Gabrynia je spokojnie i cichutko, bo 
Oleś odbierze!

To poskutkowało. Dzieciak umilkł.
, Gabrynia wiedziała z żałosnego doświadczenia, 

że oprócz Olesia, zbójcy i tyrana, czatowały na jej 
łakocie przebiegłe i fałszywe, pochlebne ogary i nie­
znośne, natarczywe muchy.

Wzięła tedy swój podwieczorek w jedną rękę, 
drugą przytuliła do piersi ochrypłą lalkę, i ile sił 
miała, uciekla w głąb ogrodu.

Biegnąc, oglądała się trwoźnie, ale po chwili 
w ruchliwej główce dziecka strach się zatarł; pości­
gu nie było, spokojniej już dotarła nad jezioro.

Tutaj była już zupełnie bezpieczną.
Usiadła tedy pod jedną z olch, które wieńcem 

otaczały wodę, zasunęła się w gąszcz jerzyn i dzi­
kich malin, i zabrała się do spożycia przysmaku.

Najprzód ulokowała lalkę chorą, oparła o pień, 
i gwarząc z nią przeżegnała ją i siebie, potem po­
częła sama j.eść i karmić przyjaciółkę, osmarowując 
bardzo starannie miodem jej twarz porcelanową.

Miód był wszędzie. Ciekł po paluszkach Gabry­
ni, kapał po sukience, świecił, niewiadomo dlacze­
go, na jej uszkach i wstążce kapelusza.

Lalka była również lepka i słodka od stóp do 
głowy. To jednak w niczem nic mieszało radości

Jli^Ago Wysokość panujący Książę Czarnogórski 
przyi/j wczoraj> 0 godz- 7-ej min. 3 wieczorem, 
I»eter j do Warszawy pociągiem pocztowym kolei 
Ko$ej ursko-warszawskięj. Wraz z Jego Wyso- 
go, A.Pyzybył także następca tronu czarnogórskie- 

Danilo. Jego Wysokości w drodze to- 
cią Y,?zy jeneral-adjutant Puszkin. W świcie Księ- 
Pietr0* • aJa znajdowali się: wojewoda Bożydar 
giewieW1Cz> brat jego, oraz ks. Arsenjusz Karageor- 
1 ^go2Ivto'vai 8zacy Księciu do granicy. Wraz 
Kojf Wysokością pojechała do Czarnogórza pani 
Bkiyij “b Wychowawczyni księżniczek Czarnogór- 
Wą]j «• peronie dworca petersburskiego znajdo- 
^®1 p' °‘ oberpolicmajstra m. Warszawy, fli- 
?argJutaa|t pułkownik Klejgels i naczelnik zarządu 
W^kich pałaców Cesarskich, jenerał-major 
8iebje ?”lcz> których Wysocy podróżni zaprosili do 
^thejj '0 Wagonu. Po kilku minutach postoju na 
Poeiągj ersburskiej, Jego Wysokość tymże samym 
'’’Wj®111 pojechał koleją obwodową do stacji kolei 
8kielj °‘Wiedeńskiej, gdzie w pokojach Cesar- 

,Przygotowany obiad. Na peronie stacyj­
ek krAc’a Mikołaja I go powitał Główny Naczel­
nego Pil ’ Jenerał-adjutant J. W. Gurko. Oprócz 
•ta, jei y powitaniu znajdowali się: komendant mia- 

kjtnant Kuźmin, prezydent miasta, je- 
A*1'6 Snb ant Starynkiewicz, zarządzający gubernją 
h rejev^raa^or warszawski, szambclau rz. r. at. 
^koyyA’Jenerał-major Hryniewicz, fligel ndjutant 
a .eiiay/l.Kjęjgcls, jenerał-major Polenow, rz. r. st.

* *nne osoby. Po obiedzie Wysocy po- 
0 G Zjechali zagranicę pociągiem Kurierskim 

y‘eJ min. 20 wieczorem.

(Worse. dniewn.)

Imiona słowiańskie: Dziś Dzierżysława, Jutro Czciboga.
Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

Przedni. 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
6-ej po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej. 
(Nowy-Świat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)

Konkwsa: Konkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska, 
Nowy Świat 43—od 8—5-ej po południu.)

Zabawy: Zabawa kwiatowa dla dzieci. (Zwierzyniec—4 po 
południu.)

Teatra: Letni: dziś „Przechodzień", „Pan Benet" i „War­
szawa", jutro „Lena”;—N owy: dziś „Florek" i „Nad Wisłą" 
(1-szy raz), jutro „Nitouche" (występ gościnny pani Adolfiny 
Zimajerowej). (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasto lombardu do rozdania 
na za ta wy znajduje się na dzień jutrzejszy rs. 2913 kop. 85’/j. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.)

gr°^° kont: t8osP°dyni domu wobec mnóstwa roboty 
bate-Ur’.konserwów, kompotów, dała za wy- 

^8zych. leniQ .młodszych dzieci, a doglądaniu 

^8zystkicmu naraz wydołać, a wiedząc 
ze iao°dy zepsuć się muszą, a 

ha 'Ca*e» trzf l <0 Ponadtłukać nosy lub zniszczyć 
hi op^rzDo-0. ę ®wą “'esforną i rozbawioną zdała 

Nastoletni ? nW°b°dy tedy korzystała’w Peł‘ 
dć8|ofiarSL: Dla derenia, laureatka ostatniego 
kor, a8t°letni^n?^Zam‘uu’ używa! jej i nadużywał 
Odę ystać U .Pełen nadziei trzecioklasista, 
eui."’ana od x. ,n’ej n)*a^a pięcioletnia Gabrynia, 

Z A’ Mek podniczki bony, która, jak każdy pra-

Pod onip). -. wiele kłopotu. Wnet po obie- 
ói^yła nad ’ w towarzy8twie młodego sąsia- 

°gą 8 ?e szn Jezioro*
°jc0W8kipk<^Jr? tasiemek sporządzał uprząż na 

4t»ie arlw> łasiły m„r«- przeczuwa)a-c złych jego 
. Nai O a‘ego Z->11|U 1S ? do,D°s 1 Skomlały przyja- 
W^ksl A była matka spokojna.

^udziłvC’ą ! prze8zkodą w robocie była 
^ion wUa w . f zabawy samotne.
VlfcA ? 8ukierm-^ a d° matki umorusana, skrzy­
ła! Bdzi$ki Wstn-A- P°miSt!b z kapeluszem, który 

Pleeach °u n^Wl.ąZanJm pod brod^ trzy- 
nudziła z po^czoszkanu osuniętemi na 

leć? ^amo’ W 00 ja,mam się bawić?
Mo"' c®«a?k mÓWU’ Ż° ochmi8trzyni cho- 

e^tn? °» ozy t0 8maMne u biał# .agod^ p<)d 

°* °xy Panna Leontyn* dzisiaj wróci?

PRENUMERATA
*ia?r^5ra WarszŁWSkicgo

ł». podatkiem porannym:
j, q Warszawie: rocznie

’ Mrocznie rs. 4 kop. 50,
tzrio i E‘e rs. 2 kop. 25, miesię-A \°p- 76-

Kip odnoszenie do domu dopła­
ta 1 miesięcznie kop. 5.

ttJi Prcw>ncji i w Cesar-
U, ge: rocznie is. 12, półrocznie
Czińl’ kv’artalnio rs. 3, miesię-

Z rs> 1-
r8 Er a n i c ą: miesięczni#kop. 50.
tlq pojedynczy bez doda-
kęn. g °P- 5; dodatek poranny

L°m#dz:
s' torek:

<rofla:
> ———____ - ______ _____________ ____________ - _______ z_____________ __ ________ «_______ *_____________________________________________ - -

Administracja i Mrukarnia: Plac Teatralny nr. O — T'elefon lledakcji nr. 126.—Telefon Administr IIP

ti

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 11. Wschód księżyca o godzinie 11 minut 55 r. Czwartek: Wawrzeńca B.
Znchód „ „ 6 „ 47. Zachód „ „ 9 „ ?0 w. Piątek: Zachur-asza P.
Długość dnia godzin.... 13 . 36- Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5. Sobota: Reginy Panny.
Ubyło 3 . 7. Dziś o godziuio 4-ej rano ciepła 9 R. Niedziela: Narodzenie N. M.P.



Dla Mimi IL

Dotąd jeszcze widzę ciebie,
Mimi moja, słońcem złota,
Tak, jak siedzisz z swą skrzypaczką 
Na najwyższą) żerdzi plota.

Poza tobą malwy stoją,
Dzikie malwy i ostróżki, 
A z pod krótkiej twej sukienki 
W żółtych trepkach wiszą nóżki.

Opar idzie z blizkioh stawów, 
Trzód wesołe słychać ryki, 
Nad twą główką krąg zatacza 
Siwem skrzydłem gołąb dziki.

Od łąk bije krzyk źórawi, 
Błękitnieją w głębi lasy,

rokc rozwartemi oczami i buzią — wpatrując się 
w nieb, sama niewidzialna.
' Zajmowało ją niesłychanie wszystko, co barwne, 
więc galonik uniwersytecki u czapki młodego czło­
wieka, koralowe kolczyki Tereni, czerwony korek 
u jej wędki, a nadewszystko bawiły ją różnokolo­
rowe od jsłońca kropelki wody, które wiosłem z toni 
wydobyte błyskały, mieniły się sekundę i ginęły 
w toni napowrót.

Na twarze nie patrzyła wcale Gabrynia.
Nie zauważyła, że twarzyczka Tereni była od 

korali czerwieńsza, a z oczu studenta wyzierały 
stokroć żywsze i barwniejsze blaski, niż te perełki 
wody słońcem ozłocone, które wiosło jego rozsypy­
wało po jeziorze!

Płynęli bardzo wolno. Terenia śledziła na po­
zór bardzo pilnie ruchy korka od wędki, pan Wa­
cław, pochylony ku niej, zaledwie od czasu do cza­
su machinalnie podnosił i zanurzał wiosło. Nie 
troszczyli się o czas i przejażdżkę. Używali także 
po swojemu wakacyj, chociaż bez miodu, bajeczek i 
lalki.

Nie wyglądali bynajmniej na znudzonych.
Było tak cicho w powietrzu i na wodzie, że do 

uszu Gabryni dochodziły urywki rozmowy mło­
dzieńca.

Posłyszała wyraźnie:
— Z. całego serca kocham panią—oddawna i na 

zawsze.
Posłyszała, i nie zrozumiała.
Jeżeli opatrzność nie ulituje się nad zakochanymi, 

to gotowa zapamiętać, i jutro przy obiedzie spytać 
matki:

— Mamo, co to takiego: „kocham”? Pan Wacław 
wczoraj tak mówił Tereni!

W tej chwili jednak dla zatarcia wrażenia tych 
słów spostrzegło dziecko, że starsza siostra szarpnę­
ła wędkę.

W powietrzu jak klejnot zamigotała drobna pło­
tka i spadła do czółna.

Pan Wacław pochylił się do rybki, pochyliła się 
też Terenia.

Wiosła zanurzyły się i pozostały bezczynne, łód­
ka, lekkim prądem popychana, zbliżyła się do olch.

Gabrynia wyciągnęła szyjkę, otworzyła jeszcze 
szerzej modre oczęta.

Rybka trzepotała się na deskach. Pan Wacław 
wziął ją do rąk, i podnosząc oczy do Tereni, rzeki.

— Mały haczyk, a ból nieznośny sprawia i do 
zguby prowadzi.

— Niech ją pan uwolni! — szepnęło dziewczę.
— A potem?
— Puści na swobodę!
— Z raną i bólem! Nie szczególna pociecha! 

Czy pani stosuje podobnie obojętny wyrok do 
wszelkich ran i cierpień, które swemi oczkami i rą­
czkami zadaje.

-—1 Kiedybo ja nikomu nie chcę krzywdy wyrzą­
dzić—tłumaczyła się Terenia zakłopotana,—a jak­
bym niechcący wyrządziła, to zawszem gotowa 
przeprosić.

— A jeżeli przeprosiny nie wystarczą i wypłacić 
trzeba! — badał coraz natarczywiej.

Podnosząc rybkę przyklęknął przed dziewczyną, 
teraz pochylił się nieco, starał się zajrzeć w jej spu­
szczone oczy.

Terenia milczała napół wystraszona, napół szczę­
śliwa. Ogarniała ją wielka, a dotąd nieznana moc 
uczucia. Rozchylały się jej usta, jakby miały coś 
powiedzieć, falowała żywo jej pierś, jak od nad­
miernego zmęczenia. Wreszcie, ciągnione magnety­
zmem, podniosły się jej powieki; łez pełno oczy 
zbiegły się z błyszczącemi źrenicami młodzieńca.

Złączyły się ich dłonie, potem głowy, nareszcie 
usta w serdecznym pocałunku.

Dlatego wszakże Bóg dawał młodość, lato i taką

Rozmowa z panem rade?.
— Pfe! a zgroza, żeby się tak kompromit(^jje. 

Słyszałeś pan, co wyrabiały nasze panie prZX.y do 
ździe tych syngalezów... tak im te czarne <^J,atJna! 
gustu przypadły... Sodoma, panie, istna Sod°

— To prawda, te kobiety są klęską rodzaj0 
kiego. ftd«*i'"

— Nie przesadzaj, kochany panie, nie PrzeJ1ct gity 
Prawdę mówiąc, djablo lubimy tę klęskę, naV^ie afl' 
nam one topionego sadła za skórę naleją... A 
szować się dla smól ucho w, to szkaradnie! ^gt^'

— A widzisz pan radca, że nie miałeś racji, 
jąc onegdaj tak zapalczywie na wyższe wy*?s 
nie kobiet. . bab*

— A niby... jaki mają związek syngałezi 
skim uniwersytetem?...

— Taki, żo pewne panie nie lgnęłyby d0 óftej' 
lezów, gdyby były mądrzejsze, a byłyby. n”’ 
sze, gdyby pobierały wyższe wykształceni0,

— Et, kochany panie, na swoją stronę 
kota ogonem. Niby to kobieta dobrze wy0!, 
po naszemu, ot zwyczajnie, na dobrej Per^ ab? 
zacnej rodzinie, nic powinna mieć tyło r°zU reźe°c’° 
latać za jakiemiś cudakami i rzucać im w P t0 filo' 
pierścionki albo bransolety. Nie potrzeba 0 
zofji. .0

— A jednak zaręczam panu radcy, • po»ia-g 
z tych pań, co szalały za cejlończykami, D* 
wyższej umysłowej kultury. Gdyby ■ 0r°c“ 
sprawy poważniejsze, gdyby myślaly \ 
społecznym, literackim, artystycznyini0^^^^ 

10)’‘ 
ciszę rozkoszną, i dlatego wszakże l°^zl<5 
ślili wakacjel... ,

Nagle ciszę tę zmącił krzyk straszny. foęła * ’ 
Terenia spłoszona, jak maki zbożowe, Iiesp°^°L 

gwałtownie, miody człowiek obejrzał się 3 p° 
nie. Krzyk przeszedł w jęk, w płacz i »k 
chodził z gęstwiny jarzyn i malin u 8t°P 
bliższej. . -inem'rte

Pan Wacław chwycił wiosła, kilku 81 jj ■
mi dobił brzegu; wyskoczyli oboje i e ‘
stronę. W kryjówce Gabryni ujrzeli dziej- 
jące się po ziemi i lalkę leżącą na wzna , 
pożałowania godnym. ~ W»r

— Boli! boli! boli 1 — wołała Gabryel 
szlocbań rozpaczliwych. nrte^°

— Co tobie, Gabryniu? —spytała P 
siostra. . k

— Co boli? — pytał młody człowiek 
się do niej i podnosząc z ziemi. d

— Boli! boli! boli! —krzyczała W* fljiO06 
Twarzyczka była zlana łzami, umorus. 

i ziemią, obu pięściami trzymała się efil P ,a
— Gabrynia wpadla w pokizywp 7" .g 0<)iflr 

Wacław z uśmiechem, podczas gdy A 
spłakaną twarzyczkę. . . -ft7Chyltf

Delikatnie miody człowiek chciał rozc*v 
ki, ale sic broniła, zachodząc się płacz

— Buzia boli ? — badał łagodnie.

__ Dlaczegóż boli? Upadla Gabrynia?
__ jMio upadla! Coś leciało i ukąsiło!
— Pokaż więc buzię. . „ is
Prawie przemocą odchylił rączki- p«°

była biała i opuchnięta, tkwił w nie) ° p8zC,°«i4
cik, a z zaciśniętej pięści wypadła mar ' ft^iia‘

Młody człowiek zupełnie uspokojony, |
serdecznie. i- ndCI.J

— Czegóż Gabryuia płacze? Focałow*^' *0Cje»<r 
Będzie buzia ładniejsza po buziakul
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szych po kraju i wycieczek zbiorowych do piękniej­
szych okolic nie przedstawiałaby chyba niepokona­
nych trudności. Jesteśmy przekonani, że — dajmy 
na to--pociąg specjalny do Olkusza, a ztąd pere­
grynacja do Pieskowej Skały i Ojcowa, urządzona 
na jakieś 10 dni czasu, to byłby nawet interes korzyst­
ny z punktu widzenia przedsiębiorcy, letnictwo zaś 
nasze—jeśli powiedzieć tak można—takiemi droga­
mi poszłoby może szybciej ku racjonalnym zasadom, 
niż to się na pierwszy rzut oka wydaje.

Przykładów podobnych wieleby przytoczyć mo­
żna, nie mamy jednakże na celu kreślenia rozległych 
programów.

U schyłku lata tegorocznego chcemy raczej zachę­
cać do pomyślenia o lepszem na rok następny, czy 
w ciągu zimy nie dałoby się położyć podwaliny do 
szerszej działalności, gwoli dobra publicznego? Czy 
za przjrkladem wioślarzy, cyklistów itd. nie znaj­
dzie się chętnych liczba dostateczna, aby utworzyć 
klub krajoznawstwa o celach pośreduionaukowych, 
a programie popularyzacyjnym?

Oto pytanie...
Rozstrzygać go przy biurku nie myślimy, stawia­

jąc tylko kwestję dla chętnych a powołanych.
Że zaś instytucja taka byłaby organem najwła­

ściwszym do rozbudzenia i pokierowania krokami 
leniwych mieszkańców miast, świadczą liczne przy­
kłady po szerokim świecie.

Jesień i zima, to właśnie czas odpowiedni na 
ewentualne czynności przygotowawcze, dziś przeto 
rzucamy tę małą kroplę na kamień.-

Na moczarach bąk gdzieś huczy, 
Do twej skrzypki strojąc basy.

Polny konik w żytach strzyże, 
Nad ugorem brzmi skowronek, 
Niby fletnia do twej skrzypki, 
Niby fletnia, niby dzwonek

A dokoła postawały 
Wracające z pastwisk trzody
I pastuszki w sinem płótnie 
Z dwojakami na jagody.

Pawi krąg się rozokolił 
Zadziwionych, wielkich oczu, 
Na złocistych tłach pszenicznych, 
Na zachodnich łun przezroczu.

Główki ciemne, główki jasne, 
Na grzbiecinie szmat sukmanki, 
A w warkoczkach ponad czołem 
Polne ślazy i rumianki.

Wyciągnione szyjki cienkie, 
Wpób otwarto drobne usta, 
Gdzieś wstążczyna zakraśnieje, 
Modry mirtach, żółta chusta.

Te najmniejsze, niby gąski, 
W koszulinach stoją sobie. 
Śniade liczka osłupiałe,
Pełne ziela rączki obie.

Postawały dookoła,
Ozłocone zórz kolorem, 
Ty wysoko ponad niemi,
Jak królowa nad swym dworem.

Kręte włoski rozwichrzone, 
W oczach iskry, w ogniu lice, 
A skrzypeczka rznie od ucha 
Ulubioną miecielicę.

Z złotem słońcem na przemiany, 
Złoty uśmiech w twarzach błyska, 
Miecielicą się porywa
Wróble stadko z ponad rżyska.

Za wróblami rwą się trawy, 
Srebrokłose drżą mietlice, 
Cały parów wirem kręci 
Ulubioną miecielicę.

Coraz żywiej, coraz chyżej, 
Miga smyczek po strun zlocie, 
Coraz więcej bosych nóżek 
Przytupuje tej ochocie.

Aż porwało się ich dwoje,
Aż ujęło się pod boki,

To do siebie, to od siebie,
Drobią, drobią gęste kroki.

To wyrzucą w górę główki, 
To im na twarz spadną włoski, 
Ot, tak samo jak parobczak, 
Pierwszy tancerz z całej wioski.

Kosznlinę wiatr podwieWa, 
Rańtuch miga na dwie strony, 
Dziwują się stare grusze, 
Stare grusze, dąb zielony.

Za wzgórzami idą wzgórza., 
Przcfalistą okolicą....
Cisza wielka i szeroka
Płynie twoją miecielicą.

Coraz niżej pada słońce,
Pole tonie w zbożoblasku, 
A nożyny bose drobią 
Miecielicę w białym piasku.

Marja Konopnicka-
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den dobry gospodarz nie posieje pszenicy. Mężczy­
źni naszych sfer inteligentnych są bardzo rozwinię­
ci umysłowo. Wśród adwokatów, lekarzy, urzęd­
ników, nawet kupcowi przemysłowców, nie mówiąc 
już o literatach i artystach, znaleźć można liczny 
zastęp łudzi, którzy po za sferą swej działalności 
biorą żywy udział w ruchu cywilizacyjnym. Są to 
umysły, stojące na wysokości naszego czasu, biorą- 
ce czynny udział w wymianie współczesnych zdo­
byczy wiedzy i niepodległej myśli. A jakże wobec 
nich stoją umysłowo kobiety tej sfery? Mamy pe­
wne grono wybitnych osobistości, talentów znanych 
w literaturze, mamy zastęp pracownicze!;, krzątają­
cych się koło spraw społecznych, ale jakżeż daleko 
pozostąje większość kobiet, aby mogła podążać w ślad 
za mężami, aby brała udział w ruchu idei, który ich 
obchodzi tak żywo. Jesteś pan np. na raucie lub 
wieczorze w naszym warszawskim światku, zaba­
wisz się nieraz dobrze, olśni cię lśniąca lub do­
wcipna rozmowa, ale najczęściej w końcu poczujesz 
czczość i niesmak. Rozmowy zwykle podobne są 
do młynków, w których mielą się otręby banalności.

U kobiet uderza ciągłe przeskakiwanie od nie­
naturalnej lekkości do pretensjonalnego pesymizmu. 
Czujesz ciągle jakąś sztuczność, pozowanie na ne- 
wrozę bez newrozy, upodobania w kapryśnem 
a plytkiein rozbrykaniu myśli i słowa. Gdy bawił 
niedawno w Warszawie młody inteligentny serb, 
skarżył się słusznie, że w rozmowie z kobietami na- 
szemi nie spotkał dźwięków prostszych i głębszych, ! 
że były jakieś nienaturalnie, rozchichotane i rozba­
wione. Ja na zebraniach męskich bawię się zwykle 
doskonale—rozmawiamy wesoło nieraz, ale potrą­
camy najżywotniejsze sprawy, wypowiadamy czę­
sto najgłębsze aspiracje. Tymczasem najmilszy na­
wet wieczór, spędzony w gronie kobiet, zostawia 
w mym umyśle „pustkę”.

— Otóż, widzi kochany radca, dla tego i dla innych 
powodów pragnąłbym podniesienia kultury umy­
słowej naszych kobiet. Nie chodzi mi o wykształ­
cenie uniwersyteckie, takie, jakie mają mężczyźni. 
Niech ono będzie inne, niech się stosuje do odrębno­
ści natury kobiecej, ale — niech będzie! Kultura 
umysłowa działa także na moralną stronę charakte­
ru. Kto poznał kobietę z inteligencją i charakterem 
prawdziwie wyższym, kto z nią obcował bliżej, ten 
łatwo się przekona, że one wznoszą się po nad ma­
łostki, że uczą, się gardzić drobnemi zawiściami, 
unikają komeraży, nie robią chryj o byle głupstwo, 
że, jednem słowem, tracą banalność i małostkowość, 
która szpeci najładniejsze często charaktery niewie­
ście, niby liszaje na cudnej twarzy... Chcę, kocha­
ny radco, aby wyższe wykształcenie podniosło mo­
ralny poziom kobiety naszej, aby w banalności ży­
cia niemarnowało się wiele wybitniejszych umysłów i 
charakterów, aby towarzyszki ludzi, posiadających 
inteligencję, były uczestniczkami ich duchowego 
rozwoju, a nietylko wspólniczkami karjery, aby...

— E—e... e... rozgadałeś się, kochany panie— 
a ja muszę pójść na partyjkę winta...

— A po partyjce?...
— Aaa... położę się spać.

Józef Kotarbiński.

PORTECIGARRE.
(NIBY HUMORESKA).

— Byłby mnie pan ominął, nie przywitawszy się 
nawet. Bardzo pięknie!

W słowach tych brzmiał lekki wyrzut
Osobą mówiącą była młoda dziewczyna w zręcz­

nym kostj umie spacerowym, w kapeluszu słomko­
wym, z pod którego spoglądały żywe, ciemne 
oczy. W oczach tych, zwróconych obecnie na idą­
cego obok męzczyznę, widać było odbicie tego sa­
mego wyrzutu, który przed chwilą zadźwięczał 
w intonacji głosu dziewczyny.

| Nie spostrzegłem pani.
— Byłeś pan zamyślony.
— Czy wie pani! Śmieszne to może, ale upoiła 

mię wiosna.
— Upoiła? Istotnie nie posądzałam pana o taką 

wrażliwość...
— Na zmiany temperatury i pogody. Widzi pa­

ni, to przychodzi z wiekiem.
— Nie rczumiem.
— A jednak to tak proste. Dopóki rachujemy 

wiosny, każda z nieb, z jej błękitem, kwieciem i zie­
lenią mija, jak szła, niepostrzeżenie. Wiosna u nas 
samych zlewa się całkowicie z wiosną przyrody 
a zlanie to jest tak łagodne, naturalne, że nie pozo­
stawia silniejszego wrażenia, Dopiero, gdy zaezuie- 
my rachować zimy, z każdem noevem odrodzeniem 
się natury, żałujemy wiosen, jeśliśmy je zmarnowa­
li, lub tęsknimy, że już dla nas nie wrócą. Oto wy­
jaśnienie; może zbyt ckliwo-sentymeutalne, powta­
rzam jednak: jestem pod wrażeniem wiosny.

— Wszystko to dobre, ale mimo to pozostaję 
w nieświadomości, co pan tutaj stosuje do siebie.

— To, że rachuję już zimy.
Dziewczyna spojrzała badawczo w twarz mężczy­

zny. Twarz ta była jej dobrze znauą, choć często 
ulegała zmianom. Zwykle była to twarz o rysach 
ostrych nieco, z wyrazem oczu surowym, ze zmarszcz­
kami ua czole, z uśmiechem ironicznym na wąskich 
ustach. Wówczas głos brzmią! monotonnie, szorst­
ko, lub nabierał akcentu złośliwego. Czasami znów, 
a zdarzało się to podczas ich rozmowy, na twarzy 
tej zalegała pogoda, rysy łagodniały, zmarszczki 
znikały, głos nabierał miękkości i dźwięczności, 
Tak było właśnie w tej chwili. Szare oczy męż­
czyzny z wyrazem jakiegoś rozmarzenia i smu-.tku 
obejmowały zręczną postać młodej dziewczyny, na 
której twarzy igrały refleksy od przeświecającej na

— Podobny? Będzie miał taki sam srebrny szla­
czek na czapce?

— Taki sam.
— A czemuż teraz ze mną nikt nie pojedzier
— Bo Gabryńia płacze jak pszczółka pocałuje.
— To już nie będę płakała!
— Zuch Gabryńia! I mamie nie trzeba się skar­

żyć!
— Nie! Nie będę!
— I nawet nic opowiadać nie trzebat
— Dlaczego? Ą
— Bo to wstyd! Oleś będzie się śmiał z Ga- 

brynii
— To nie powiem nic!
-- Za to Gabrynię weźmiemy na czółno z sobą!
— Dobrze! Dobrze! Ale i Minię!
— A jakże, i Minię!
Podniósł ją na rękach i wsadził do łódki.
Dziecko zajęło się zaraz rybką i gwarzyło we­

soło.
Młodzi naprzeciw niej usiedli obok siebie, bardzo 

blisko, odpowiadali na jej pytania słowami, opo­
wiadali sobie nawzajem rozmarzonemi oczami.

Gabryńia nagle zamyśliła się przez chwilę, i po­
tem, przykładając paiuszek do spuchniętej buzi, 
rzekła.

— Dlaczego to, panie, co roku panna Leontyna 
wyjeżdża, a pan przyjeżdża? Czy pan nie kocha 
panny Leoutyny?

— Owszem, bardzo kocham! — śmiał się — ale 
zwyczaj na świeeie wszystkim jednocześnie nazna­
cza wakacje!

— Wakacje—to znaczy, że w domu wszystko ina­
czej! Mama wtedy mnie nie stawia do kąta, a Oleś 
psy zaprzęga. Minia też wtedy chorujel

— Właśnie— wszyscy używają wakacyj!
I Terenia wtedy z panem pływa po jeziorte? 

Czemu Terenia bez pana nie pływa?

— Bo czółno może się przechylić...
— A czemuż Oleś sam pływa i uie boi się?
— Gabryuiu, nudzisz pana! — upomniała siostra.
— Dlaczego nudzę? Przecież się niczego nie na­

pieram! — tłumaczyła się żałośnie.
— Owszem! Gabryńia dobra dziewczynka! — 

pocieszył student. — A lubi Gabryńia wakacje?
— Nie, nie lubię! — skrzywiła się.
— Woli Gabryńia stać w kącie?
— Wolę. Wtedy mi papa daje cukierki, i Olesia 

nie ma, a panna Leontyna opowiada bajki. Teraz 
tak nudno.

Miody człowiek z politowaniem głową pokiwał.
— O Gabryuiu, biedna Gabryuiu! — rzekł pate­

tycznie. —Nie godnaś jeszcze nazwy człowieka, je­
żeli czas ten rajski możesz bezcześcić nazwą nudne­
go! Postawiłbym ja ciebie w kącie i nie dał cu­
kierków za taką uwagę!

Ale dziecko już nie słuchało. Senne było, zmęczo­
ne łzami, rozmarzone ciepłem i lago dnem kołysa­
niem czółna.

Oczęta jej spoglądały coraz smętniej, coraz rza­
dziej.

Ciężkie powieki podnosiły się z widocznym wy­
siłkiem; kąciki ust opadały, rączki, trzymające lal­
kę, rozsuwały się bezwładnie.

Jeszcze raz rozwarła oczęta i uśmiechnęła się do 
swych opiekunów, potem oparła główkę na brzegu 
łodzi i usnęła.

Czółno płynęło, muskało trzciny i żółte lilje. 
Prąd je poruszał, bo wiosła leżały bezczynne.

Ramię młodego człowieka otaczało Terenię, pra­
wica jego ściskała jej ręce, i tak, zapatrzeni w sie­
bie, niepomni czasu i przestrzeni, kołysali się na 
toni.

Dlatego wszakże Bóg dał młodość, lato i taką ci­
szę rozkoszną, i dlatego wszakże ludzie wymyślili 
wakacje...

Marju Rodaiewiczówna
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słońcu czerwonej parasolki, walcząc z cieniem, rzu- 
'«<pym przez rondo kapelusza.

Dziewczyna nagłym, zwrotem wzrok swój cofnęła 
ił twarzy męzczyzny.

— Zimy? — szepnęła. —• Czy nie zawcześnie?
Oboje zamilkli na chwilę. Przechodzili przez 

ogród miejski, a teraz wyszli na ulicę. Nie było tu 
już zieleni, tej świeżej, soczystej, nieskalanej jeszcze 
kurzem zieleni, która na krótko tylko ukazuje się 
oczom mieszczuchów w ogrodach, alejach i na skwe­
rach miejskich. Ruch uliczny widocznie podziałał 
na męzczyznę, gdyż zaczął zwyczajnym tonem:

— Koniec końców wszystkie te moje westchnie­
nia do wiosny są poprostu głosem zrujnowanego 
zdrowia, które na gwałt domaga się reparacyi na 
świeźem powietrzu. Jestem znużony, wyczerpany, 
a doprawdy nie wiem jeszcze, czy i dokąd wyjadę. 
A propos, pani wyjeżdża?

— Prawdopodobnie. Przynajmniej mama wy­
biera się do wujowstwa.

— Na cale lato?
— Zdaje się. Wrócilibyśmy we wrześniu. Zresz­

tą są to tylko projekty.
— W każdym razie projekty miłe. Jeśli się nie 

mylę, ma pani tam kuzynów?
— Jednego, Janka. Wesoły, sympatyczny chło­

pak, a przedewszystkiem dobry brat.
Wyraz „brat7' został lekko podkreślony.
— A pan nie ma jeszcze żadnego projektu? — 

dorzuciła po chwili.
•— Wspomniałem już, że nawet nie wiem, czy uda 

mi się wyjechać. Nie robię też żadnych projektów, 
aby się nie zawieść następnie.

— Pan się obawia zawodów?
Męzezyzna spojrzał prawie impertynencko w oczy 

mówiącej.
— Doprawdy, pani.... —- zaczął głosem rozdra­

żnionym i urwał. Następnie rzeki krótko:
— Nie, jestem za ostrożny i za stary.
Po raz wtóry mówił dziś o swej starości.
Dziewczyna spoglądała nań z ciekawością. Znali 

się dość dawno. Był jej nauczycielem, a następnie 
■mentorem. Mówili z sobą o rzeczach potocznych, o 
teatrze, koncertach, o wspólnych znajomych, o prze­
czytanych książkach; mówili raz serjo, innym ra- 
Izem śmiejąc się i żartując—nie dotykali jednak ni­
gdy wzajemnego stosunku swego. Przywykła go u- 
ważać za dobrego znajomego, za przyjaciela, za po­
wiernika swego. Z sympatją swą dla niego nie taiła 
się wcale. Witała go z twarzą rozjaśnioną, z wycią­
gniętą dłonią, nie zapytując siebie, dlaczego to czy­
ni. Możeby się czasem zawahała, ale on zawsze tak 
wszystkie oznaki życzliwości spokojnie przyjmo­
wał. Nawet drażniło ją to nieco.

W tej twarzy, która to chmurna i surowa, to 
znów pogodna i rozjaśniona spoglądała na nią, nie 
szuk ała lat; interesował ją przedewszystkiem czło­
wiek, nie zdawała sobie zaś sprawy, jakim jest jej 
stosunek do mężczyzny. Kilka momentów z krótkiej 
rozmowy na ulicy zastanowiło ją teraz.

Zatrzymali się przed sklepem.
— Mam tu kilka sprawunków do załatwienia, 

muszę pana pożegnać. Wszak będzie pan u nas nie- 
zfidługo?

Stała osłonięta parasolką, która tworzyła płomien- 
r,e tło dla jej główki.
i Mężczyzna miał tylko jedną odpowiedź;

— Będę.
♦* *

Był odtąd już kilka razy i rozmawiał z nią długo. 
Teraz do rozmów obojętnych coraz częściej miesza­
ły się półsłówka i aluzje, do których materjału do­
starczała ta sama wiosna, z oczyma niezabudek i ru­
mieńcem róż palnych.

I rzecz dziwna, inicjatywę w tern brała niepo­
dzielnie prawie piękna dziewczyna, z początku wa- 
hająco się i nieśmiało, potem coraz śmielej—gdy 
tymczasem mężczyzna bronił się t^lko—z początku 
śmiało, potem coraz słabiej.

Pewnego dnia zakomunikowała mu, że projekt 
ich wyjazdu z matką ulega zmianie. Miała oddziel­
nie wyjechać do chorej przyjaciółki, z której rodziną 
łączyły ich węzły przyjaźni.

— Będzie nam tu smutno — powiedział jej na to.
Mówił „nam”, bo nie śmiał jeszcze powiedzieć: 

„mnie”.
Jako przyjaciel, zajął się ułatwieniem jej wyja­

zdu, wykupił paszport, dopomagał w sprawunkach, 
a twarz mu się wciąż chmurzyła, jak dawniej.

Przyszedł wreszcie dzień wyjazdu. Już na dwor­
cu dziewczyna ścisnęła mu rękę.

— Za powrotem podziękuję panu za jego dobroć. 
Do widzenia!

Zarumieniona twarzyczka uśmiechała się do niego 
z okna wagonu i znikła w oddali

W końcu sierpnia ruch panował w mieście. Wra- 
icauo z wód i letnich mieszkań. Odwiedzano się i do-

KURJER WARSZAWSKI.-— Dnia 1 września 1889 «,

wąs zadowolona.

Cudna wiosna w dzień i w nocy 
Mąci spokój moich wrażeń, 
Jak zielone, dźwięczne echo, 
Wnika wciąż do moich marzeń..

Pod jej tchnieniem coraz chyżej 
Płynie w niebo rój skrzydlaty; 
Gdy łagodniej zefir wieje, 
Czuję fiołków aromaty...

Aż mnie budzi świt słoneczny 
Bwą płomienną, jasną twarzą, 
Wtedy inne już słowiki 
Pod mera oknem czule gwarzą.u

I czerwieniej kwitną róże,
Złotą glorją otoczone,
Jak niebiańscy aniołkowie, 
Wieńczą skronie w gwiazd koronę.

Zdaje mi się, żem słowikiem
I trelami boleść koję, 
Że tym różom najpiękniejsze 
Śpiewam pieśni, hymny moje...

pytywano o tych, którzy jeszcze nie przyjechali. 
Letnie wakacje mieszczuchów już się skończyły.

Piękna dziewczyna powróciła również od swej 
przyjaciółki.

Mężczyzna o szarych, spokojnych oczach i suro­
wej twarzy, którego poznaliśmy poprzednio, wcho­
dził właśnie z przedpokoju do saloniku, zapełnione­
go jeszcze otwartemi kuferkami. Ze spokoju, z ja­
kim wchodził i z marmurowej nieruchomości rysów, 
trudno było odgadnąć, czy pamiętał owe wiośniane 
gawędy, czy przypominał sobie pożegnanie na dwor­
cu kolejowym.

Pierwsza powitała go, wyciągając doń serdecznie 
obie ręce, starsza kobieta.

— Wie pan—mówiła wesoło—nowina! Nasza Zo­
sia zaręczona.

„Nasza”, to znaczyło jej córka i jego—uczenni­
ca Wszakże był jej starym przyjacielem.

Na progu stanęła właśnie młoda dziewczyna z ra­
dośnie rozjaśnioną twarzą.

— A! to pan. Pierwszy nas pan wita po powrocie. 
Nie zapomnialąm o panu, przywiozłam mu upo­
minek.

1 wręczyła milczącemu obojętnie mężczyźnie 
portecigarre z nieodzownem „Souvenir”.

Było to obiecane podziękowanie i zamknięcie 
wspomnień wiosennych.

Dla mężczyzny miała rozpocząć się nowa zima.
Arcyfiglarz.

Wracają!
Kufry, kosze, tobołki z siejącą pierzem pościelą—ka­

napy, stoły, krzesła z poukręcanemi nogami, ciągnione 
w rozmaitego rodzaju wehikułach, zaczynają w końcu 
sierpnia w coraz większej liczbie krążyć po ulicach War­
szawy. Znak to nieomylny, że letnicy zaczynają po­
wracać.

Jeździli na świeże, powietrze dla wypoczynku, po siły, 
pozdrowię i energję do pracy, wracają już — wracają 
dość wcześnie, chociaż wielu mogłoby dłużej na wilegja- 
turze pozostać.

Dlaczego?
Rzecz bardzo prosta: przeciętnemu warszawiakowi 

najlepiej w Warszawie. Co rok z wiosną zaczyna on 
marzyć o wsi i jej przyjemnościach, z początkiem zaś la­
ta urzeczywistnia marzenie i wyjeżdża. Osiedliwszy się 
w jakim leśnym domku czy chacie, prźez pierwszych dni 
kilka rozkoszuje się czystem i aromatycznem powietrzem, 
podziwia sielskość natury, bada okolicę, słowem interesu­
je się całem otoczeniem; po dwóch tygodniach zaczyna 
się najserdeczniej nudzić, a po dwóch miesiącach duszę 
oddałby djabłu, byle się ozemprędzej znaleźć na Teatral­
nym placu.

Znajdą się zapewne wyjątki—ale nieliczne.
Wszystkie bukoliczne zachwyty prawdziwego warsza­

wiaka, to słomiany ogień—pali się jasno, ale trwa krót­
ko. Mam nawet przyjaciela, typ zatwardziałego miesz­
czucha, który dowodzi, że wieś ma dla niego najwięcej 
uroku o zachodzie słońca; przypomina mu to... że czas 
wracać do miasta.

Takich najwięcej!
Gdzie jednak szukać przyczyny tego antiwiejskiego 

usposobienia?
Tkwi ona bezwarunkowo w naszej nieumiejętności wy­

twarzania sobie odpowiednich rozrywek i fałszywem po­
jęcia o prawdziwym i skutecznym wypoczynku.

Warszawiak, jadąc na ^wypoczynek”, staje się pouia-

Lato już znika, jak sen jaki słodki... 
W kląbie przed willą okwitły stokrotki, 
Jaskrawa malwa straż objęła w sadzie, 
Słońce tak wcześnie do snu się już kła ’ 
Jak gdyby chcialo dowieść ptasząt rzęs ’ 
Że im kto dłużej sypia, tern mniej gize' *

Ptactwem jesienna jęła rządzić era: 
Hasło kukułki w olszynie zamiera,
Już przed odlotem figlarna jaskółka 
Pierś stawu rzeźbi w pożegnalne kółka
I tylko łoskot żarłoka dzięcioła 
Ech smętnych gamę budzi dookoła.

W ganku winograd siwieje... purpurą. 
Wiatr jego liśćmi szeleści ponuro, .Z okna garść kwiatów ściętych się wyefj" 
W konaniu marząc o skrzydłach motyla--* 
Wtem tuż przy kwiatach zadrżała zasDn ’
I oczu para wystrzela... to ona!

To ona, ona, której stopka mała 
Szmaragdy trawek wiosennych deptała,
lo ta, co w słońca kąpała się fali, 
Dla której słowik snuł pienia z oddali, 
To ona, której pierś rzeźbiona, biała, 
Zapachem lasów i pól oddychała...

Dziś, gdy natura blada, wycieńczona, 
Nabrzmiało pracą opuszcza ramion*
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jDa Pożółkłe liście skłania skronie, 
przestało... bawić to ustronie.* 

czaru wszystka odwrócona karta,
WsPomnień... wspomnień treść tak mało warta!

g]^,p.z okiem suchem, radosna, wesoła,
g,5 8«ar miasta w swe objęcia woła,
I fWaPhwie sielskie porzuca zacisze;
j Hko wicher drzewiną kołysze,

0 kępa wpół zeschłych badyli,
5 szepce z cicha w pożegnania chwili...
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Wiadomości bieżące.
’d ].pochody skarbu państwa wynosiły w czasie 
^-^^tyeznia do 1-go czerwca r. b. wogóle rs.

. podczas gdy w tymże okresie czasu 
wpłynęło rs. 300,030,000, skutkiem 

^rzy^’i)ada zwyżka dochodów rs. 27,517,000 na 
d ','Ro r°^U bieżącego. Z ogólnego dochodu roku 
Sl&Pada na zwyczajne wpływy, przewi­
ozły; “’dżetem, rs. 319,476,000, na wpływy za rok 
O;i (] n,a Poczet przyszłych budżetów rs. 11,216,000, 
^choj^body nadzwyczajne rs. 5,855,000. Zwyżki 
ljCje , w Wykazały między innemi następujące po- 
a;cy?.a Ui et°vvc: wpływy celne rs. 17,245,000, 
M,Q2.> ntruuków rs. 13,737,000, akcyza od nafty 
C i dy »i. °> dobra państwowe rs. 2 200,000, do- 

?.ą> , lei państwowych rs. 1,649 000, akcyza 
k °^asr rs' l|483,000. Dochody zmniejszyły się 

ul1 lirzy następujących pozycjach: obowiąz- 
d‘.docii Towarzystw7 kolejowych o 10,709,000 

*°dy od kapitału, będącego własnością rzą- 
u tyto[JJCracyj bankowych o rs 605,OOo i akcyza

11 U ° I8, 221’000- 
’^łtor^terjnnj oświaty rozesłało do wszystkich 
r^eui? °kręgów naukowych cyrkularz o wpro- 

, ,w roku szkolnym 1889—90 go wykładu 
Uutyeząe?| w°jskowcj, oraz szczegółową instrukcje, 

^■^*Ursu wzmiankowanej gimnastyki.
ti' odbyVstaw‘e przemyslowo-naukowej, mającej 

'V Petersburgu, przyjmie udział szkoła 
fryrobó;v k°lci terespolskiej przez wysłanie prac 

p v ’’ezuiów swoich.
eberpolicmajstra m. Warszawy oznajmia 

zapasowych, stale lub czasowo 
ls ■ ytuY'6 zamieszkałym, o powołaniu w r. 
jf^i^eyn ( ° zbiorowych ćwiczeń wojskowych. Pod- 
S|r U| Pewolaniu do ćwiczeń praktycznych w 
i?by aizs szym stopniom zapasowym, terminu
hb*Piesz r" * 1879-go r. (piechoty, oraz arty- 

Z PulL’1 ^J tecznej), rozdane będą w tych dniach 
<tz'1'yia.zai bilety powołania, po które zapasowi 
5ie *e Piz * zSlosić się do cyrkułów w dniu i go

Polic ę wyznaczonej. W każdym bile- 
a z natlJla będzie wyszczególniony punkt zbor- 

VZauy i.‘dP’eniem terminu każdy zapasowy obo- 
1 nst P^ybyć bezwarunkowo w dniu ozna- 

li ai?u być'8 pózuiej jak o godz. 9 ej rano, nadto 
d'\ > obn^aopatrzony w porządną odzież zwierzeh- 
jjr,’e pary j?e.’ Oraz co najmniej w dwie koszule i 

»obie Kalasonów, jak również powinien mice 
tuP^ow ’ ? lle posiada, znaki honorowe orderu 
»ia bilety 1 luedai.e- Zapasowi, którzy otrzymali 
Cae p^ktyr. P°W°*an’a> obowiązani są odbyć ćwicze- 
s*y kpl'zy o H*5 koniecznie w Warszawie. Czas ćwi- 
V? 8toimi dz,a’ac^ wojsk oznaczony jest dla niż- 
dpj'ySu dnj zaPas<>wych terminu służby r. 1884-go 
4ow^tu. 7 Zaa / terminu r. 1879 go, w ciągu 

oh ]Q, aPasowi, pozostający na posadach rzą- 
Wkaa'a, wińl^bb^ych, nieuwalniającyeh od po- 
bzy eiWf>j zw ’ Sa wy.iednać dla siebie uwolnienie 
8‘e Przedtlrztd,.no^c* od obowiązków służby na 
cte* ^ic.pń rminen>, wyznaczonym do stawienia 
ką, lub n;„ Pra[;tycznych. Za zaniechanie ćwi- 
•’ttie111’ wyndePr?ybycie' "^aczający podlegają 

opasowi 1ZanJm za ucieczkę z wojska. Wre- 
W e 'vywać ’ P°'v°bini do ćwiczeń obowiązani sa 
W P„>e Zeb,,nnaieW porządek i spokojuuść tak 
hUtit? °tizvma.,a i8'r '? kancelarjach cyrkułowych, 
®*eń^a *borne "a bdetów, jak również w drodze na 

’ Ua któro’ „°laz ,z P°Wr°teni po ukończeniu ćwi- 
Komi P°'volauipostali.

^°tn\a”'a>^abv Cyiku^ow* otrzymali polecenie do- 
Sity. at wień./ Wszyscy nieletni po ukończeniu 
*• b °acyjue n„za.opatrzeui zostali w książeczki le- 
P^epi1*0 upłyWi’p0,ZU.‘C-! do d’ }.3 5° Października 
*Ur w d'Uieisz.n Z‘I<S te*? torminu wykraczający 

' ynderzin vm“ P^P180™, będą pociągani "do 
tOh8 D°«zl y°kw drodze administvacyjnej. 
b*iUicy jedne! 7‘fidomości zaIza-du miejskiego, iż 
>««ia.iUe ‘ wód : ’ Prowad2acych roboty kana­
łu i kim. d°Cla&0Wa w domach prywatnych

'6lxd W°jó-0 od szlnz miejskich i manipulu- 
“zny snosób, narażając na przykro­
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ści i straty obywateli i kasę miejską. Mimo ostrze^ 
żenią o tern wspomnianej firmy, nie zrobiła ona od­
powiednich kroków, celem ukrócenia powyższych 
nadużyć. Z tego powodu zarząd miejski odebrał 
rzeczonej firmie prawo prowadzenia robót w War­
szawie i o powyższem zawiadomił p. oberpolicmaj- 
stra dla wydania odpowiednich zarządzeń w tym 
względzie.

== Główny inżeiper wodociągów w Moskwie, p. 
Żabajew, zwiedzał w dniu wczorajszym urządzenia 
filtrowe na Koszykach; bliższych objaśnień udzielał 
naczelnik stacji, inżenier p. Bagiński.

= Bruk żelazny na ulicy Granicznej po ukończe­
niu robót kanalizacyjnych ułożony zostanie cokol­
wiek wyżej od szyn kolei konnej, co dla tej osta­
tniej uniemożliwi komunikację. Okoliczność ta tłu­
maczy się jednak praktyczną potrzebą takiego urzą­
dzenia, gdyż po świeżo dopełnionych robotach, grunt 
razem z brukiem żelaznym osiądzie, co gdy nastą­
pi, profil ulicy będzie jednolity.

— Z powodu robót kanalizacyjnych ulice Nieca­
ła i Leszno od Żelaznej do Przejazd zostały dla 
ruchu kołowego zamknięte.

— Zarząd miejski polecił przedsiębiorcy oczysz­
czania miasta, ażeby, stosownie do kontraktu, wo­
zy jego, używane do wywózki śmieci z ulic, zaopa­
trywane były w drewniane lub blaszane przykrycia. 
W razie niedopełnienia warunku sprawunek powyż­
szy dopełniony zostanie na koszt przedsiębiorcy.

= Rada miejska dobroczynności publicznej wy­
stąpiła do władzy miuistcrjalnej z podaniem o od­
stawienie na rzecz skarbu placów, położonych za ro­
gatką grochowską, nabytych pod budowę pierwo­
tnie projektowanego w tern miejscu szpitala dla 
obłąkanych,

= Oprócz wymienionych już, patent na nau­
czycielkę niższą otrzymała jeszcze p. Janina Kło­
sowska.

= Pani Zofja Myrtenlieyn zawiadomiła władzę 
naukową, że z powodu interesów familijnych zwija 
utrzymywany dotąd przez siebie zakład naukowy.

= Pomocnik oberpolicmąjstra m. Warszawy, 
pułkownik Andzaurow, powróciwszy z kuracji z Cie­
chocinka, objął od wczoraj obowiązki służbowe.

= Inspektor podatkowy 1 go rewiru m. Warsza­
wy, p. Czerń.awski, wyjechał na 28-dniowy urlop, 
zastępować go będzie w obowiązkach służbowych 
urzędnik do szczególnych poruczeń przy izbie skar­
bowej, p. Ignatjew.

= Sędzia pokoju oddziału 10-go p, Szyltz powró­
cił do Warszawy.

= Naczelnik wydziału handlowego kolei teres­
polskiej, p. Niewęgłowski, delegowany został na 
zjazd przedstawicieli kolei żelaznych, który się ma 
odbyć w pierwszych dniach września w Brukselli. 
Zjazd roztrząsać będzie kwestje taryf międzynaro­
dowych.

= Wycieczka.
Andriolli nie spoczywa.
Zaledwie powrócił z wycieczki konnej w Tatry 

i Pieniny, a już wczoraj wieczorem pociągiem kolei 
nadwiślańskiej wyruszył na nową wycieczkę arty­
styczną.

Tym* razem towarzyszy mu literat, p. Juljan Łę- 
towski.

Obaj mają odbyć pieszą wędrówkę po kraju ka- 
szubów, a rozpoczną ją od Buchwatdn, mąjątku p. 
Jana Donimirskiego,‘i Waplewa, własności hrabiów 
Sierakowskich, skończą zaś na półwyspie Hela.

Andriolli kreślić będzie szkice, które p. Łętowski 
objaśni słowami.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 

tydzień zapowiada:
Teatr Letni: Dzisiaj: „Przechodzień”, „PanBenet” 

i „Warszawa”; jutro: „Lena”; wtorek: „Rigolleto” 
(występ pp. Arambury i Polliego); środa: „Wielki 
człowiek do małych interesów”; czwartek „Fernan­
da”; piątek: „Tancerka”, „Przebudzienie się lwa” i 
„Teodolinda”; sobota: „Moje przeznaczenie” (pierw- 
szy raz występ pp. Arambury, Jeromina i Polliego); 
niedziela: „Katarzyna córka bandyty”.

Teatr Nowy: Dzisiaj: „Florek” (debiut p. Łaskie­
go) i „Nad Wisłą”; jutro: „Nitouche” (występ p. A. 
Zimajerowej); wtorek: „Nad Wisłą” i „W Tatrach”; 
środa: „Ali-Baba”; czwartek: „Dzwony kornewil- 
skie” (występ p. Adolfiny Zimajerowej); piątek: 
„Ali-Baba”; ’ sobota: „Górka pani Angot” (występ 
p. Adolfiny Zimajerowej); niedziela: „Florek” i 
„Nad Wisłą”. >

* Od dziś widowiska w teatrach warszawskich 
rozpoczynają się już o godz. w pół do 8-ej.

Teatr Nowy występuje dziś ?e wznowieniem wo­
dewilu Antoniego Wicniarskiego p. t. „Nad Wisłą”, 
nieobojętnemi więc będą niektóre szczegóły z życią 
autora sztuki.

Antoni Wieniarski urodził się w r. 1823 we wsi 
Wierzchowinie pod Turobinem, w gub. lubelskiej,

Kształcił się prywatnie, gdyż będąc chromym 
i ułomnym, nie mógł oddać się pracy szkolnej.

W r. 1848 otrzymał posadę w kancebirji ordyna­
cji hr. Zamoyskich, pełniąc obowiązki referenta p; zy 
ś. p. Malhome’ie, plenipotencie hrabiów.

Wieniarski pisywał powieści krótsze lub dłuższa 
w dawnej „Gazecie Codziennej” dziś Polskiej, do 
której redakcji stale należał, między innemi zamie­
ścił tam powiastkę „Dom pod nr. 500 przy ulicy 
Podwale”.

Dla sceny napisał krotochwiłę „Nad Wisłą”, 
w której Panczykowski grał rolę nosiwody a starą, 
żydówkę Mazurowska.

Spólcześni w tej roli upatrywali podobieństwo do 
postaci pewnęj oąobislęści, zwiej powszechnie 
w Warszawie przed 30 paru łaty,

„Nad Wisłą” grapo pierwszy raz 1856 r. a śpiew­
ka jedna o Warszawie, w której była mowa o uau- 
nach naszego miasta, które;

„Byle na gębie'niczego
Jużci zaraz nic dobrego” 

była w pomienionej epoce nader popularną-
Inne komedjo Wicniarskiogo, które wystawiła 

nasza scena, noszą tytuły: „Ulicznik Warszawski”, 
„Warszawiacy i breczkosieje”, „Szwaczka warszaw­
ska”.

Oddzielnie wydał Wieniarski powieści historycz­
ne: „Pi otr Konasiewicz” i „Góra Birnty” (Peters­
burg 1851); dalej powieści: „Wysokie w'XVlt wie­
ku czyli Arjanie w Pojsce” (Warszawa 1852) 
„Obrazki lubelskie” (1854), „Pogadanki, szkice z te­
raźniejszości i przeszłości” (1854), „Nasze strony 
i nasi ludzie” i t. d.

Umarł w Warszawie wr. 1869;
= Na odnust.
W przyszłą sobotę, t, j, dnia 7-go b. m., o godzi­

nie 8 ej zrana, z kościoła św. Stanisława na Woli 
wyruszy kompanja na odpust Narodzenia N. Marji 
Panny w Rokitnie, przypadającej nazajutrz, w nie­
dzielę.

Kompanja powróci do Warszawy w poniedziałek.
= O losy.
Z przyczyny skoncentrowania sprzedaży losów 

loteryjnych w niektórych kantorach kolektorskiob, 
wymiana biletów jest połączoną ze znacznemi tru­
dnościami.

W jednym z kantorów, posiadających 12,000 
ćwiartek, a jedną tylko kasę, od kilku dni natłok 
panuje niesłychany.

Interesanci żgłaszają się codziennie, lecz dla wiel­
kiego ścisku odchodzą z niczem.

Pomnożenie liczby "kasjerów na czas sprzedaży i 
wymiany losów położyłoby tamę tej mitrędze.

= Klasyczni przeciwnicy.
W tych dniach w jednym z sądów pokoju była 

rozstrżąsana sprawa o wzajemne obelgi czynne.
Przebieg sprawy dość zwyczajnej nie przedsta­

wiał nic godnego uwagi, lecz nazwiska obu stron 
okazały się dziwnie dobranemi.

Jeden z przeciwników nazywał się Abraham Wir- 
giljusz, drugi Nuchim Homer.

Słuchaczom przypomniała się Ujada i Euejda...

= Temat do procesu.
Przed kilkoma tygodniami przybył do Warszawy 

niejaki L w celu sprzcdażyjlasu, położonego w oko­
licy Kobrynia.

Przybysz, mianujący się wspólnikiem obywatelki 
ziemskiej, pani B., znalazł wreszcie nabywcę w oso­
bie p. W. II.

Ten ostatni na mocy przedstawionego sobie pla­
nu cięć leśnych, podpisanego przez współwłaści­
cielkę, zawarł z L. umowę na miejscu, udzielając 
mu tytułem zaliczki rs. 500.

Następnie p. H. podąża do Kobrynia dla skończe­
nia interesu, tu jednak dowiaduje się, iż wspólka 
ziemiańska wprawdzie istnieje, natomiast lasów, 
jako oddawna wyrąbanych, nowonabywca nie ujrzy 
nigdy.

Okazało się, iż L. w pogoni za gotówką nie cof­
nął się przed malwersacją.

Obecnie p. II., nie mogąc odzyskać wyłożonego 
funduszu, występuje przeciwko obojgu na drogę 
sądową.

= Fotel prababki.
Sensacyjny wypadek zdarzył się w tych dniach 

w rodzinie D.
Po śmierci sędziwej pani D., prawnuk jej odzie­

dziczył kilka starych sprzętów, a między innemi



notatnik termin owr.
— Jutro, o godz. 5-ej po południu, w mieszkaniu p. Celera 

przy ulicy Bednarskiej pod N, 5ym odbędzie się półroczna se­
sja obrachunkowa zgromadzenia krześlarzy pod przewodnic­
twem komisarza, p, Pronaszko.

— Jutro rozpoczną się lekcje w 2-klasowej szkole F.Fe- 
bianiogo w m. Noreoradomsku.

— Jutro, w migistracie płockim, odbędzie się po raz 
trzeci licytacja na wypuszczenie w dzierżawę 3-letnią uochodu 
kasy miejskiej płockiej z wybrzeża rzeki Wisły pod Płockiem 
od rs. 1,059 rocznie.

— Jutro, w magistracie m. Lublina, odbędzie się licyta­
cja na dostawę w ciągu r. 1890-go materjałów do utrzvma- 
nia w porządku parków i skwerów w Lublinie od rs. 1,300.

— Jutro, w magistracie lubelskim, odbędzie się licyta­
cja na napiawę starego bruku na ulicach Lublina w ciągu ro­
ku przyszłego od rs. 2,000.

— 47-me losowanie listów likwidacyjnych Królestwa Pol­
skiego odbędzie się jutro, o godz. 10-ej zrana, w sali loso­
wań tutejszego k ntoru Banku państwa. Z decyzji ministe- 
rjum finansów, wyciągniętych zostanie do wycofania z obiegu 
listów likwidacyjnych na sumę 860,510 rs. 7S kop.

— Od poniedziałku rozpoczną się egzamiua wstępne we 
wszystkich klasach warszawskiego progimnazjum żeńskiego.

— Od poniedziałku do d. 10-go września włącznie odbywać 
się będą w warszawskim instytucie muzycznym egzamina kan­
dydatów i kandydatek, pragnących zapisać się ąna p orwsze 
półrocze 1889/90 roku szkolnego. Lekcjo zaczn się d. 16-go 
września. Kancelarja instytutu otwarta codzienine, oprócz 
dni świątecznych i galowych, od godz. 9-ej zrana do 12-ej 
w południe.

Ofi rą kradzieży padli pp. Władysław Krauze, Maks Milner 
i Herman Judt.

= Tajemnicze zniknięcie.
W ubiegły czwartek przyjechał z Kijowa kupiec Wawrzy­

niec Biełakowski i zatrzymał się w lokalu siostry, zamieszka­
łej na Pradze.

Tegoż wieczora B. poszedł do teatru i więcej nie wrócił, 
zostawiwszy swój tłomok z rzeczami.

Do wczorajszego wieczora na ślad zaginionego B. pomimo 
usilnych poszukiwań nie natrafiono.

= W roli donżuanów.
Wczoraj w południe w alejach Jerozolimskich, w pobliżu 

Solca, pani Fijałkowska zaczepioną została przez dwóch mło­
dzieńców- udających donżuanów.

Pani F. przytrzymana za rękę, wezwała pomocy.
Wówczas napastnicy odbiegli, lecz jeden z nich uniósł zeska- 

motowaną z kieszeni pani F. portmonetkę, zawierającą kilka­
naście rubli.

Poszkodowana spostrzegła kradzież znacznie później.
= Nagła śmierć.
Wczoraj zrana we wsi Wola pod Warszawą zmarła nagle 

Domicela Nejmanowa.
Zmarła liczyła 69 lat.
Zwłoki jej zabezpieczono do zejścia władz policyjnych i są­

dowych.
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Eugenjusz Dziewulski.
I znowu uszczupliło się nieliczne kółko polskich 

przyrodników, a nauka nasza dotkliwą poniosła 
Stratę wskutek przedwczesnej śmierci Eugenjusza 
Dziewulskiego, który działalność całego życia pra­
com naukowym poświęcił.

Urodzony w r. 1842 im na Podlasiu, kształcił się 
początkowo w Siedlcach i Lublinie, następnie w u- 
ni wersy tecie kijowskim.

W r. 1864-ym widzimy go już w liczbie studen­
tów b. szkoły Głównej, którą po napisaniu i obronie 
rozprawy ukończył ze stopniem magistra nauk fizy- 
ko-inateinatycznych. Bezpośrednio po uzyskaniu 
stopnia przyjął w tejże szkole obowiązki asystenta 
przy katedrze fizyki. Na tem samem stanowisku 
pozostał i po zamianie szkoły głównej na uniwersy­
tet, w którym pod koniec swej karjery urzędowej 
wykładał przez lat dwa ęl879—1881-go) kurs fizy­
ki doświadczalnej. Ustąpiwszy w roku 1882-im ze 
służby przy uniwersytecie, objął w zarządzie miej­
skim stanowisko inspektora oświetlenia miasta, na 
którem po dzień śmierci pozostawał.

Taką jest krótka i nieobfita w zdarzenia historja 
życia ś. p. Dziewulskiego, lecz nie w zewnętrznych 
wypadkami należy doszukiwać się zasług i dziejów 
ludzi, oddanych nauce. Ich dzieje są dziejami ich 
prac i pomysłów i wyrażają się w trwałych i nie­
zniszczalnych owocach ich działalności; z tego to 
punktu widzenia wypada nam rozpatrzyć żywot 
ś. p. Dziewulskiego.

Specjalnym przedmiotem studjów nieboszczyka 
była fizyka, której oddawał się z właściwem wyż­
szym umysłom zamiłowaniem. Jego niezmordowa­
nej pracy na tem polu szkoła Główna, a następnie 
uniwersytet, zawdzięczały ten wzorowy, nawet gra­
nic komfortu sięgający porządek, jakim się cecho­
wała pracownia i gabinet fizyczny tych instytucyj 
za czasów pobytu ś. p. Dziewulskiego; jeszcze też 
wyłącznie i jego pracy należy przypisać tę obfitość 
wzorowo dokonanych doświadczeń, jakie widzieli 
ci wszyscy, którzy fizyki podczas asystentury Dzie­
wulskiego słuchali w Warszawie.

Jeżeli teraz uprzytomnimy sobie, jak trudnem jest 
dojście do wprawy w eksperymentowaniu, gdy się 
odpowiedniej szkoły nie przechodziło, gdy pomy­
ślimy tylko, jak żmudną i ciężką jest ta praca, któ­
rą ostatecznie musi my zwalczyć oporną materję, by

dobrze zużyty fotel, który dla braku miejsca już od 
kilku lat spoczywał na strychu.

Obecnie, gdy p. D. dźwignął się z ciężkiej długo­
trwałej choroby, przypomniano sobie o bezużyte­
cznym fotelu t. z. staroświeckim /aterstwłu i tro­
skliwa małżonka ku wygodzie rekonwalescenta ka­
lała ów sprzęt znieść ze strychu.

Wypadło jednak zniszczony mebel odnowić 
w ten sposób, aby zmienić pokrycie i przesłać 
włosie.

Czynności tej podjął się siostrzeniec p. D., który 
firacuje w warsztatach kolejowych, a jako wykwa- 
ifikowany stolarz jest potroszę obzuajmiony i z ta- 

picerską robotą.
Młody W., zabrawszy się do przesłania, znalazł 

między włosieniem spory pakiet, we wnętrzu które­
go okazały się jakieś walory.

Ku wielkiemu zdumieniu i uradowaniu całej ro­
dziny koperta zawierała 3 listy zastawne ziemskie 
1-ej serji po 1,000 rs. każdy, 4 sztuki pożyczek pre- 
mjowych, 800 rs. w banknotach storublowych, wre­
szcie kwit depozytowy b. Banku polskiego na złożo­
ną jeszcze w r. 1867-ym sumę 6,500 rs.

Prawnuk spodziewał się, że sędziwa prababka 
posiada fortunkę, lecz nie przypuszczał, aby sta­
ruszka ukrywała swe mienie we wnętrzu fotelu.

Gdyby nie przypadek, rodzina D. nigdyby do 
tych pieniędzy nie doszła.

W przedmiocie sumy deponowanej w banku roz­
poczęto dochodzenie spadkowe, a mimowolny zna­
lazca skarbu prababki, ów W., jakkolwiek nie ma 
żadnego tytułu do spadku, od wdzięcznego wujaszka 
otrzymał już 1,000 rs. tytułem nagrody

= 1/IX.
Sierpień się kończy; jak pies gończy 

Zmyka czas,
A z nim motyle... Czarowne chwile

Żegnam was!
Zawitał wrzesień, pora uniesień

Schodzi w grób,
J za dukata nie cofniesz lata, 

Szkoda prób!
Pasterskie dudki milkną i krótki

Świta dzień...
Nawet ryk krowy jakiś grobowy,

Pełen drżeń...
Wszelakie zwierzę na smutek bierzó

W lata kres:
Miauczy kot, wrona też przygnębiona,

Skomli pies...
Więc ludzka tłuszcza tem bardziej spuszcza

Smętnie nos,
I żegna lato westchnień kantatą, 

Klnąc swój los...

o* Otrucie grzybami.
Nocy wczorajszej wzywano z Warszawy dc Mło­

cin lekarza.
Troje dzieci państwa K. bawiących na letniem 

mieszkaniu, zbierało grzyby, z których nicoględna 
służąca przyrządziła wieczerzę.

W nocy nastąpiły objawy otrucia.
Szybka i energiczna pomoc lekarska usunęła na 

razie niebezpieczeństwo.
Stan zdrowia najmłodszej czteroletniej dziewczyn­

ki jest nader groźny.

= Ohydna zbrodnia.
W domu pod nr. 12-ym, na placu Grzybowskim, 

w dole kloacznym usłyszano wczoraj w południe 
kwilenie dziecka.

Zaalarmowani mieszkańcy wydobyli jeszcze żywe 
dziecię, które jednak niebawem zmarło.

Zbrodniarza, który dopuścił się takiego czynu, 
energicznie poszukuje policja.

==■ Kradzieże.
Nauczyciel p. Ujazdowski, powróciwszy do swego mieszka­

nia na Chłodrą, zastał gospodarujących złodziei: Sadowskiego 
i Dackę. Obaj stawili opór, lecz przy pomocy innych lok .to­
rów zostali obezwładnieni i odprowadzeni doaresztu.—Z utwo­
rzonego mieszkania Ryfki Blnmenfeldowej skradziono parę 
lichtarzysrebrnych wartości 40 rs.:—Zamieszkałemu przy uli­
cy Wspólnej pod nrem 44 Józefowi Furiuańskiemu skradziono 
dwa dywany i książkę do nabożeństwa w srebrnej oprawie 
z cyframi P. K. wartości 69 rs.—Mieszkańcowi wsi Miochów, 
Feliksowi Żelazowskiemu, w przejściu przez ulicę Okopową 
skradziono tłomok źrzeczami. Żłodzieja, Kopańskiego, z łupem 
przytrzymano.—Z otworzonego wytrychem mieszkania Maje- { 
ra Bergera przy ulicy Pańskiej pod nrem 53 im skradziono 9 I 
srebrnych łyżek, łyżkę stołową, noże, widelce—wszystko sre­
brne wartości 80 rs.; amatorkę srebrnego nakrycia w osobie 
Chany Ryszowej przytrzymano.

= Przez podkop.
W piątek w Wilanowie strażnicy ziemscy przytrzymali na 

gorącym uczynku dwóch pobytowych złodziei, Jana Królików- ; 
skiego i Franciszka Kaniowskiego, których osadzono w kozie 
przy kancelarji gminnej.

Złodzieje zrobiwszy wczoraj w nocy podkop pod podłogą, 
zbiegli.

Pomimo natychmiastowej pogoni na ślad złodziei nie natra­
fiono.

= Na letniem mieszkaniu.
Nocy wczorajszej szajka złodziei jednocześnie prawie okra- 

dła warszawiaków, bawiących w Wawrze na letniem miesz­
kaniu.

Złodzieje, skradłszy różno produkta, wina, marynaty, soki 
na sumę kilkudziesięciu rubli, zbiegu.

" aiw. v v _ 
szaumtku^asia nF c8tk?Wskich ZALESKA, ^‘’‘’opa­
trzona św ■ ; P° kiotkich lecz ciężkich ciorpienia^.' pnia 
1S8.I r. PÓzoshlt zas,1«ła w 31'»°
krewnych, inzri.rM^8’ syno"',o> synowe i wnuki ,0 od 
być sie m tin a’i Y6- 1 znajomych na żałobne nabozen--’ mają. e w dum 2-im września, to jut W poai***^

_______ ^21^=== 

nam odpowiedziała dobrze wykonanem 
czeniem, dopiero wtedy będziemy mogli “ cy( 
pojęcia o ogromie pracy nieboszczyka P y. 
Której ślady długo jeszcze nosić będzie każdy i 
rząd warszawskiego gabinetu fizycznego.

Lecz niewielką jest zasługa pracy, jako g 
Największe nawet zmordowanie się pracą me |U1I 
rościć sobie prawa do publicznego hołdu, g J 
nie towarzyszy społeczny pożytek. I dlatego 
obszernie mówiłem o eksperymentalnej l-’raC^n.(j}eDi 
buszczyka, iż skutki jej uważam, zgodnie z o°cznj0 
specjalistów, za niepomiernie ważne. Osta wj0- 
Dziewulskiemu, a nie komu innemu zawdzięcz 
le naszych pokoleń te umysłowe przymioty, 
zapewnić może tylko obeznanie się ze znaczną , 
doświadczeń. A przymioty to niemało ważne Bie- 
ne, zarówno dla lekarza, jak i technika, g<lyz „j^skO' 
mi: zdolność obserwacji i trzeźwość we w 
wani u. za9lag

Skoro weszliśmy na tory pedagogiczny co 
Dziewulskiego, to z kolei wspomnieć wy pa1 ,l» grfj0- 
był organizatorem i wykonawcą bardzo 'Vieic7vtó^ 
tnych pod'względem eksperymentalnym ° 
publicznych. Na tem polu euergja jego |ek<y® 
czerpaną, nietylko bowiem swoje własne P _ Bia 
wykończał znakomicie, ale i innym k°‘ef j W' 
szczędził rad i pomocy, spełniając na °. z?tBjejśt9 
warzyszów swoich jakuajżyczliwiej uajosta j.j0j 
niemal posługi. Zrozumieć i ocenić znaczeni . jCt 
pomocy mogą ci tylko, którzy wiedzą, ile ‘ Jt do' 
trudności należy przezwyciężyć, chcąc 0 .-'gu 
świadczalny urządzić w Warszawie, w n.lie*Big|;ie' 
tego nieprzygotowaucm. Ta ochotność Dz‘c' j teU 
go w pomaganiu towarzyszom miała j^szCLyrod®*' 
moralny skutek, iż wytworzyła w gronie P. ’?j0po' 
ków pewną zwartą solidarność, którą I’i^beZU9' 
dobnie przetrwa i na przyszłość, jeśli jej 111 
ne z warunkami nowe siły nie podepczą- . to

Podtrzymując energję w kółku przyr°d“' ja[pzie' 
zachętą, to ostro wypowiedzianą naganą z 
wulski nietylko zawiązać wydawnictwa ° naj 
świata i Pamiętnika fizjograficznego—ale, c z0ciąo 
żuiejsza, utrzymać je przy życiu przez la j0|j m0' 
długi i postawić na tej stopie, że dzisiaj ,^jadectrf0 
żna chyba uważać za zapewniony i złe sir,jyby V10 
o sobie dałyby nasze kółka przyrodnicze, g J 
dziełom Dziewulskiego upaść pozwoliły* .ft gię 0°

Chociaż ramy niniejszego pisma nie nąl Bi0b°sZ' 
rozbioru specjalnie naukowej działało0®0 :ego 
czyka, niemniej przeto ważniejsze z Pra 
pada nam tu przytoczyć dla dania obraz11 
jego działalności. ua

Z prac czysto naukowego charakteru B0 w *' 
zasługują „Badania o ruchu iouów”, og»°„ Qb9z®‘” 
1869-ym w „Pamiętniku Tow. lek. warsz- ml?' 
nejego studjuin „0 opryc/.nych zagęszcze ..jA1*9' 
szanin alkoholu z wodą'’drukowała krąk° u 
dem ja umiejętności w swych wydawnictwa aCa, °

Ostatnia jego naukowa i wielce ciekaw-^^^lu 1 
przewoduictwie elektrycznem niięszanin a>zagw°0' 
wody, o ile mi wiadomo, pozostaje dotycb6 tyl*40’ 
tatach. Istotnie ważną jej treść pozna ^ygł0' 
którzy byli na wykładzie nieboszczyka, P^^jizy 
sił na posiedzeniu komisji przyrodniczej iaty. 
stwa ogrodniczego przed dwoma czy trzell’‘.e<ro cha'

Oprócz powyższych prac czysto nauk° e jjeżM 
rakteru ś. p. Dziewulski wykonał zna ' ,}ęb°k(?' 
obsei wacyj fizjograficznych, (loi;ycZ£łt^ctl.zrań’i'*c., 
ści i temperatury wód w jeziorach 1/ .' jtyP'9 
(patrz „Pamiętnik Tow. tatrzańskiego ) . joty
skich (patrz Pamiętnik fizjogr.), jak gzawi®> .ł 

czących elementów magnetyzmu w ” pairii^1 
głównie nachylenia magnetycznego (patr 
fizjogr.n) . , rZeCZy . ę

Skoro już mowa o fizjografii, to nie o zU„ prw 
dzie zaznaczyć, iż cala stacja incteoroiCc^rfj0( i 
Muzeum przemysłu i rolnictwa w jargjeCi fit9<y 
wniejaki zorganizowanie prac na cai• j niezu)°* 
w Królestwie powstały dzięki energiczn J 
dowanej inicjatywie ś. p. Dziewulskiego- .naje 

Jutro podążymy wszyscy rzucić garsc - milcz 
go świeżą mogiłę, za którą już „resz J teJJJ piZ 
niem”, lecz wracać z nad niej będziemy zcz) K 
świadczeniem, że owoce działalności żllej l,r 
długo jeszcze śród nas będą służyły P , j nUje J ey społecznej, którą, jak u nas, każdy p0^ 
dynie z poczucia potrzeby tej pracy, o ",jzjnie a 
doczesnych, ani nawet znośnego bytu ro trfIer 
zajiewnić nie może. Słuszność tego ogotm 
dzil i ś. p. Dziewulski.
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CUGOWSKA, | . WDOWA
"y^atelka i właścicielk s apteki w mieście b 

Żychlinie w powiecie kutnowskim,
° ciągłej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczno- | 
pB01 w dniu 30-yni sierpnia r. b., przeżywszy Jat 49. f 

Prz °'20S *̂a a c6rkti, zięć i wnuki zipraszają krewnych, !

NADESŁANE.

f) Cl [771 ^o zegarów,.paryskie,na­
il l\ / rl de8zV do składu szkła, porcela­in | * ny, fajansu i szyb do okien Jlfe-

K/ŁJ1J Asego JRaytel, ul. Podwale 
.je°y z powodu niskiego kursu waluty zniżone.

31-go sierpnia. (TH Aj. półn.)— 
8Po.,(j .księżna Marja Pawlówna przepędziła noc 
hienia^6" ^rw°t°ku niebyło. Pomimo przygnę- 
^hyelj81^’ widocznie pod wpływem wina i poży- 

jft P°karmów nie upadają.
X mini bU,'ff 31‘s° sieri n'a‘ 47- P^n.)— 

■ZVlJ8 Cr państwa powrócił do Petersburga. 
31-go sierpnia. (ZeZ. 4). 

ńiż iv r , UŁUa jarosławskie mają mniejszy pokup 
Oskich U Ze®z^’m- Ceny win kizlarskich i zakau- 
kszą cz ° 1 2o~30% są droższe, niż w r. z. Wię- 

zakupów do Moskwy-
Gsseta*^ e**' 31'g0 8*erpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
trainee etc^sw/^r donosi, że manewry sztabu je- 
^^wuemj rWa° ^a od ®’S° do 21 go września. 
Z°aczou(, punkfa,tni strategicznemi manewrów na- 
^azeta dud-2* ^aśuicę, Zwornik i Kładeni. 
d°e5o zw- aJ|?’ Ze manewi-a bośnijskie nie mają ża- 
Czhą. ia*Z u z jakąkolwiek kombinacją polity- 

SzachlpeLf5.ri 31'g0 sierpnia. (TH pryw. K. IF.) — 
1Qo'vie prv:\°PU8ZCZ^cgranicę austrjacką, w roz-
l?8a mOc_ * neJ 08W'adczyi: Lądowa i morska po-
^romna * W pokojowych jest niezaprzeczenie 

w1** -»« w 
0 (i dobra i 'i 4 duz0 Iaczou° mie baletem,

Ze 8oba szeWU?kę‘ ZaPewniaJą> iż szach powiózł
Oskich S<3 "Ieikieb skrzyń sprawunków euro-

PrzejeżSan -g° SierpDia- {Tel- f,r‘ K- w’-) -

?e'¥°ętrznvrn d° 8erbski minister spraw
^atalja w‘ ’ lauszanowicz> zapewnił, że królowa 
ą luiesi‘ica Przybędzie do Belgradu.
'V góracll 7 3 lg0 8‘erpnia. (2eZ. pr. A'ur. War.)- 
W‘elkie śuif™ Skleh 1 Tatrach węgierskich spadły

' z,lajomych na żałobne nabożeństwo w porno ; 
g0(p - t0 jest dnia 2-go września w mieście Żychlinie, o i; 
zwln‘.nie iZ-ej w południe, a następnie na pochowanie | 
Os h Zaraz po nabożeństwie na cmentarzu miejscowym, a 

oproszenia rozsyłane nie będą. —0000— y
aa

nie |nn'a. 2-f?o września r. b., to jest w poniedziałek, o godzi- 
zrana. ćdbęizie się żałobne nabożeństwo w ko- 

Aleksandra, za duszę
U|AP- STEFANA SOBOLEWSKIEGO,
Xo6ta) C1«ela apteki, jako w dzień jego imienin, i:a któro po- 

f p, hlatka, brat i siostra zapraszają krewnych i przyjaciół.
* dżieala 2;go września r. b., to jest w poniedziałek, jako 
®“ei i n**611*0’ odprawiona badzie msza święti, o godzinie 
I'owJe . ’ zrana w kościele Wszystkich Świętych naGizy- 
leńsi1-ila-sP°'ićj duszy ś. p. Stefanji z Kobiorzyckich Smo- 
AifcWin- r'. ,la którą pozostały mąż wraz z rodziną zaprasza

a. * 1 przyjaciół. —2907—
®*HiC(. 2-im września, to jest w poniedziałek, jako w ro-

■ śmierci ś. p.
‘dprawi^FJI TACZANOWSKIEJ,
*kości ,Zostll,1>e żałobna woty wa o godzinie 10-ej zrana, 
Upr^ '®.Narodzenia N. Marji Pauny na Lesznie, na którą 
i b ■ S*ę r°dziców, krewnych i znajomych. —2902—

-la 2 września, tj. w poniedziałek, jako w dzień imienin

•«pr J Stefana Tulodzieckiego,
•«tele św**? ^dzie msza żałobna, o godzinie 8-ej rano w ko- 

‘ krzyża przed wielkim ołtarzem. —2094

Sen ,2ln‘? 10-ej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy 
i z t or‘lZ na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu
t»r,e”oz kościoła. o godzinie 4-ej i pół po południu na omen- ^Powązkowski. J r r _«903_

jts.CRJER WARSZAWSKI. —Dnia 1 września 1889 y.

Paryż 31-go sierpnia. — (ZeZ. pr. K. JF.)— 
Powrócił tutaj prezes towarzystwa kolei serbskich 
z Belgradu nic zawarłszy kompromisu z rządem 
serbskim. Zgodnie z kontraktem towarzystwo bę­
dzie żądało zwołania sądu polubownego. Poseł 
francuski w Belgradzie, Patrimonio, otrzymał pole­
cenie, aby żądanie to energicznie poparł, inaczej 
bowiem postępowanie rządu serbskiego wzmocniło­
by doktrynę, że cudzoziemcy są wszędzie po za pra 
wem i Francja musiałaby zastosować ją niezwłocz­
nie do zamieszkałych u niej serbów. Towarzystwo 
żąda odkupienia inwentarza i wynagrodzenia strat.

Jffiadryt 31-go Sierpnia. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W ruigeerdos utworzył się nowy wulkan. Dają się 
uczuwać w całej okolicy silne wstrząśnięcia. Po­
tworzyły się rozpadliny, z których wydobywają się 
płomienie. Miasto opuszczone. Powstał projekt zbm 
dowania nowego w dogoduiejszem położeniu.

JLondyn 31-go sierpnia. (Tel. pr. K. IP.)— 
W odpowiedzi na wypracowane wczoraj przez po­
siadaczy warsztatów portowych i przyjęte przez 
strejkujących robotników warunki ugody, w których 
znajdowały się pewne ustępstwa, dyrektorowie (lo­
ków odpowiedzieli dziś po południu odmownie do 
dając wszakże, iż gotowi są wziąść pod uwagę 
wszelkie przedstawione im w przyszłości przez ro­
botników skargi. (Aj. półn.)

Londyn 31-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. W.) 
Właściciele warsztatów okrętowych i kupcy odbyli 
wczoraj w obecności reprezentantów strejkujących 
robotników konferencję, na której ułożono warunki 
umowy co do rozpoczęcia robót. W umowie u 
wzgledniono w części żądania robotników. Projekt 
umowy przedstawiono komitetowi strejkującemu, 
który zastrzegł sobie wydanie decyzji później. 
(Aj. lółn.)

Eondyn 31-go sierpnia. (Tel. pryw. K. 17.) — 
W Bagdadzie wybuchła cholera.

ALteny 31-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — 
Na Kretę przybyły znowu wojska tureckie. Szakir 
basza wydał nową proklamację, w której donosi o 
wysłaniu znacznych wojsk celem przywrócenia po­
rządku na wyspie. Ostrzega przeto stawiających 
opór, że będą oddani pod sąd wojenny.

Konstantynopolisierpmn. (T.pr. K. 17.) 
Wyszedł rozkaz dokonania ogolnęj rewizji floty i 
niezwłocznego przedsięwzięcia potrzebnych repa­
racji.

Konstantynopol 31-go sierpnia. (T. pr. 
K. 17.) Z Lemnos i Samos nadchodzą do W. Porty 
niepokojące wiadomości o rozterkach pomiędzy 
chrześcjanami i muzułmanami, z każdą chwilą ro­
snących. Widocznie jeden komitet przygotowywa 
powstanie wszystkich wysp tureckich ar hip lagu.

Konstantynopol 31-go sierpnia. (Tel. piyw. 
K. 17.)—W'. Porta wysłała na wyspę Kretę dwóch 
oficerów niemieckich celem zbadania tamtejszych 
fortyfikacji i urządzenia obrony wybrzeży.

Manifest lir. Paryża.
.Paryż 31-go sierpnia. (Tel. pryw. K. TL) — 

Dzisiaj ogłoszony został tutaj manifest wyborczy 
hrabiego Paryża, którego tekst dosłowny opiewa, 
jak następuje:

„Francuzi!
„Zbliża się chwila, rozstrzygająca! Caodzi o to, 

ażeby wydrzeć władzę jednemu stronnictwu, które 
waszemu bytowi zagraża, które majątek publiczny 
roztrwoniło i najdroższe wasze wolności naruszyło.

„Niechaj wszyscy prawie objwatele dążą wspól­
nie do tego celu: nic nie powinno ich dzielić.

„Konserwatyści! Zostańcie w jedności i zgodzie! 
Wy zwłaszcza, zwolennicy monarchji, która zgro 
madziła was do koła mnie, jej wyobraziciela. Daj­
cie przykład zgody i patrjo.yzmu! Gdzie posiada­
cie własnych kandydatów, tam ich energicznie 
wspierajcie. Zresztą powodujcie się głosem konie­
czności, jaka się nasunie, i nie uważajcie za wrogów 
swoich tych, którzy walczą przeciw tym samym 
przeciwnikom, co wy.

„Nowi wasi pełnomocnicy będą mieli wielkie za­
danie do spełnienia: po zaradzeniu najpilniejszym 
potrzebom i biedom będą musieli zwrócić narodowi 
prawo rozporządzania samym sobą. W r. 1884-ym 
usunęło stronnictwo republikańskie wbrew swojej 
zasadzie i swoim zobowiązaniom z praw konstytu­
cyjnych postanowienie, które zastrzeżone było dla 
przyszłości: pragnęło ono uwięzić Francję w kaza­
matach rzeczypospolitej i każdą bramę legalnego 
wyjścia zamknąć.

„Nowa rewizja konstytucji położy kres temu 
przymusowi, zwróci narodowi swobodę słowa i 
przygotuje w ten sposób rządy, które wskrzeszą 
religię i pokój, naszym instytucjom użyczą trwałości 
a naszemu demokratycznemu społeczeństwu warun­
ków spokojnego używania swoich wolności.

„Gdy godzina nadejdzie, przypomnijcie sobie, 
czem była monarchja u nas w przeszłości. Powie- 
wiedziałem wam w tych słowach, czem będzie 
w przyszłości.

„Katolicy! Cbrześcjanie! Czyż możecie się wahać? 
Jaki rząd daje wam więcej rękojmi, niż monarchia, 
dla wychowania waszych dzieci, dla uszanowania 
wolności sumienia? Jaki rząd zdołałby święciej 
uszanować religję, kapłanom jej zapewnie niezawi­
słość, której do wykonania swej misji potrzebują?

„Zwolennicy cesarstwa! Nie żądam od was za­
parcia się waszych wspomnień. Ale czyż odmówi­
libyście waszego poparcia monarchji, silnej przez 
zgodę całego narodu, gdyby okazało się, że ona je­
dna oznacza zbawienie?

„Wy zaś, ludzie dobrej wiary, którzy usiłowali- 
cie ufundować rzeczpospolitą szlachetną, zachowaw­
czą, wy nie zechcecie nadał bronić formy rządu, która 
potępioną została przez swoje rezultaty.

„Wy wszyscy nareszcie, którzy pragniecie po- 
dźwignięcia się Francji na wewnątrz i na zewnątrz, 
napróżno byście żądali tego od rządów jednodnio­
wych. Tylko monarelija może je wam zapewnić, 
To będzie dziełem dnia jutrzejszego^

„Do dzieła więc!
„Glosujcie bez trwogi! Nie obawiajcie się siły! 

Miejeie ufność w Bogu, który złożył w wasze r^e 
losy ojczyzny.

Filip hrabia Paryża,"

TELEGRAM/ HANDLOWE.
Berlin 31-go sierpnia. (Telegramprywatny Kurj. Warsz.)~ 

Pomimo względnie mocnej tendencji przy rozpoczęciu czynn o 
śei, giełda dzisiejsza obniżyła kursa cokolwiek w ciągu trwa­
nia obrad z powodu braku ruchu i ospałości, która cechuje 
obecnie zebrania giełdowe. Ruble w obrotach końcomiesię- 
cznych, za które płacono w początku giełdy 211.50, osiągnęły 
przy zamknięciu czynności urzędowych 211. W porównaniu 
z wcz.rajszemi kursami ruble w tranzakcjach natychmiasto­
wych podniosły się cokolwiek, a w końcomiesięcznych nie 
uległy zmianie. Warszawa krótkoterminowa lepiej o 10 fen., 
a Petersburg w obu terminach notowany jtak samo jak wczo • 
ruj. Wiedeń kiótki wyżej o 10 kop. (171.70) a długi o 30 fen 
(170.60). Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie po­
zostały na poziomie kursów wczorajszych, podczas gdy listy 
likwidacyjne poprawiły się o 10 kop. Więcej płacono za po 
życzki premjowe russkie II emisji i 6% russką rentę zło­
tą toż samo co wczoraj za 4% pożyczki konsolidowane z r. 
1880-go i 4,/2O/o listy zastawne russkie, mniej natomiast za 
kupony celne. - Akcjo kredytowe austrjackie podniosły się 
o ’/j’/o. Dyskonto prywatne tańsze o ‘/s0/®- Żyto podrożało 
na skutek potrzeb pokryciowych o 1 m.25 fen. w towarze go­
towym o 1 markę w dostawowym. Zasadnicza tendencja 
giełdy mocna.

Berlin 31 go sierpnia urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 211 40 
Weksle na Warszawę 211,10 
W ek. na Petersb.krót. 210 20 
Wek.ua Petersb. dług. 207.50 
Bii.ban.rusk.uadost. 211.— 
Wschoduiapoż.H sia. 64 60 
Listy Ziist. serji I-ej 63 40

Akcje d. ż. war.-wied. —.—
Akcje kredytowa 163.20

i W eksle na Lon. kr. 20.485 
. . , dł. 20.315

•Żyto w tow. gotow. 159.75
JŻyte ua wiosnę 162.75

Kursa z dnia 30 go sierpnia: 211.35, 211.—, 210 20, 207.50, 
211.-, 64.60, 63.40, 162.60, 158.50, 161.75.

Petersburg 31-go sierpnia. — Woksle na Londyn 96.—.
Pożyczka premjowa I-ęj emisji 264.—. Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 244.50. Pólimperjały 7.64.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu Piotrowi Kunc w Suwałkach.— Według naszych :u- 
formacyj, nie wylosowane-
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SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.
tfięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 31-go sierpnia). 

Warszawa łącznie z Pragą spotrzebowała wołowiny 22536 pud., 
wieprzowiny 12848 pud., baraniny 4543 pud., i cielęciny 588 
pud., razem 33706 pud. Cytra ta większą jest od zeszlotygo- 
dniowej o 4575 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię­
sa pierwszej dobroci były następujące: wołowego 12'/, kop. 
wieprzowego 12‘/j kop., baraniego 11 kop. i cielęcego 14 kop., 
świeżej niesolonej słoniny 17*/2 k.—Inwentarz żywy płacono 
jak następuje: wół stepowy odrs. 67 do 108, krowa dojna do 
55 rs., wieprz od 16 do 43 rs„ baran średni 3 rs. kop. — i 
cielę średnie rs. 8 kop. —. Średnie ceny zajedną sztukę skór 
suszonych byty: wołowych 10 rs. 50 kop., baranich rs. — 
kop. 75, cielęcych rs, 1 kop. 20 i końskich rs. 5 kop. 25.

Mąka eieszyła się w tygodniu ubiegłym cokolwiek lep- 
szem usposobieniem. Pomimo cokolwiek żywszego popytu 
ceny nie uległy zmianie.

Skóry trzymają się w cenie stale. Za skóry wołowe na 
Piadzo piacono rs. 9.25 do 14.50, a nawet 17.50 płaconoby za 
duże, iecz tego towaru brak. Za funt skóry nieoczyszczonej z 
rogami względnie do wagi i wielkości załej sztuki płacono w 
sztukach lżejszych 11 i 12 kop., w cięższych 13, 14 do 14*/a 
kop. Skóry oczyszczone o 1 kop. fancie drożej. Skórki cielęce 
warszawskie rs. 2.25 do 3.50 za parę, prowincjonalne po 17 
do 18.50 rs. za pud stosownie do dobroci i stopnia suchości.

Nafta. Ubiegły tydzień na naszym rynku nafty tak samo 
przeszedł przy mocnem usposobieniu, jednakże bez widocznej 
zwyżki. Żądano za pud 43 kop. z odbiorem z rezeiwoaru. U 
nas płacono rs. 1.16 za pud z beczką i franco w magazynie. 
Listy frachtowe na dostawę można było kupić po 50 kop. za 
pud bez akcyzy i beczki z terminem odbioru do 1-go kwietnia 
1890 roku.

Stan plantacji buraków cukrowych po dzień 13-ty 
sierpnia r. b., według wykazu statystycznego biura przedsta­
wicieli fabrykantów cukru w Kijowie z dnia 26 go sierpnia 
r. b. przedstawia się jak następuje; w ogóle dla 221 cukrowni, 
według dokładniejszego sprawdzenia, obsiano w roku bieżący m 
250,910 dziesiatyn (więcej niż w roku zeszłym o 2,195 dziesia- 
tyn), z tego po dzień 13-ty sierpnia zostało zniszczonych 15,448 
dziesiatyn, a ocalało 235,470 dziesiątym (mniej niż w tymże 
czasie w roku zeszłym o 6,695 dziesiatyn). Z Ogólnej liczby 
pozostałych w tym roku plaptącyj znajdowało się w stanie do­
brym w początkach sierpnia 169,453 dziesiatyn, złym 66.017, 
z których znów’ należy do 187 cukrowni konwencyjnych 
144,009 dziesiatyn w stanie dobrym i 58,670 dziesiatyn w sta­
nie Złym, razem 202,679 dziesiatyn. Ilość cukru białego, jaka 
z tych plantacyj, po strąceniu ilości przeznaczonych przezkon- 
W’encję na wywóz, może pójść na rynki krajowe, biuro przed­
stawicieli fabrykantów cukru oznacza na 20,062,869 pudów. 
Nienależące do związku 34 cukrownie posiadają 25,444 dzie­
siatyn w stanie dobrym i 7,347 dziesiatyn w stanie złym, ra­
zem więc 32,791 dziesiatyn.

Gdańsk 30-go sierpnia.—Pszenica zarówno krajowa jak i 
tranzytowa spokojnie, bez zmiany. Płacono za polską transito 
pstrą 129/30 funt. 136 mar., jasuo-pstrą chorą 120 f. 118 m., 
124/5 f. 127 m., jasno-pstrą 126/7 f. 137 m., jasna 126 f. 139 
wysoko-pstrą szklistą 133 f. 145 m., dobrą wysoko-pstrą szkli­
stą 132 f. 150 m., za russką transito białą 127 f. 139 m., 133 
f. 148 mar., wybitnie czerwmną 117 f. 121 m., 134 f. 142 mar. 
Girka 124 f. 123 m. za tonnę. Terminy transito: na wrzesień- 
pażdziernlk 134 mar. płacono, na październik-listopad 135*/> 
mar. w płaceniu, na listopad-grudzień 136*/2 m. w żądaniu. 136 
.mar. w płaceniu, na kwiecień-maj 141 */, m. w żądaniu, 141 m. 
yv płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar. Żyto bez 
zmiany. Płacono za russkie transito 123/4 f. 94 mar. Wszystko 
za 120 funt, i tonnę. Terminy: na wrzesień-październik dolno- 
polskie 96 mar. w płaceniu, transitowe 95*/c mar. płacono, na 
październik listopad transitowe 97 mar. wpłaceniu, na listopad- 
grudzień transitowe 98'/2 m. w żądaniu, 98 ińar. w płaceniu, 
na kwiecicń-maj transitowe 103 mar. płacono. Cena regulacyj­
na dolno-polśkiego 95 mar., tranzytowego 93 mar. Jęczmień 
targowano russki transito 108/9 funt. 102 m., 114 f. 103 mar., 
świeży jasny 108 funt. 110 m., 107/8 i 109 f. 113 m. zr tonnę. 
Owies krajowy 131 m. za tonnę płacono. Groch russki transi­
to pastewny 102 m., wysoko dobry Victoria 194 m. za tonnę 
targowano. Rzepak russki transito 263 ra. za tonnę płacono. 
Kzepnica russka transito bardzo ziemista 122tn. za tonnę tar­
gowano. Otręby pszenno na wywóz morzem grube 3.80 m., 
3.82*/2, 3.85 m., średnie 3.75 nr.za 50 kilogr. płacono. Spirytus 
w towarze gotowym, nie podlegający cłu 54*/, m. w płaceniu, 
na październik-maj 51’/< m. w płaceniu, podlegający cłu 35 m. 
w płaceniu, na pażdziernik-maj 32 mar. wpłaceniu. Kura w 
Gdańsku 211.80 marek za 100 rubli.

ZADANIE 78-me. 
(Aurelio Abela). 

CZARNE (9).

A B C D E F G a 
BIAŁE (9).

Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięciu.

Nr 241KUR JER WARSZAWSKI. —Dnia 1 września 1889*

2838

— Dr Juljus. 
miesiąc.

— Dr Jul ja Klauzińska, powróciwszy 
do Warszawy, zamieszkała przy ulicy Widok 22, 
m. 5, przyjmuje codziennie od 5—6 po poł. 2894 

mogące służyć cukiernikowi, 
drukarzowi lub do walcowania metalu, do sprzeda­
nia. Wiadomość ulica Chłodna nr ,5, u szwaj­
cara. 1058r

2890 Dr Jan Fruszyński, ordynator kliniki 
wewnętrznej, Krakowskie-Przedmieście nr 38. Do8fc 
zrana i od 4—6 po poł. Choroby żołądka i kiszek.

— Jjudwik Orthwein, właściciel magazy­
nu mebli i zakładu tapicersko-dekoracyjnego, wy­
jechał do Paryża. 2908

1065 Dr med. Mikołaj Hrunner, nacze’ny 
lekarz szpit. ewang. powrócił. Świętokrzyska 20.

•— Dr JT Ifiąezklewicz, przeprowadził się 
na Elektoralną nr 12 (szpital św. Ducha). Przyjmu- 
je od 4—6 po poł. ___________________ 1057 

Witkowski wyjechał na 
2814

— Dentysta hofja Gutznian W8ta,-wia,zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
10—5-ej po poi. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 2747 

2898 Ant. Krajewska, właścicielka 
kwiatów (Niecała ur 8) wyjechała do 6 ary^j^, 

1049 Tudwik Mroczek, upoważmony l rjj 
Okręg Naukowy, rozpoczyna wykład bu.hu 
podwójnej, tak dla mężczyzn jak i dla kobiet. 
pisy przyjmuje codziennie do 5-go września 
dżiny 5-ej po południu. Złota (i, mieszh^J^

Osoba ze świata handlowego^
wybiera się w tych dniach do
Gdyby ktoś życzył sobie skorzystać ze sposobi 
w załatwianiu interesów tamże, ZC/( w 
dla porozumienia się pod lit. D. C. adres . 
kantorze Kurjera Warszawskiego pozostawię.

— lila uczniów. Mundury, 
szynele. Wielki wybór. Ceny niskie w mag 
nie Konstantego Jakimowicza, Miodowa nr l'A 
przeciw Sądu Okręgowego.

5% j*ożyczka"jPremjowa s 
Asekurację od amortyzacji przyjm J 

>»«» kop. Qk 
Kantor Wekslu /)«» 

Karola Gębickiego u J 
Krakowskie-Przedmieście nr. 37, obok n 
kiego. Ciągnienie 1 (13) wrześniu -*g9gr 
roku.

z 18GG r. vl
Assekurację od amortyzacji w losowaniu S teBj
września 1889 r., po A. l/ó od sztuki (na 
pel kop. 15 od każdego dowodu) przyjmHPł
Maurycy Nelkeń i

Krakowskie-Przedmieście Nr 71 
Zamiejscowi

Małe pokoje, apartamentaze**- 
lub bez lakowego, dziennie i tyg°n 
wo. 51 cue Schejffer-Trocadero.

Mówi się po polsku.

— Dr Maksymiljan Wertz, powrócił,
Królewska 18. 2855

— Rekomendujemy nowy atrawen 0(ja. 
thicu-Plessy z Paryża, który się znajduje w SJ' aZy 
ży w Warszawie u p. T. D. Łapińskiego w m 
nie jego przy ul. Królewskiej ur 49.

LECZNICA PIERWSZA
MEC.lk.l l (dom hr.Krasińskiego. 1-e

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni ot J ^e. 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek koszt 
cznicy.

— Powróciwszy z zagranicy, zawia­
damiam moje uczennice, że , 

ZIMOWY KURS ŚPIEWU 
rozpoczynam od 1-go września. Zgłaszać się można 
codziennie od 10—12 rano i od 4—6 po południu.

Elly Rzebiczek
!Sena torska 21.

Bazar wyrobów kobiecych
W ierzbowa <?•

Na obecną chłodniejszą porę bazar przygoto 
wybór wełnianych i włóczkowych wyrobów, a i 
nowicie: spódniczek ciepłych, kołderek dzrccinnj 
na wózki, chustek, oraz fartuszków, pończoeh, 
watów i t. p. Przyjmuje również obstalunki a 
własnego, jakoteż i powierzonego materjału, 
wszelką bieliznę damską i męzką, negliże, ubia• 
dziecinne i mundurki pensjonarskie, wreszcie pi 
muje do oprawy wszelkiego rodzaju książki: i10 - 
bożeństwa, szkolne, od najozdobniejszej do F 
skromniejszej. Wszystko to wykonywa po cem‘ 
umiarkowanych, z dokładnością i możliwym p°_sP 
chem.

ZADANIE 79-te.
(F. af Geyerstam).

Białe: Król C3. Królowa H6. Wieże: B2, D6. (4).
Czarne: Król C5. Wieża G5. Laufer 07. Koń G7. Pio­

ny: A5, E5, F5, G4.
Mat w trzech posunięciach.
.Rozwiązania i odpowiedzi pomieścimy przy następnej ru­

bryce.

1060 Łazienki z w. Kurtza, świeżo odnowione.

— Dr W\ Kosmowski powrócił (Włodzi­
mierska 15). 2901
miWiianiiiiK iWWIWP.i'™ Rh    ir—

— Dr 1'hieme powrócił, mieszka obecnie przy
ul. Marszałkowskiej ur 100, wejście od alei Jerozo­
limskiej.________________________________ 2899

Letni Cyrlt Fraiasii Hwcit 1 Gatael
Występ sławnej trupy Flora, składającej się z 8 dam w 

swoich mitologicznych żywych obrazach i statuach marmu­
rowych. Oprócz tego występ wszystkich artystów. 1012

GAZETA LOSOWAŃ (Krakowskie-Przedm. nr 51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki praktyczne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. 1 w Warszawie.—Na prowincji z pizesyłkąrs. 2.

2809 ILekarz-dentysta J. Oppenheym 
powrócił z Paryża. Senatorska 11, dom Koeslera.

— Dentysta F. Arendt przeprowadził sie na ulicę 
Królewską Kr 9, dom Dr. Rosenzweiga. 2368

— FIRANKI białe i cremowe w najśwież­
szych paryskich deseniach, poleca znany z taniości 
główny skład Dywanów i Obić meblowych Gliel- 
żyńskiego Piotra, Marszałkowska 137.( 1066

przełożona pensji żeńskiej 6-cio klasowej, ‘ząj 
nr 1, zawiadamia osoby interesowane, że roZJL|atŚ 
się zapis uczeunic na rok szkolny 1889/90. 1^ 
miesięczna w klas e wstępnej rs. 3, w I-ej 
Ii-ej rs. 5, w Ill-ej rs. 6,’w lV-ej rs. 8, w Y-eJ‘og02 
rs. 10. __________

— Henryk Wandelsman, adwokat 
sięgly (Niecała 10) powrócił z zagranicy^

— Teresa Grodzicka, właścicielka
zynu mód przy ulicy Długiej nr 14, wyjecu^g6 
Paryża. *

__ Materjaly szkolne w składzie Ij. 
Szyllera, NTowy-Świat 21. 2906 I

— Dr JL. Samenhoj"przyjmuje z chorobami
oczu codziennie do godz. 10 rano i od 4—6 po poł. 
ul. Przejazd 9, poprzeczna oficyna. 1030

— Dr Stanisław Woltz, Krucza 37. Przyj­
muje od 5—6-ej po południu. Biednych bezpłatnie 
od 4—5. 2784:

— Ur. T. Mering, przyjmuje od 4 do 6-ej
po południu, Kotzebue Nr. 10. 1038

— Dr Grundzach Elektoralna 31. Choro-
by żołądka i kiszek. 2789

— Dr Malinowski, ordynator szpitala dla 
dzieci powrócił z zagranicy. 2794

— Prof. JDr. leuczkiewlcz powrócił z 
zagranicy. Marszałkowska 94.2842
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W Niedzielę, 20

KopEs.

90 40

212 06 MM jazdy ta kolejach żelaznych 
1,398 45

381 96

9'20 wiecz. 610 rano

96

101,074 32

3 rano

6

30 po poi.3 o 15 po poi.

69

II.

1735

M NOWC-OTWORZONY M j

magazyn ubiorów dziecinnych

o
5

2
8

15 rano
50 po poi.

9
8

03
92

15
53

3
7
6

15po poł.
5 rano 

30 wiecz.

15 po poł.
5 rano
5 wiecz.

7
2

55 wiecz.
— rano
15 po poł.

52
1,490

11118 rano
8,22 wiesz.
9 21 rano

10 13 rano
11 23 wiecz.
5 i 18 wiecz.

— Kupiec JT. Z. Iłatyński, zamieszkały w 
Kiachcie, przysyła wyborowe gatunki Herbaty, 
do własnych sklepów: w Warszawie Jerozolimska 
84, w Kaliszu Marjańska dom Bożena. Handlu* 
jącym rabat. 2746

— Zygmunt Tykoclner. adwokat przy­
sięgły, powiódł do Warszawy. Graniczna nr 2.(1032

14 po poł.
12 wiocz.

JF, lluaaaluku. Chmielna nr .58.
Wyższe lekcje języków francuskiego, angielskie­

go i niemieckiego, teoretyczne i praktyczne z po­
zwolenia władzy. ' 990r

8,55 wiocz.
2,57 po poł.

8 15rano
8 45 po poł. 
10wiecz.

10|20 wiocz.
6 45 wiecz.

11 5 rano

2
8

11

3 BO po poł.
8 — wiecz.

45 rano

1,243 —
4,565 —

65,512
838
670

1,150
135
87

Szkoła Realna 4- klasowa 
z klasa wstępna i. / 

w Częstociiowie.
Zawiadamiam Szanownych Rodziców uczą­

cej się młodzieży, pragnących dać swym dzie­
ciom wykształcenie wyższe od tego, jakie 
dają wszelkie szkoły miejskie, iż zapis na 
rok szkolny 1889/90 rozpocznę 14 Sierpnia, 
a lekcje 3-go Września.

983 Przełożony SzkołyPrzełożony Szkoły

Radca Stanu Przeorski.

3;30 po pot.
7.54 rano

POLOWANIE
w lasach położonych przy stacji Otwock, na 
przestrzeni włók 120, do wydzierżawienia.— 
Wiadomość u Rządcy Hotelu Polskiego 

ulica Długą.990

waiaiesiie się ssa nadzwyczajną wysokość H »i.i i.i angielskiej czy< 
li w ® I>otychczas tylko 2 razy odważał się podno -

si<6 do tej wysokości a mianowicie w New-Jorku i Ijondynie. 
punktualnie o godzinie (i-ej po południu.

2 lUteJSC *
Łoża na I osoby rs. 3 i na ubogich kop. 30.—krzesła numerowane rs. Jt 

na ubogich k. 5,—krzesła nie numerowane, ławki za lożami i miejsca na oko­
ło balonu stojące po .50 kop. Wejście kop. 20. Tak kasy jak i wejścia do wszystkich 
miejsc od ul. Kaiiksta i mokotowskich rogatek. 2854

Fryderyka z LiebrechtówTHALGRUN, 
Przełożona 6-klasowej Pensji Żeń­

skiej, przy ulicy Dzikiej -V 1, 
podajo do wiadomości Szanownych Rodziców 
i Opiekunó w, że zapis uczennic na rok szkol­
ny 1889— 90, trwać będzie przez czas waka­
cji, codziennie z wyjątkiem świąt. — Kurs 
nauk rozpocanie d. i WwtfŃfc iMOB

2 20 po poi. 
" 40 wiecz.

35 rano

7 3 wiecz.
6 8 rano
9 Srano

7 48 wiecz.
1 49 po poł
8 13 rano

 

Korzystny Interes!!!
Jest do odstąpienia

Magazyn Mebli z Zakła­
dem Tapicerskim, 

egzystujący od lat 23. z wyrobioną kli- 
jentelą, z odpowiednim lokalem, na 
przystępnych warunkach. — Wiadomość na 
miejscu u J. Adolfa Frycz w Lublinie. 1079

Do sprzedania

5 olejnych malowideł na blasze:
„Pustelnią Ś-tej Salomei na Grodzisku,” 

roboty Gersona w Warszawie.—Piękny wi­
dok przeprawy na Wiśle w łodziach pod 
żaglem, roboty Calloti — i tizy widoki ro­
boty J. Ceglińskiego: Kościół, Zamek nad 
wodą i Browar. Dla ozuajomienia s ę mogą 
być wysłane fotografje tych malowidr^ 
Adresować się: Kijów, poste-restante pt£ 
liter. A S. 1035

sierpnia (1 września) r.
NA POLU MOKOTOWSKO NA TORZE WYŚCIGÓW KONNYCH

odbędzie się ostatnia podróż ze spadochronem

 

WŁADYSŁAW OTTO, 
adwokat przysięgły, zamieszkały w JPiotr- 
kouje, ul. Kaliska dom W-uej Psarskiej. Po po­
wrocie z zagranicy, przyjmuje Szan. Klijentów co­
dziennie od godziny 8—10 r. i od 5—7 po poł. 1048 

Odchodzą | Przychodź 
godziny i minuty

Warszawsko-Wiedeńska:
csniesznv 3 klasy............................6 (—rano

10 45 rano

Kraju Północno-Zachodnim.

L Ubezpieczenia rolne-
A) Królestwo Polskie-

B) Kraj Północno-Zachodni, 
Juchnowieccy Sżymel i Buchla, 

Białystok
Awol Lejzer, Drohiczyn, powiat 

Bielski
Fajans Szmujło, Nieśwież, powiat 

Słucki
Iskoldzki Mowsza, Nieśwież, pow.

Słucki
Użański Wolf, Nieśwież, powiat

Słucki
Landau Marja, Mińsk
S-rowie Symchy Landau, Mińsk
Zalcmau Ejzyk, Mińsk
Zalcmau Arja, Mińsk
Zalcman Lejwik, Mińsk
Tasman Ilja, Mińsk 
Bernstein Wolf, Mińsk

Łącznie. . . . 77,862 Ć3
Ogółem wypłacono w mie­

siącu lipcu 1889 r. . .

Warszawa, d. 22 sierpnia 1889 roku.
Generalny Reprezentant 

Towarzystwa Ubezpieczeń „Jakor* 
1063r Edward Epstein,

a . Ifawo-otworzony
lojalny Magazyn, oraz Pracownia

> Ubiorów i Bielizny dziecinnej
A. SIERZPUTOW8KIEJ,

te Poleca iw Warsza-jgi, ulica Czysta M 8.
JŁM&kie wvDrnvd - 4i* vjelkj wybór ubrań gotowych dla dzieci, oraz bieJiz-

02 1*4 aku/,t -k* dja niemowląt.-Ł-Ubota wykończona podług najświeższych modeli 
MkiA Kócz tB; * ŚC1* 1 P° cenaoh ’^’kowanych. r « j

*‘okJT <w»»jU Wyjmuje i'°toty z TJSterjałów powierzonych, które wykończać będzie na
1099

^na£rodzeń wypłaconych w miesiącu Lipcu 
°9 roku przez Warszawską Jenerahią Reprezen- 

deJę Towarzystwa Ubezpieczeń flJakor“, za szkody 
Sądzone przez pożary w Królestwie Boiskiem i

S. PRZEZEZIECKIE&O
warszawie, ulica Hr. Kotzebue Mr 2 rog Wierz- 

toa bowej (wprost Telegrafu),
Szanownej Publiczności świeżo wykończono: Sukieneczki i 

‘a dla dla Panienek, Garniturki fantazyjne, marynarkowe, żakietowe i Pal- 
®®Undn ' jP^ków na każdy wiek, podług najnowszych zurnali, oraz Bluzki, 
dentów v 1 ®2ynel® dla uczniów, jako też Mundury i Płaszcze dla pp. Stu- 
^ałów '/niWcrsytetu.—Namówienia z własnych, jako też i z powierzonych mato- 
***•!«,' _^k0ny'ram podług żurnali francuzkich i angielskich, w jak najkrótszym 
2 ^ożliw®,,” , ®r Przystępnych cenach.—Zlecenia z prowincji -załatwia się

DBWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego”, wyszła z diuku nakładem tegoż Ku­
rjera i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w-Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z pizcsylką na prowincję rs. 1 kop. 75.— 
Składy główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego" Płac Teatralny Jń 9, oraz 
w Biurzp wydawnictw S. Lewentala Ńowy- 

Świat 41, 1365

Pospieszny 3 klasy........................... 1® 177 rano
Osobowy 8 klasy 10 45 rano
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa 5 20 po poł.

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kuijerski 2 klasy..............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurierski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Wsrszawsko-Tlerespolska:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . .
Pocztowy 3 klasy.............................
Towarowo-osobowy 3 klasy . • .
Warszawsko-Petersburska:

Pocztow. 3k. do Wilna, 2k. doPeters.
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejscowy do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy . ......................................
Osobowy . ......................................
Miejscowy do Iwangrodu.................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy . ......................................
Nadwiślańska do Mławy.-

Pocztowy .....
Osobowy..............................................
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy..............................................
Osobowy..............................................
Obwodowa z kolei terespolsk.
Osobowy..............................................
Osobowy . .................................(

— Zapisy w Instytucie leczniczo-gimnastycznym 
zaczynają się dnia 1 września. Miodowa nr 3 i ale­
ja Jerozolimska nr 31.

2832 dfl. Olszewski^
Łącznie . . . 23,211 

Członek Komitetu Nadzorczego, 
Bolesław Gołembowski.

Ubezpieczenia fabryczne i miejskiej
■n , A) Królestwo Polskie,
And^0W®^a Anua, Lublin

Wiat ^iewicz Antoni, Szadok, po
^^leiadzki

j^^ssUenryk et Comp., Łódi

w. Roszkowski Seweryn, Ługowa-
2,la> powiat Grójecki
Epstein Mieczysław, Gaj, powiat 

’Jaczewski
■U'‘Użewski Józef, Pobyłkowo, po- 

Pułtuski
blelańczuk Jan, pod Międzyrzecem,

** ^’at Radzyński
ti/^eżyński Feliks, Neledów, pow. 
tirjb>etzowski
t)ov^ Dubowski Tomasz, Gutanów,

JfUt Nowo-Aleksandryjski 
ss„„^reppi Marja, Międzygórz, pow.

“uomieiski
p.(layzel Atanazy, Bogucice, powiat 
"powski
tyr ygójski Ksawery, Jakóbowice

v aie> powiat Pińczowski 
tm„?rtlwind Salomon, Dziewięcice, P°Jlat Pińczowski

^''zywnicki Władysław, Krasocin, 
lat Wloszczowski

StOl^aicki Władysław, Rzędów, pow. 

jjGaskowska Karolina, Opatkowica
i °'vane, pow. Jędrzejowski

,U(lowicz Józef Drozdów, pow,
U|ekski
j B) Kraj Północno-Zachodni, 

Czej?‘ Księżna Marja Hohenlohe,
p 8*: powiat Brzeski

Wfa* Uciski Roman, Ostrożany, po- 
bielski

powtl?sberg Nadieżda, Korejwiszki,
U at Poniewieżski

Os.,U1.°chowski Jan, Jakuń, powiat 
gdański

Roi v Ganowicz Otton, Holynka, pow. 
jrsowski

*^Wsk^*^* JaD’ Kadin, powiat MścF

—-L -L------- -U1 .. 111A(**'-*iruwffunwrj—"UMiTWUi.mgiMB

Statki parowe FAJANSA odchodzą:
do Płocka, codziennie, o godz. 6-ej zrana, do Włocławka o g. 
f-aj zrana, do Mniszowa i Góry Kalwarji, codziennie, o godz. 
7ej zraąa, z Nowej Aleksandrji do Sandomierza w Ponie­
działki, Środy i Piątki o godz. 5-ej zrana. 562

~>ranwiUiruiiSnMHiMi i—-i--,
— Statki parówe St. Górnickiego, odchodzą ;o 

dziennie do Płocka, o godz. 5 m. 30. rauo. 2^70

i

626 45

636 —•

51

206 50

5,323 90

2,008 85

1,922 66

135 —

220 80

540 54

567 37

1,614 83

183 60

1,605 76

805 —

4,845 40

400 —

600 —

689 —

229 03

67999
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Wanda Rafalska

fig-Świętokrzyzka

!«

|18te GUSTAW HAEHLE
4

-

f

,, w V v u-'a AA
Znana z dobroci i taniości swych wy­

robów FABRYKA BIELIZNY 
przy ulicy Długiej Aś 42, wprost 

Hotelu Polskiego,
pobca męzką, damską, dziecinrą 
i na pościel służącą bieliznę, któ- 

„ra. doskonałością roboty i cenami jak 
najbardziej irzystępnemi, wyłącza wszel­
ką konkurencję.—Zamówienia wyko­
nywane są prędko i tanio. 1076

w Warszawie,
przy ulicy Krakowskie-Przedm. Ji 15, 

pałac hr. Józefa Potockiego, 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że zapis uczennic na rok szkolny 18c9/L10 
rczpoc znie się dnia 20 Sierpnia, kurs zaś nauk 
dnia 5 Września. Egzaminu nowo wstępują­
cych dnia 2, 3 i 4 Września,________ 1395R

składający się z 5-ciu pokojów, przedpokoju 
i kuchni, do wynajęcia każdego czasu. W ra­
zie żądania może być dodana stajnia i wo­
zownia.

Stajnia na 13 toni i Wozownia,
do wynajęcia każdego czasu. — Windom, ść 
Rymarska 12, u stróża. 1546r

FaWant wyrobów drncianycii
JE. CHRZANOWSKI,

Bielańska 16,
powróciwszy z zagranicy i powiększając fa­
brykę w celu wyrabiania rzeczy dotąd nie­
znanych w Warszawie, potrzebuje Ucz­
niów moralnego prowadzenia, pietwszeń- 
stwo mają z prowincji, oraz ci, którzy ukoń­
czyli parę klas gimnazjalnych. 1085

uracyjny 
poleca 

Skład Win 
Braci Kempnerów 

Długa Aś 5.
’/i but. rs. 1 kop. 50,

*/, but. 80 kop.

DLA PRZEMYSŁOWCÓW!
Do wydzierżawienia pod m. Łodzią, o 5 

wiorst od kolei Kopalnia Białego Tor­
fu, zawierającego wedie analizy che­
micznej 85'/2°/o węglanu wapna. —Tam­
że do wydzierżawienia Kopalnia Torfu 
opałowego, eksploatowana od lat kijku. 
Sprzedaż kilku tysięcy sążni zapew­
niona, płacą na miejscu rs. 2.25 za sążeń 
półkubiczny. Eksploatacja, dzlę i sprzyjają­
cym warunkom, może być rozwinięta na 
szerszą skalę i produkt dostarczany do fa­
bryk w Pabianicach. — Bliższ, wiadomość w 
Księearni p. J. Guranowskiego, Senator­
ska AS 32. I51SR

LICYTACJA
W LOMBARDZIE 

Królewska 39, 
bęizie się odbywać dnia 24 Sierpnia (5 
Września), nu nieprolongowane fanty przez 
8 mieś ace. — Podczas licytacji prolongato przyjmowaną ni** będzim laCOli

WifóA KRYMSKIE
i Kaukazkie 

uznanej dobroci, 1164 
począwszy cd 30 kop., jakoteż 

Analizowany jako pra wdziwv 
wyrób z Wina 

i przez powagi 
lekarskie 
zalecany

Szkoła 3-klasowa Miejska
(z 6-cio letnim kursem)

w Częstochowie.
Zapis i egzaminy uczniów do klas I i II, 

trwać będą do 1 (13) Września. Kurs nauk 
rozpocznio się 22 Sierpnia (3 Września).— 
Program nauk odpowiada przygotowawczym 
kursom Szkoły Technicznej Dr. Żel. Warsz. 
Wied.—Przy szkole jest pensjonat na um ar- 
kowanych warunkach. 1094

Przełożony Szkoły J. Lamparski.

gwintownice do szrub
muter, :

Wiertarnie do żelaza 
drzewa, -

Tokarnie, 152 
Wożyce i .«8ztance 

do blach i do żelaza, 
Ilozwiertarze do rur, 

.Tliły u ki do farb, 
oraz różne Maszyny iPrzybo.J 
dla Fabryk i Rzemiosł, polecaj - 
Rembierz & Jankowski w Warszawie, 

ulica Marszałkowska AS *"•

Pensja żeńska IY-ro-łlasowa 
Konstancji Swołynskiej, 

z dniem 10 Lipca r. b., przeniesioną zo­
stała z ulicy Nowy-Świat Ań 70 pod 
Aś 42 na tejże ulicy. — Zapis uczennic, 
zacząwszy od 16 go Sierpnia, odbywać się 
Lędrie codziennie od 4-ej do 7-ej po połu­
dniu. Do klasy przygotowawczej przyjmują 
się dziewczynki od 7 miu lat wieku.—Lekcje 
rozpoczną się 2-go Września. 1297R

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 
RZEŹB ARSKi i KAMIEMARSKI 

Andrzeja Pniszyi skiego 
ulica Wolska Nr 14, dom własny. 
Wykonywa dzieła artystyczne z 
różnych materjałów oraz

Pomniki z Granitu, 
marmuru i piaskowca. Powyższy 
zakład pierwszy u nas wykonywa 
od lat ośmiu Pomniki.i inne rzeczy 
z granitu, tak, iż. nie ustępuje w ni- 

czem zagranicznym. 1422R

Szkoła Filologiczna
4-kIasowa z klasą przygotowawczą 

Florjana Łagowskiego, 
Smolna Aś £4,

zawiadamia osoby interesowane, że zapis 
uczniów na ros szkolny 1889—90, rozpocz- 
nie się d. 8 (20) Sierpnia, zaś kurs nauk 
w dniu 21 Sierpnia (2 Września) r. b. 1483R

Cham, powieść..................
0 kobiecie ( O kobiecie polskiej—O kobie­

cie indyjskiej.— Listy o kobietach) . • ■ 
Kilka słów o kobietach . . . . . • ■ ■ 
Niziny, powieść z illustrocjami E. M.

Andrjollego................................. • •
Dziurdziowie. powieść z illustracjami E.

11. Andriollcgo . . '.........................
Nowelle: Z pożogi, Za doliną róż, Echo,

Sen Abarysa, Pulcocilo się i dam nogę ■ • 
Stare obrazki: Turia, Hasło, Asylum, Le­

genda, 'jXiedmiertelny, Myszy morskie, 
Jiassantłra, Perła szczęścia, Z greckich

Mieszkanie
do wynajęcia od i-go Paździer ika 
1839 r., przy ulicy Instytutowej w 
Pr.łacyku pod Aś 1—1726 i, 13 pokojów, 
2 przedpokoje, 1 kredens, 1 antresola. 1 wan­
na, 1 waterklozet, w suterynie 1 kuchnia, 4 
pokoje. 1 spiżarnia, 1 drwalnia, 1 stajnia, 1 
wozownia, 1 skład na siano, 2 piwn cc, i lo­
downia, 1 góra wspólna, do tego ogród an­
gielski z fontanną i taraseiii. 1063

PAŁACYK
składający się z 12-tu pokojów, przedpokoju, 
kuchni i pokojów dla służby, oraz stajnia i 
wozownia, do wynajęcia od Ś-go Michała.

Mieszkanie
składające się z 5-ciu pokojów, przedpokoju 
i kuc. ni, do wynajęcia od Śgo Michała. 
Wrazio żądania może być dodana stajnia i 
wozownia.

Władysław Wójcicki 
w Warszawie, 

ulica Szpitalna Nr 5. 
Posiada znaczny zapas Obuwia Dam­
skiego, Męzkiego i Dziecinnego.— rzyjmuje 
wszelkie obstnlunki i reperacje.—Ceny przy- 
stępne, za dobroć poręcza. 1009

siatkowe bawełniane
; ■ fil-d'Ecosse.—Pcńczo-

• chy prawdz.wo czarne 
gwarancją, iż nie farbują- 
Jersey staniczki w naj­
lepszym gatunku, świeżej 
łusoty. Sukienki i gar- 

niturki dla dzieci, > 
W

Złoty Medal 1885 r.

KASSYąS®
SPECJALNA FABRYKA 

nagrodzo a medalami na wystawa^1 -ertf- 
pejskich i Amerykańskich. — Wyrób 
tzorzędny. — Ceny nizkio, znaczny ,wŁ>zpł^ 
Cenniki z rysunkami wysyłają się 
tnie. 926K

zaopatrzony został w wio ki 
wybór jesiennej i zimo.wej, 
Garderoby męzkioj Magazyn

Wiedeński, Miodowa 2. 1096

Z różnych sfer: Nowollo i obrazki, t. J "■ „0 
HOT Na koszta przesyłki należy dopła<sl' 
kop. 20 za każdy tom. Dzieła po'B’l^6Z,O7On>i 
bywać można dowolnie bądź pojedy*10 
tomami, bądź po kilka tomów razem, 
serjami po 12 tomów za rs. 7 k. 80 'v ’jj. 
szawie, a po rs. 9 k. 60 z przesyłki l'.^'t> 
wą na prowincję. Nabywający odrazi* ‘-ł. 
my lub więcej, jeszcze większo maj-l 
stwo, bo płacą tylko rs. 15 w ju
a z przesyłką pocztową rs. 18 k. 60, Ł‘ a z 
tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszaw*®' r3< 
przesyłką pocztową rs. 27; za 48 tom®' 1;.} 
28 k. 80 w Warszawio, u rs. 36 z pzrs-'-) 
na prowincję. o3ób

Egzemplarze ozdobnie oprawne, na j.a 
zagraniczny, sprzedają się za dopłatą 
kop, do każdego tomu. .

NAD NIEMNEM 
powieść w trzech tomach 

® 1 i a y Orzesz 1* o w ej • 
wyszła w 2-giem' wydaniu nakładę® 
S. LEWENTALA w Warszawie, 
wy-Swiat 41, isprzedaje się we wszi s - 
kich księgarniach po cenie rs. 3 za tizy 
tomy: z przesyłką na prowincję 

kop. 60.
U tegoż wydawcy wyszły jeszcze 
stępujące dzieła tej znakomitej autoi a. 
r.hnrn

1
1

Herkman.J|b
Czapki Uczniowskie 

do wszelkich szkół: technicznej, filologicznej) 
rzemieślniczej i szkoły p. Górskiego, po na-- 
der umiarkowanej cenie. — Marszałkowska 
Aś 134, róg Świętokrzyzkiej. 1061

(Przedruk nie będzie płaconym)
OBWIESZCZENIE.

Jesienny Jarmark na Konie
w Krakowie.

W dniu 23 Wrzośnia 1889 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny pięcio-dniowy jarmark 
na konie szlachetne, gospodarskie i wło­
ściańskie.

Jarmark na konie szlachetne odbywać się 
będzie w krytej ujeżdżalni pod Kapucynami, 
tudzież na placu przy tejże ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urzą­
dzonej w krytej ujeźdź Jni pod Kapucynami 
przez jej dzierżawcę ł’. Ignacego Zangena, 
tudz-eż w stajniach prywatnych, w domach 
Zajezdnych i hotelach.

Dnia 24 Września 1889 (Wtorek) odbę­
dzie się główny jarmark na konie włościań­
skie na targowisku na Groblach.

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III 
Magistratu m. Krakowa, który również bę­
dzie przyjmował zgłoszenia i odbierał odno­
śne korespondencje.
Magistral stół, król, miasta Krakowa, 

dnia 19 Sierpnia 1889 r. 1532r

Mieszkanie dia Uczniów 
Gimnazjum V-go, 
ulica Chmielna A 48,

c którem mam hom-r zawiadom.ć Szanow­
nych Rodziców i Opiekunów.

1062 K. Olszewski.
-"iTTimmwni unii m

Plaster Kauczukowy
na odciski

A. BERGHOLCA
niszczy w przeciągu kilku dni odci­
ski i brodawki, Sprzedaje się w apte­
kach, składach miterjałów aptecznych 
i magazynach wyrobów gumowych.

SKład główny w St.-Petersburgu New- 
■La Apteka przy Aniczkowym moście, 

Warszawie w aptece E. Jarnu- 
•■zlriewicza, Nowr-Swiat Aś 35. 824

Jak lat poprzednich, tak i teraz, przyjmu­
ję na stancję uczennice, pragnące uczęszczać 
do zakładów naukowych lub chcące pobierać 
edukację domową, zapewniając im pomoc nau­
kową i troskliwą opiekę moralną. O warun­
kach dowiedzieć się można z dniem 16 ym 
sierpnia, od godziny 9-ej do 1-ej. Bracka 
Aś 8. 1025

Potrzebny SpecjaHsta 
do interesu drzewnego (chrześcijanin), 
który zarządzał dłuższy czas tartaka­
mi.—Eeflektanci posiadający dobre re­
komendacje, składać mogą oferty w 
biurze niniejszego pisma pod lit. G. 
T. P. 1090

Ożywajcie Szuwaks 8. GlifcW!
Creme Grolich

usuwający, pad najzupełniejszą gwarancją
pryszcze po i no. wy rzuty wątrobianc, opale­
niznę, czerwoność nota i t. p., utrzymujący 
pięć do późnego wieku w świeżości. Skład 
główny u J. Mrozowskiego—Skład materja­
łów aptecznych w War.-ziiwie._____ 1517R

Rutynowany 

Buchaller-KorespoiiJenf, 
który pracował lat 18 w dwóch pierwszo­
rzędnych firmach tutejszych i 1’etersb., ko­
respondujący biegło po polsku i russku, po­
szukuje posady lub zajęcia na godziny. Pi­
smo poprawne, świadectwa najchlubniejsze. 
Oferty Kurjtfr sub T. W. 27. 1091

W ZAKŁADZIE

Wycłiflwaw'zo ■ Gimnastycznym 
dla dzieci <d lat 4 do 7, 

utrzymywanym przez

MARIĘ WERYHO, 
Nowy-Świat 44, 

zipis uczniów i uczennic, rozi oczyna się 
z dniem 5 Września, od 12 do 6.—Otwar­
cie kursu dnia 10 Września. 1508R

JE®rze!oż«iia IPeinsji żeń

Wsnieraicle Przemysł Krajowy >

niturki uia uziem, 
wielki wybór Lj

• koszulki

*
Patrjotyzm i kosmopolityzm, studjum spo* i

łeczne ............................................r 1
Ostatnia miłość.................... Powieść. n 1

Z życia realisty............................. w • !• 1
W klatce
Na prowincji tomów 2................ ł» • fl 4
Pamiętnik Wacławy tomów 4 . . w * ’ SI 3
Pan Graba tomów 3. . .... w . • * 1
Cnotliwi............................................. n * ‘ n 1
Wesoła teorja i smutna praktyka . n • ' rt 4
Na dnie sumienia tomów 4 . „ . • n 1

3
Eli Makower tomów 3................ w a
Bodzina Brochwiczów tomów 2 . w • » n
Pompalińscy tomów 2..................... * * !ł 1

Nleir Ezofowicz tomów 2 ... . 1
Sylwek Cmentarnik .................... łł 1
Zygmunt Ławicz i jego koledzy . ? 1 n

•n 5



**•-*** aURJEE WARSZAWSKI.—Dnia 1 września 1889 r. 11■Dnia 1 ia 1889 r.
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ratach tygodniowych po 50

wtedy, gdy na 
etykiecie każ­

dego słoika

* F1UY MShJSXOS (Ameryka Południowa). 

rawdziwy tylko

bielańska 7, w Hotelu Krakowskim.
Co tydzień otrzymujemy świeże transporty*

Gn„1.a jarosławskiego na koszulo i prześcieradła, do 8 arsz. szerokości. 
f|T.,lstury »a 6, 12, 18 i 24 osób, białe i kolorowe.
tuijna S2ar'ego i drelichu na rolety. 
<XCzn*kóW do twarzy, kąpielowych i kuchennych, 
p^natok płóciennych, batystowych i jedwabnych.
bla jCzocK Skarpetek, bawełnianych, nicianych i z fil-d'ócosse i wełnianych, 

“apolamu, Szyrtyngów, Krotonów, Kreasów, Pik, Nansuków, Kanł- 
Jasów, Barchanów różnej szerokości itd., które sprzedaje po cenach 

Kołdlrye?nych-
Rok r^: t^a^ackio, watowe, wełniane, atłasowe i pikowe.
6jej?ulki i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d ecosse.

Oł«any męzkiej i damskiej z płótna i m.terjałów baweł. po cenach nizkich. 
peK Namówienia na wszelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 
*w'1* k'nych mateijałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jak najdo-

wyborze Satyny w desenie i ażurowe na damskie negliże.
PłJt„ Weka skóra i płócienne Cziczuńczu dla pp. Wojskowych.

Jr i 1 DreMck na mundury dla uczniów, po cenath nizkich.
by bawełniane jako to: Szyrtyngi, Kretony, Madapolamy, Nansuki, 

*reasy, Demi-Kotony, Brylantyny, itp. itp., ze ananej fabryki

SAWY MOROZOWa SYNA i s-ki.
Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 

w Magazynie Moskiewskim, 
Bielańska 7, w Warszawie. 1539Rma v x m jb.

Szczyt zawiadomić Szanowną Publiczność m. Warszawy i okolic, 
. iż v» tych dniach

/*iera ULICY STOWO-MIOJDO WE J

w Warszawie, ulica Złota Nr 16,
Skład wszelkich artykułów Technicz­
nych. — Polecą się szczególnie panom 

urządzającym 
wodociągi i kaiializstcją, 

:im. wyborem fur żelaznych lanych, 
ołowianych i łtejngutowych, kloze- 

__ jissośrów * misek żejązuyąh. ema-
f ': łjowanych i fajhfisewych, kranów tnosięż*- 

ay«k, wentyli, rtzorwoarów wszelkich 
systemów, cementu z najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, cłowiu, sma- 

ittf do maszyn i w ogóle wszelkich artykułów technicznych w fabrykach,
n-jyh przemysłowych i przy budowie wodociągów i kanalizacji zastosowanie mających.

Bi
i

..

wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.
m!’ równał- ■k(fcbiga- służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu- 

* dobrzń^n/. W'ra’,'’1,euA i zaprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
Wtboniv • 8tau01'’> punkt wielkiej oszczędności w gospodarstwie domo-

y, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

’”2“ł’.n. wo większych Składach towarów kolonjalńych, de-
’ JKiC'v aptecznych, Aptekach i t. p. 150R
-Mj G-Ł®W3ś'¥ u liAliOi-i JACOBSON, 

^^^^C-hłodna Mr 19, JWr telefonu 410.

ttSSSSSBSSBSŁ

MOSKW HALBSTATD

1443B

POLECA SWOJE WYBOBY, MIANOWICIE:

Puder ryżowy,
Matr.enę,
Kleber,

"* TAS'®-

TOWARZYSTWA

Krochmal ryżowy.
Krochmal pszenny.
Krochmal kukurydz&wy,
Krochmal palony.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich znaczniejszych składach 
t - aptecznych, kolonialnych/oraz mydła i świec.

■Mii

Wiedeń— ,,£f ótel Metropole*4—Wiedeń.
Wien, Ringstrasse Franz-Josefs-guai, Wian. 920/

Wielki pierwszorzędny Hotel. W 
800 pokojów i salonów (od 1 złr. wzwyż), Winda osobowa, Czytelnia wszelkich dzienników 
a także „Kuriera Warszawskiego." Wspaniały dziedziniec oszklony. Kąpiele Dunajowe i 
Muro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem; omnibus hotelowy na dwór- 
each kolejowych.—Przy dłuższym pobycie w Hotelu, zniżone ceny.— Dyrektor, L. Speiser.

Z dniem 2-im Września r. b. otwarty będzie z pozwolenia Władzy 
w Warszawie, przy ulicy Brackiej Nr 5, 

Nowa 4-ro-klassowa Pensja żeńska 
U z nauką Rękodzieł

nauczycielki gimnazjum IV-£of k kierowniczki szkoły 2-klasowej w Zakłaiizie hr. Plater.
Celem Zakładu jest przygotować dziewczęta do życia praktycznego, t. j. duć im śre­

dnio zaokrąglone wykształcenie naukowe, uzdolnić w tych robotach ręcznych, które znać 
koniecznie powinna każda kobieta, oraz udoskonalić w obranem rękodziele, aby’ ono w da­
nym razie mogło stanowić pracę zarobkową.

W plan zajęć szkolnych wchodzą: Roligja, jęz. russki, polski, niemiecki, arytmetyka, 
geometrja, geogratja, historja, nauki przyroduicze, nauka o rzeczach, rysunki, kaligrtfa, 
śpiow, gimnastyka;—szycie ręczne i maszynowe, krawiecczyzua damska i dziecinna, szycie, 
krój i znaczenie bielizny, haft biały i artystyczny, cerowanie, łat inie, roboty drutowe, s y- 
dołkowa, siatkowe, koronkowe, pasmanteryjne itd.

Przyjmowane będą od la.t 7 panienki przychodnie, pensjonarki i pólpcnsjoliarki.
Zapis uczennic od 12 Sierpnia codziennie, między 10 a 3-cią. Ceny przystępne. 1033

Potrzeba rocznie na cząstkowe dostawy 120,000 żytniej długiej 
słomy. — Przedsiębiorca z kaucja 200 rs., zechce składać do 

Huty Szklannej

JÓZEFA SCHREIBER,
________ Ząbkowice, stać. W -W. Dr. Żal. 1M7R '



ill. Croix de Seguey 106 & 108.

BAZAR SZKOLNY
WL. HOLEWIŃSKIEGO,

Krakowskie-Przedmieście M 18 (wprost Ś-go Krzyża). 
POLEGA:

Ubrania dla uczniów letnie i zimowe.
Czapki gimnazjalne, Paski, Tornistry.
Materjały piśmienne i rysunkowe.
Reisceigi nowe i używane.
Książki szkolno nowe (po cenach katalogowych, za oprawę dolicza się 15 k.) 
Książki szkolne używano 30% do 50% niżej eony katalogowej.

Ceny możliwie nizkie stałe. 1494r

asa

■iw

W

■ Wystawę Paryzką, przygetoWanemi z czystego tureckiego tytoniu, uznaliśmy
i za możliwo sprzedawać dwa gatunki papierosów z tegoż tytoniu pod nazwą:
I „Wystawa J^aryzka ISSfl r.“ w cenie 60 k. za 100 szt. 

i „(xolubczykk‘ .... w cenie rs. 1 za 100 sztuk.
Zwracamy uwagę na wysoką dobroć tych gatunków i zapewniamy, że niniej-

I 820 zalecenie me zawiedzie prawdziwych amatorów dobrych papierosów.
• JJo nabycia w \\ arszawie we wszystkich znaczniejszych Składach tabacznych.

Renomowana fabryka wyborowych Tytoniów Tureckich
. gynowie J. ASWADUROWA w Odessie.

WYSTAWA PARYZKA 1889 r.”
Chcąc zapoznać Szanowną Publiczność z naszenii wyrobami, wysłanemi na

za możliwo sprzedawać dwa gatunki papierosów z tegoż tytoniu pod nazwą:

E <? o
N - -

Przedsiębiorstwo Robót Asfaltowych. 
Mozaikowych i Betonowych,

JaŁryka ulepszonej Tektury do krycia dachów, 
Fabryka Pcsartzek ze szum® kamienia 

I. CANTZWOHL, 
wykonywa roboty asfaltowe, <IeJ<arsMe 

neeo kamienia, nie ustępujące w trwałoś 
i piękności terrakocie angielskiej, poleca tektur® 
do'krycia dachów, lak asfaltów/* 
smołę i wszystkie inne materjały w zakres spe" 

cjalności Przedsiębiorstwa wchodzące. k 
Na składzie: Cement Łossius i innych mar<> 
zagranicznych i krajowych, Cegła i GlinK* 
ogniotrwałaIłamsay, Terrakota ad' 

glelska i t. p.
Gwarancja długoletnia, ceny nftJ* 

tańsze, warunki dogodne.
Kantor, Królewska 47, Nr telefonu 144. 

Fabryka róg Prostej i Okopowej Nr ó, Nr telefon 
129, dom własny. 1082_ *

O — te «P-| <B “ <B 2

< 7 2 o 75Y.-.-3 g S

K., Tj ° a s H

2 n o 2.2-2 C d.2 o&D cu-g g g2c q g w v _________ _______ _
.gSfl-g fe i betonowe, oraz posadzki ze sztuc^

•N *0* 2 3
«'S « 3
Sas £ a o-2 u- 3 ~
.2 u ° =-j%:C fa. rf *O K M 2
o 5.2 a

I K. FRITZSCHE, Świętokrzyzka 29. |
i Wynajmuje Fortepiany i Pianina najtaniej. ?

NB. Powyższy skład przeniesiony został z d. 8 Lipca b- ■
I-e piętro i znacznie powiększony przez sprowadzenie n°wy 

instrumentów z zagranicy, z pierwsz. znanych fabry^J

Wszelkie wygody, ceny

St. PETERSBURG, NEWSKIJ PROSPEKT,
DOM UMEBLOWANY Nr 49. ,

.jody. ceny najprzystępniejsze; uprasza się nie zważać Ba 8®* 
(iaweMMyków) edraUąjąeych zamieszkać w powyfasF*

Itr 241XtBJtR|WA!lSZAW8Kl. —Dni* 1 wneiai* 1689 w

Nowy-Świat M 58, w Warszawie.

Senatorska 26, wprost kościoła.

Transport dużych

CHUSTEK wełnianych i bajowych
w ogromnym wyborze,

nadszedł do Składu Bielizny

które poleca po cenach fabrycznych.
Senatorska 26, wprost kościoła, w dziedzińcu wprost bramy.

Skład na parterze. 1556R

kopiejek, za tuzin Kajetów (C2SuL)°p’
giansowanych, 5-cio arkuszowych, z dobrego papieru, w 4-ch gatunkach linji, 
z dodaniem 12 arkusików bibuły do atramentu, poleca Skład Papieru i Mato- 

rjałów Piśmiennych i Hysunkowych

Towarzystwo Czarnomorsko - Dunajskiej
Żeglugi Parowej,

utrzymuje terminową komunikację osobową i towarową, pomiędzy Odessą a portami Du- 
najskiemi i Pruiskiemi, Rcssji, Rumunji, Bułgarji i Serbji i bezpośrednią ko­
munikację z ^łównemi stacjami Dróg Żelaznych Warszawskich, Drogi Moskiew­
sko-Kurskiej i Kursko-KijowŁkiej, jak niemniej z portami Morza Czarnego, 
Azowskiego, Marmora i Śródziemnego.

Statki odchodzą z Odessy co tydzień: do portów russkich co Sobota o godz. 2 po poł. 
do portów zagranicznych co środa o godz. 3 po południu.

Agent 'Towarzystwa
Ernest Gay, Włodzimierska 11 w Warszawie.

Biuro główne Towarzystwa w Odessie, Ekatieryneńskaja, dom Ks. Gagarynowej. £3

Wyprawy dla Panien Pensjonarek i Pensjonarzy.
Mundurki brązowe i granatowe, Fartuszki czarne kamlotowe, po Kop- £ 

wszelka bielizna, pończosznicze wyroby, Kołdry tybetowe na wacie po gt. 
Kapy pikowe na łóżka po rs. 2 kop. 50. Kapy na poduszki. Ręczniki, GDL 
ki w dużym wjborze, nadto znaczny wybór bielizny damskiej, męzkiej, bie***"* 
stołowej, poleca Fabryka Bielizny 15551-

1562R
729R

FABRYKA OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. FKANASZEK, 

przysposobiła znaczny wybór Obió na nadchodzący sezon w cenie 10, 
12, 15, 18, 20, 25 i 30 kop., odznaczających się pomimo taniości, do' 

brem i gustownem wykończeniem. 648r
Skład fabryczny, 15 Krakowskie-Przedmieście 15.

I
 WAŻNA WIADOMOŚĆ.

OB z °knami wy stawo wemi, nowo-

p 1 urządzonemi, w domu przy ro- 
iC I 8 li w £U U^C: Nowy-Swiat * Chmiel- 

nej, do wynajęcia od 1-go 
B Października r. b. Wiadomość

tamże, w Kantorze Wekslu p. Rubinrotha. 1571R

JULIUSZA SCHRAPS’A NASTĘPCA.
Fabryka Maszyn do tkania Russdorf pod Limbach w Saksonji,

dostarcza.-
.. a , według SYSTEMU COTTON A

maszyny pończosznicze ,łx> J J r ko to: kaftaników, kalesonów, poń­
czoch, skarpetek o koloraoh 1 do 6, 
według dowolnych wzorów, działa­
jące samodzielnie.

Warsztaty łańcuchowe do wyrobu rękawiczek i trykotaży.
Wersztaty łańcuchcwe do towarów fantazyjnych.
Maszyny szpulkowe do tkanin, haftów i trykotaży, na 4 do 50 wrzecion na jedną 

i dwio strony.
Próby okazuje i informacyj udziela reprezentant mój p. Juljan Berg w Warsza­

wie, ulica Mazowiecka -V W. 1500R

1342r

NIE MA BÓLU ZĘBÓW kto T’ 
Eliisir Wielelnych 0.0. BertW10’ 

Opactwa w Soulac (Gironde), 
wynaleziony 1Q7Q przez Prze°^J

w roku 1O i O piotra B°“rS$0
nagrodzony złotemi medalami w Brukseli!

i w Londynie 1884 r.
Codzienne użycie kilku kropli tego * 

nego eliksiru, zapobiega próchnieniu 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i 
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstw . 
Ikuteczuie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszYnltuy i 
kom, zwracając ich uwagę na ten starozY\£ sty. 
teczny preparat najlepszy z istniejący”gafllJl»,ł’ 
ków leczniczych, zapobiegający w 
cierpieniom zębów. . cł6 pr2®

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jes 
O. O. Benedyktynów Proszek i Pasta w 
czenia zębów, które również nabywać

wszystkich znaczniejszych perfumeriach, aptekach i składach materjałów aptecz J
Afi-ent ffłównv SEGUIN. Bordeaux.
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pazpny
1570R

OGŁOSZENIE

kop. 15.

1541R

GŁÓWNY SKŁAD

KOMITETU
■ WYZTAWr/

Nagrodzone na wystawach 
hygieniczno-lekarskich.

(ronom, młody, zaopatrzo- 
octwa, poszukuje posady 

10 nawet do Rosji. Biu- 
'Zyńskiego, Krakow- *ee Jt» 58. 1573,

Okładu Głównego wyrobów Towarz. Przem 
RACI KRESTOWNIKÓW w Moskwie, 
tr • . nadeszły

sprzedaż owsa
po cenach przystępnych, 110" 

Długa 20, wprost Soboru.

TANI SKLEP 
poleca Kąjeta z najlepszego "lansowanego 
papieru od 2 do 5 kop., tuzin od 23 do 55 
kop. z dodaniem stalki i bibuły do kajetu.

W. DMOCHOWSKI, 1108 
ulica Karmelicka Jć 6, w Warszawie.

® ^4 PIOTR ŚLIŻYŃSKI £ Jt 
fc udzmla lekcyj tańców salo- jTO fa 

nowych u siebie w domu®®? 
°P°sobem najkrótszym wyucza w 20-tu lek- 
MUst'C1 |guców n^potrzebniejszych. Stare.

W" Tłomackie Nr 11. ‘IM
Mam honor zawiadomić Szan. P., że w miej seu gdzie 

byia dawniej Fabryka JPiór p. Ci li wica, 

Otworzyłam Fabrykę Piór Strusich i Fantazyjnych. 
Fabryka pod zarządem wykwalifikowanej 

specjalistki, która samodzielnie zarządzała przez 
lat kilka fabryką p. €i li wica, wyrabiać będzie wszvstko 
co w zakres tej branży wchodzi, a zadaniem jej będzie taniością 
cen i wykwintnym gustem, zjednać sobie względy Sza­
nownej Publiczności.

Fryzowanie, pranie i farbowanie na sposób paryski. 1540R 
JLŁJł HAŁACAlilEHICZ.

Ważne dla pp. Właścicieli 
i Budujących.

Sprzedaję z rozbiórki domu, Miodowa X 7, 
belki rdzenne różnego wymiaru, drzwi, okna 
z futrynami i okuciem (kompletu). Cegłę, 
deski, bazerję, drzewo opałowe, kafle i t. p. 

Z poważaniem
P. KRZANOWSKI.

4-ro-KLASSOWA 
SZKOŁA REALNA 

z Pensjonatem 
E. Zienkowskiego, 
Zapis codziennie od 9-ej do 2-ej. 

Egzamina nowowstępujących i warun­
kowo promowanych od d. 28 Sierpnia, 
kurs nauk w d. 7 Września. — Nowy- 
Świat 39, 1078

ZARZAO MIASTA BAKU 
wzywa nimejszem pp. kapitalistów, hydrauli­
ków, inżenierów i wogóle osoby, które zapra­
gnęłyby podjąć się zaopatrzenia w wodę miasta 
Baku, o nadsyłanie mu warunków przedwstę­
pnych do d. 6 (18) Października 1889 r. -

Odległość źródeł wody od miasta w przybli­
żeniu wynosi wiorst sto. u ‘ -

Wiadomość o innych szczegółach, odnoszą­
cych się do zaopatrzenia miasta w wodę, po­
wziąć można codziennie na miejscu, w Kance- 
larji Zarządu.

Baku, d. 3 (15) Sierpnia 1889 roku.
ZA-llZĄl) JUJLAS'ILf.

‘1 *latarniowe 

Jr01* "SIS ’ Warszawie.

1iFiliżanka kosztuje tylko 4 kop.
J Jsl Przygotowanie wymaga jednej mi-

W? Ba. m nuty czasu. Czysty, rozpusżczaluy zupeł- 
W nie i pożywny proszek. Sprzedaje się w

M lepszych składach towarów kolonialnych i 
O Si towarów aptecznych, w puszkach blasza- 

« Ilych po ’/*’ '/* 7« i ł/s. kilograma czystej 
wagrl Fabrykanci J. i K. Blooker w 
Amsterdamie. Skład hurtowy na Rosyę: 

I A Jawai Petersburg, Wielka Morska
CŁłU Zaleca się dla rekonwalescentów

XL few i dla dzieci, jako 1357R
 9

czna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych. ssoR

GRAFITOLIT
E. Krzyżanowskiego. R13M 

najtańsza masa izolacyjna dla ochrony rur i 
kotłów parowych od utraty cieplika, ochra­
nia rury wodociągowe od zamarzania. 
Reprezentacja: liiuro Chemiczuo-Teehnicz- 
ne W. Rupniewski i S-ka, 
Warsaawa, Jerozolimski* Aleje Ai 80.

^^^Wfe*lZASłUI

KASZLĄCYCHi OSŁABIONYCH 
EKSTRAKT i KARMELKI,

J°howane przez władze

Krakowskie-Przedmieście Nr 62 
w gmachu Dobroczynności,

poleca

Bieliznę gotową, 
oraz

Sztuczki płótna Jarosławskiego na murawie 
blichowanego, po 33 łokcie, za rs. 7.

Kołdry wełniane puszyste, po rs. 2.50. 
Kołdry watowane po rs. 4.
Kołdry atlasowe po rs. 13.
12 Chustek do nosa za kop. 90.
12 Ręczników kuchennych za rs. 2.10.
6 Ręczników adamaszkowych za rs. 1.90. 

Prześcieradła bez szwu 3’/2X2'/2 P° kop. 90. 
Sienniki gotowe ł. długości po rs. 1.25. 
Płótno krajowe (wobka), sztuka 31*/2!łokcia, 

za rs. 4.50.
Sztuczka Madapolamu 31*/2 lok. za rs. 4.50. 
Sukno do prasowania, oraz do wycierania 

podłóg, 2'/j łok. szerok., łokieć po kop. 85.
Chustki wełniane ciepłe po rs. 2.50.

Sukno ciechanowieckie 
dla uczniów. 1101

K ŁAPIŃSKI,
różnyet^ i Hurtowy i Detaliczny kamiennych,
^alsk" i kopalń krajowych i z zagranicznych kopalń, Węgli 

"^ęgli drzewnych, Drzewa opałowego, oraz KA- 
’Uki i .} Krzeszowickich (porfir), obrobionych na
erQ lub ł° ni*i’ różnycłl kształtów i wymiarów, z zabrukować 
ńkach V’ wszystk° po nizkich cenach w wyborowych ga- 
-a Nr RQIOmC1a y Warszawie Kantor Główny, ulica Jerozolim- 

Skład r °™ N 4°2-
aa Główny ulica Okopowa Nr 2, Telefonu Nr 403.

f. ŁArursia.

LISL

Pj. Wl;i ińjlffl Biwaiw 
polecam własnego wyrobu 

ZjRlWOESh 
w iiajlspszjiii ja'ajh, 

po przystępnej cenie.

A NEUGEBAUER 
w Sosnowcu. 1567r

C Winogrona Kuracyjne !
Wfcl.Tl codziennie świeże poleca
W Handel Win i Delikatesów

Ł». Wróbel,
Krakowskie-Przedmieście 25, (Stara Poczta).

AGA. Zamówienia listowne lub ustne na wysyłki przez cały sezon Wi- ES 
nogronowy, przyjmuje się do wszystkich stacyj w kraju i Ce- |>j| 

_  sarstwie. 1553R
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' BRONIKOWSKI

mieszkania 18.

przybory szkolne
w dobrym gatunku

Nauczycielka z patentom 
posiadająca polski i niemieo*1. , 14go.

s dres. Kaucjonowane biuro nauczycielskie:
A W. Mas. Kotzebue 2. rekomenduje nau­
czycieli, uauaxyoiodu, bony* “4263*

UWAGA. 7a prąuilziwoęć mączki i mleka, odpowiadam jedynie w puszkach, 
za.eparrroMch niebieskim Stemplem i podpisem Aleksandra Wenzla, 
ujpenta na całą Rossję. 228R

HSSifftYK NESTLE w Vćvey (Szwaj carja).

Nauka Rzemi°sł 
dla Kobiet, 

3Tr 11, Moża Vr 1

Francuzka mówiąca po polsku lub niemiec­
ku, potrzebna do francuskiego i muz.ki mu- 
si mieć dobro świadectwa. Erdreicb, Swięto- 

jerska 28. 18813

ZARZĄD 
Warszawskich Kolei 

Konnych
podaje do publicznej wiadomości, 
że do południa dnia 2-go Wrze­
śnia r. b., przyjmować będzie o- 
ferty na dostawę dla połowy koni 
Towarzystwa: owsa i siana, w 
przeciągu czasu od 1-go Paździer­
nika 1889 r. do 30-go Września 
1890 roku.

Ilość przybliżona potrzebna na 
ten czas, jest około 40,000 pudów 
owsa i 23,000 pudów siana.

Warunki dostawy są do przej­
rzenia w biurze Zarządu, ulica 
Sierakowska Nr 7, każdodziennie 
od 11-ej do 2-ej po południu, pągor

Hanka i -y chowanie.

Angielka poszukuje lekcji. Złota 29, m. 17, 
<1 12 do 8-aj po^ju .uuniu. 2381r

_ _ _ ........haraneoia dzieci.
Cena puszki rs. I.

— ULEMO zgęszczone NESTLA. 
Cena puszki kop. 85.

We wszystkich Składach Aptecznych i Aptekach w Warszawie i na 
prowincji.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia -j8 Sierpnia (9 Września) r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklara­
cje, na risico niesuawających do liąytacji głośnej konkurentów, 

na dostawę w roku 1890 różnych wyrobów 
szmuklerskich i innych gotowych przedmiotów 
do umundurowania niższych stopni Warszaw­
skiej Straży Ogniowej, od cen w wykazie za­

mieszczonych. •
•k, gatunki Wsytacyjne i próby i ceny, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­
nym BlMgistratu, szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydru­
kowano zo'staly w Ejzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1501r

Nauczycielka z patentem 
korepcąycyj oraz muzyki. vu jg;7d 
mieszkaniu 13. .________ _____ ''Z

1; ciemno-ssarego 2128 arsz. od 1 rs. 85 kop. za arszyn;
2) einumo-ziełm ege 8415 arszt rrd 1 rs. 90 kop. za arszyn;
3j szaro-urelueskiego 1706 arsz. od 2 rs. 10 kop. za arszyn;
4). oranżowego 88 arsz. od 3 rs. za arszyn.
V.MllUki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe ząś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowa­
no zostały w Dzienniku M anszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1684r

Górno-Węgierskie Wina!!
W zastępstwie protokolarnej firmy <S. MofMatter w Steinbruch pod 

lęnda-Pesfcieip, poraź pierwszy bawiąc w Warszawie i tu do dnia 10 
}'• rzeźnia r. b. pozostając, po/.waiam sobie polecić nasze wystale, siodhśe 
1 Wtna tEdArsw-Węgiershie, a mianowicie: TTo-
hay. 3?5ó.;A,_'A'oRcsva. począwszy od CM> do 300 Guldenów Austr. za 
100 litrów podług próby frtipko bieinbruch pud Buda-Peszte.m. Licząc na 
xamsixTieiaZa -jnawrów, przyrzekam solidnie i .ikuratnie wy­
wiązać się z takowych, nadnaitni^ąc, iż wina nasze na Wystawie fiio- 
lonsj&iej w roku bież, odznaczone zostały AAjpIoniein srebrnym.

Z uszanowaniem autermaim ^eiiin.-iiiti.
Hotel Poznański, Grzybów M 16, m. 21, \ ‘

Magistrat miasta Warszawy.
• ** Września, r. bn o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu miasta Warszawy, licytacja. in minus przez opieczętowane deklaracje,

na dostawę w r. 1890 dla niższych sto-

Rozpoczynają się kursa: M* 
czyzny, Bielizny, KraW iłro- 
Strojów, Gipiur, Dżetów. t> d. 
ligatorstwa, Heljominia‘u[

Opłata Rsr. 5 micsi«czn
Przytem pracownia ^aPe.r,g9K 

j Dżetów. ‘
Zakład na dole od

Angielska Najlepsza Metoda dla samouków, 
K. Lejmująca objaśnienie wymowy każdego 
wyrazu kop. 75.—Najlepsza Metoda do nau­
czenia się języka niemieckiego w 3-ch miesią­
cach bez nauczyciela, przez Reussnera. Kurs 
niższy kop. GO, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 
w księgarni Gebethnera i Wolffa. 53Adres Biur. nauczycielskiego Jasińskiej, Ber- 

ga_6, ma do umie.jzgzęnia nauczycieli, nau­
czycielki wysoko wj k^i: .i.conc i bony. 2335r 

f dres l ipra.jlaucĘ/cjelskiego Zalęski, Ma- 
r.zowurita 18, rekomenduje nauczycieli, nau- 
tjjcielki, tony. 52

Do wspólnej nauki potrzebna panienka 
czternastoletnia. Bednarska 24, w. 6. 18786 

nyplomowana rękodzielnia dla kobiet Swi- 
U carskiej, Marszałkowska 128. Zaczynają się 
kursa kroju, krawatów, gorsetów, bałtu, koro­
nek, malowania. ______ 16217

Programy gratis i franco. .
Właściciel i kierownik Franciszek Scholz. 

zatwierdź, mucżyc. giini.azjuim___j^»». 

| BARDZO TANIO! 
I Obicia papierowe, 
I Ceraty i Rolety,

(koncesjonowane przez e. k. Mhństcrjum z prawami wykształcania I klassy), 
b klassa przygotowawczą do szkół średnich.PENSJONAT dla 30 PENS JON AB2

Graz.
1326R

Francuzka wykształcona poszukujo lekcji 
u siebie. Nowogrodzka 5, ni. 10. 18767
rancuzka wykształcona udziela łekcyj 
kouwer.-acyj, Smolna 17. ni. 9.__ I8II7
renćuzka przybyła swoim kosztom z F? 
ryża, jest do umieszczenia zaraz. Biuro 

nauasyciolskio Jasińskiąj, Larga U. 18644

Cezarego Wilanowski0
Xoivy-Su'iat

(dawniej Bracka U)- 
Ma honor zawiadomić Szanownick pie­

ców i Przełożonych kształcącej siQ 
ży, iż w swej księgarni udędzy 
prowadzi specjalny dział antyk"'11’" ]nycb 
pna, sprzedaży i zamiany książek s -u 1st 
używanych, na warunkach już od 
przez naszą firmę ustalonych. obo^’*” 

Wszystkie podręczniki szkolne 
zające w zakładach naukowych rXJ ^0' 
i prywatnych, kupuje lub przyj1B°gpr^s* 
mian od 40 do 60% ceny nominJnPJ’ , ceof 
uaje zaś takowe od 80 do 40*/« el 
katalogowej. „^rn1. *!

Książki będące w naszej ksi^^^ui&c11 
bezwarunkowo kompletne i * 
przez władzę szkolną wymagany®11. 

Cena książek nowych nomin*108.

Przy Księgarni wiasnt 

ZAKŁAD INTROLIGATOR 
k 0 d w którym wykonywają się wsz^A. 0 

w zakres introligatorstwa wcho-ż 
najskromniejszych do najozdobnioj5^ .^r#1 

Oprawa kaiążki szkolnej w kAtaj pó 
płotno), kosztuje od 10 do 15 ls<11’'’ jjO® 
skórek z bolowiny od 15 do 20

Adres.- kaucjonowMic biuro nauczycielskie
T. Marków: kiej. Królewska -V 31. wprost 

haskiego ogrodu. 185S8

łjsuczycieika z Rosji
lęczyków i dziewczynki do K*1IlB 
kowskte-Pizo.imieś io 38, m. *

MSB-

1-13, Marszałkowska 149,
obok Zielonego Placu.

^sięgaruia,"‘Skład’N'ut i fortepauow _ t a|LGebethnera i Wolffa, KSIĄŻKI SZKOl^ 
siada na składzie głównym nastę ująco Z

dziełka: 154Sr „. . , . , , „tnłnill

Biuro nauczycielskie, Zalęski Mazowiecka
A 16. Francuzki świeżo przybyłe do umie­

szczenia zaraz._________________ 18709
nony niemki, z chlubnemi świadectwami są 

i Ddo umieszczenia. Biuro nauczycielskie W. 
1 ^lax- Rotzebue 2.__________ 2310r

pzytel.iia S owośei niedawno otworzona1 
U 10,000 tomów. Abonament miesięczny to.

. mowy, dzienny. Warunki nader przystępne. 
I Fowy-Swiat 21, obok pałacu hr. Kossaków, 
i łkiego- 18820

MASZYNY 00 SZYCIA 
„SINGERA,"

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego fiawaioj Seidel & Naiimaa

i czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z przyrządem do obrabiania dziurek wykonywaj ą- 

cym 1,500 dziurek dziennie. —
Zadatek mały, spłata tygodniowa

po Ks. 1.
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie 

rm W Senatorskiej Nr 22, rój Bielańskiej. 
1S13B____ K. Koperski.

■r; ■ -..t ...... .................................... i im.iniiiiiii

p. siada

Wpływ świata. Powieść przez M. Z. R. D.
rs. 1 kcp. 20. 

„Czy zwycięży?’—powieść w 2-ch tomach 
przez M. Z. R. D. dalszy ciąg „Wpływu 

świata” rs. 2" kop. 80. ■
Lusława.—Podzielona osada czyli skutki 

rżądności i niedbalstwa. Powiastka, k, 15.
„ Straszne skutki zaniedbanego wy­

chowania. Powiastka kop. 16.



Nr 14

^*14, m. 4.

18223

18392

2328r

J k'i z dwóch panienek nauczyciel-
"7szą muzyką i patentem. Zgoda 6, 

 . 18830
k C21'ago J0?1 uczeń gimnazjuu.ni fiiclogi- 
.* .do k] W1®ś, do przygotowania chłopczy- 
z?le. Koli?’ picrwszej, z plaeą 15 rs. micsię- 
d/’82kaniu T?l'.£łVł’Mzę: Święto, jetska te 14, 
<12£ 12-*; , do Lewandowskiego, od go- 

___________ 18016
y.kUtsa uL0n,.losł- Elektoralna 8, rozpoczyna 

• Pr».rWlecczyznl', strojów, krawatów, 
p. .°ócz» ni„“la Pr2yjmnje suknie, okrycia, 

prz Offacko, podług ostatnich żurnali, 
się na mieszkanie. 2344r 

hl .* {zkói ,,^a dwóch uczniów gimnazjum 5-go 
^Jk. 8^J Watnych po rs. 200. Szkolna 1,

— 18791

w domu i na mieście.
— 1-ej, Wilcza 28. mie- 

__________18090 '
dla uczniów gimnazjum Vi 

.-„u nn: , -a--, miuuuem, luivepian tro-
j?-7, Pcha, dom obywatelski. Ul. Złota 

18740

/5PÓ^ITT—r-—  2328r
ucz!”1? 7la,lzy romle.-zczenie dk

Va3?11 zakładówiazaJ,lcych do gimnazjów lub 
iW^rsK ”a“kowrh- Opieka trosili. 
*;?g Fetycjn. teiy.6bey«h jeżykach, fottepian ód Colr°l Al0|a J"ozolin^ska 
M ££.atl"y 10—2, 4—6. 1S273 
^zk^^bio’dj^, *ła«izy szkolnej jest po- 
‘•a 3 0i przy ulkv “k W 0;P°8'1In'i»zjtim, w 
>«j ' b. Vu,^/0*1^1 ^45. mieszka- 
Ny,?.ejSc°Woś!i ' *• P«czolniCzem, w zdrc- 

SCI> °P«*ą rodzicielska, cena 
/ uPow^-:— _______ 18400
B2kG?tłli® dlu*?p!a /" l!ld:yr nailR°wej pomie- 
’"B'»iePc’?Wat"ych gimnarjum lub

k‘ na miei-nnęZ?’ il: russk1’ f,ailc«zki i 
Pne. V naukaei? a’Jak również pomoc sta- 
lMl®rozuuiic! aiunkl bardzo przystę­
pu k,p0 połtidnin ’ r łn°ina codziennie od 

* > uhea Zgoda te 5. mieszka-
18863

teLcieiki barbotiny, haftu złotem złotą 

w kant,|Kurjera lit, X. 8. 18332 
Mająca ■°*ePta z wyższym patentem, posia- 
{•••cki n?zyk Polski, russki, francuzki i nie- 
"''“domoś!8!’}1”^6. lekcy-> Jub korepetycyj. 
7;---- ,Z22.;U1. Pańska 44, m. 4 18245
"czeniiu 2 kilkonastoletniom doświad- 
^iadów ’ i.rzyffctowuie dzieci i młodzież do

&udzioh Jyzsza jnnzykf 
^ladomoś?a^OWyc11 w d 

od godz. 0 do 1-

M^z,nl° dla uczniów gimnazj 
*KUwa 0Di?L-ntniC!1’ ^rancuz^b lertepii 

fesdk’e„n.i9 z zapewnieniem troskliwej 

9 *ska, 7e 4 Uezei>Bic lub uczniów. Marszał- 
a (,.*'? Mieszkania 13, między godzinami 

JS795
1,2‘Bo dla panienek, w blizkości
k11^* Dr?-.- azjurn- Koiopetytorka stała. Wa- 

Pstępno. Wilcza Ai 71, mieszkania 
- ---------------------  18595

^ończ?,!!W,ersyteta, posiadający patent 
iRrJ fortn.kon8®rwatorjum, udziela lek- 
Łia Privrnan°Wed’ barmonji, matematyki 
"—ouzonych. Złota te 24, mieszta- 

- 18749
Wi>tuiUch USzn*6w gimnazjum V i pensyj 

^-l5li6Sżkai.i " s-runki przystępne. Zielna 
18726

fioż^! .UCzuiów z upoważnienia wła- 
(SŁr-UD:- 7 Ml 

kiA8tyt°r, !u*?’crsytotu, doświadczony kore- 
*Jn lbkcyj , 61eduiio-letnią praktyką, poszu- 
•~^c6łoj28.korepetycyj, za umiarkowane

 ^»ai^~-^LCbmielna 47, m. 14. 18258 
i wf 13 \?P°ważnienia władzy, plac Zielo- 
^>^z?rein u“zk. 10, od trzeciej do czwartej

—— 18501
b>UHr#*lnei i,!<?lllów> za pozwoleniom szko- 
^rlP, w»Ua, koo!°Wed Prywatnej, cena u- 

8 ,lwcrsaqja niemiecka, muzyka. 
------- ---- 18493

P°5nzuliuje ickcyj lub 
yan^^^afodowa 9, m, 14, 18601
1°-^HrBFetyc?a.UvZnińw('£i,ni1- V-go, fortepian 
•^doa-ej Ja’N°wy-Śwwt N 4, tn. v od 

:---------- ---18434
’>? Pa'niiv 8Z-6‘ PO^atoych lub 

Sbó? 80*ne? h 1, nok’ MmstKauie wyjątko- 
Vbo7; - Tau.że S2e!n?’ ‘loneczuo, wereuda, 
fu^t^eszkanJa.4 rjsunk6^ G««ona. 

S^RZjaSni‘n0® °bvzna7 2 Podmiotami 
10U1‘ Poszukuje korepetyeyj. Pod- 

--------- 18392
Ueżn7umytl3tU ndzioia lekcjo, korę-

6 KurJ0ra Pod adresem .Ita- 
—-S2_____

ibKUR JER WARSZAWSKI—Dola 1 wredni* 1889 *

I[kończony realista, zdolny rysownik i 
Umatemutyk, Jposzukuje odpowiedniej pracy 
lub iekcyj. Zgoda 3, m. 13. 18839

i2 osady i prace.
angielka (gruntownie francuzki, niemiec- 
Rki), autorka „Hosey's Method," 3 Miodo­
wa, oficyna 25. 18S34
Bony francuzki, bony niemki muzykalne. ’

Krakowsk e-Przcdn.ieście 7, biur > nauczy­
cielskim—Dąbrowska.__________ 18785_____
phłopcy potrzebni do warsztatu śiusarskie- 
Ugo. Marszałkowska 150.____________ 18622
Do kwiatów potrzebne pracownice uzdol­

niono, podręczne, do nauki. Ulica Długa 
Dś 20. 18244

00 głównego składu dywanów Giełżyń- 
skiogo 1’iotra każdodziounie przybywa du­

żo nowości z Paryża i fabryk krajowych. Da­
wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
te 137. 2192r
rabryka kwiatów Ewy Łapińskiej. Potrze- 
I bija panna kompletnie uzdolniona i dziew­
czynki do nauki. Niecała 7._________ 18564
Gospodyni znająca się na gospodarstwie, 

życzy sobie miejsca. Zielna te 12, miosz- 
kania 30. 2341r________
[nżenier mechanik, dobry rysownik, zna- | 
Ijący buchalterją, mogący prowadzić kore­
spondencją niemiecką i polską, szuka miej­
sca jako: konstiuktor m jster warsztatu nic- . 
chanicz.nego, monter, buchalter, magazynier, ! 
tutaj lub do Cesarstwa. Powyższy ma chlu- | 
bno świadectwa i rekomendacje z 15-Jotniej 
czynn ści. Oferty do Biura Ogłoszeń, Sena­
torska 26, pod „InżenierL__________2338r
ty? aszynistki zdolno i podręczne do szycia 
Ifl bielizny, potrzebno są zaraz. Wiadomość 
w magazynie Lubelskiego, plac Teatralny 
12, pałac Blanka. 18844
n.ełody człowiek, kawaler, umiejący czytać 
liii pisać po polsku i po rustku, poszukuje 
jakieg, Iwiek zajęcia w "Warszawie lub na 
wyjazd. Upraszam o składanie ofert w kan­
torze Kurjera "Warsz. pod lit. M. K. 18703 
Młoda inteligentna osoba, poszukuje miej­

sca sklepowej, kasjerki, zajęcia się dzieć­
mi, domem, etc. Marjenszta.dt 5, m. 13. 18779 
młoda inteligentna osoba, poszukuje po­

sady zarządz -jącej, kasjerki z kaucją, Kru- 
cza te 19, mieszk. te 6._______ 18776
fit1 ężczyzna w średnim wieku poszukuje 
Ił! wspólniczki lub wspólnika z kapitałem 
300 rs. Wiadomość w kiosku na Krakowskiom 
1’rzedmieściu, wprost kościoła pobnrnardyń- 
skiego. 18424
[li,łody człowiek, zawodu handlowego, po- 
limukuje posady zastępcy, magazyniera, in­
kasenta, kasjera i t. p. z kaucją 1,000 rs. wia­
domość: Przedbórz Z. O., posto-restante. 18470

Niemki muzykalne, bony, guwernantki, żą­
dają umieszczeń. Krakowskie-Przodmieścle 

te 7, Biuro nauczycielskie, Dąbrowska. 18548

Osoba wykształcona i grająca ra fortepia­
nie, poszukuje zajęcia za obiad lub pie- 

niądze. Złota 26, m. 8._________ 18771_____
Potrzebne są panny do mafzyny Wholora 

Wilsona do bielizny. Ul. Krucza te 37. 18573
Potrzebni chłopcy do pudełek. Mostowa 

te 14, m. 4.____________________18572
Potrzebne są zaraz panny do pracowni u- 

biorów dziecinnych. Bielańska 16, mieszka­
nia 26. 18410
Pracownik jako praktykant i chłopiec po­

trzebny do interesu lachowo-towarowego. 
Dokładno oferty rodzaju zajęcia i t. d. do 
Kuriera, „Pracownik". 18231 
netrzebna zdolna służąca (będzie tylko je- 
r dna) do miasta Grodna, pensja 9 rs. miesię­
cznie, debrzoby było, gdyby mogła mówić po 
russku, bez świadectw nie zgłaszać się. Wia­
domość: ulica Bielańska, hotel Paryski te 34, 
od 5 do 6-ej wieczorem. 18651
nanny kompletnie uzdolniono do ubierania 
fkapeinszy, potrzebne zaraz do magazynu 
mód „Bella". Przejazd te 11. 18602
Pr ktykant handlowy, który ukończył co 

najmniej 3 klasy, z dobremi rekomenda- 
cjami, może znaleźć miąjsce. Wiadomość w 
kantorze, Złota 61, od 10—12 w poł. 18789 
Potrzeba zaraz uczniów do warsztatu ślu- 

s r ko-mechanicznego. Hoża te 9. 2340r
Potrzebni starsza panna, z kilkoletniem 

doświadczeniem, za dobrem wynagrodze­
niem, tumża zdatne staniezarki, upinaczki. 
Drla 6, m. 22. 18828
Panna k mpletnie uzdolniona do magazy­

nu kapeluszy damskich, potrzebna zaraz. 
Wiadomość: Hotel Niemiecki M 63, dogodź, 
12~ej w południe. 2343_____ _
Potrzebny uczeń do składu wódek. Ele- 

ktoralua AS 34.  18775
panna izraelitka, z patentem gimnazjalnym 
l.potrzebna do dziewięcioletniej dziewćzyn- 

aUu* Marjańska 11, u whściMela, o4 U A*

Fanny do szycia trykotów na maszyn i
Bfiśgera, oraz podręczne potrzebno. Kró­

lewska 31, mieszkania 7. 18829
Potrzebny jest panna zdatna do strojów 
I na wyjazd. Wiadomość u p. Brodzińskiej, 
Żabia te 7.____________________18766
Potrzebna 15-letnia dziewczyna do 3-le- 

tniego dziecka, ulica Dzielna 15, do P. Cu- 
k er. ________________________ __________
Potrzebna panna kompletnie uzdolniona 

do staników. Dzielna A; 23, ni. 1. 18809
Potrzebne są panny do okryć. Myinate5, 

mieszkania 12. 18814_____
Potrzebna jest zaraz bona nieti ka, z do­

bremi świadectwami, znająca roboty kobie- 
ce. Elekt oralna te 20, u adwokata, 18821 
panna znojąca krawiecczyznę, poszukuje 
I zajęciaprywatnie. Chmielna 27, mieszkania 
te 19. 18829  
Qubjekt obeznany z handlem płóciennym 
<rlub łławatnym znajdzie pomieszczenie. 
Oferty składać proszę w kantorze Kurjora 
Warsz. pod „Subjekt”. 18530
Technik młody, który pracował przy budo­

wie domów, pałaców, gorzolni, browarów, 
koszar i L p., peszukujo odpowiedniego zaję 
eia. Oferty składać w kantorze Kuijera pod 
lit. Ą. Ż. 18677
Terminator potrzebny do stolarza. Danilo- 

wiczowska te 7, A. Songc.____18739
Uzyskawszy absolutorjnm na uniwersyte­

cie Ki akowskim wydziale przyrodniczym, 
poszukuję zajęcia. Oferty: kantor Kurjera 
Warszawskiego—„Przyrodnikowi." 18819 
Jdolny maszynista litograficzny poszukiwa- 
Łny jest na wyjazd do Rygi na stale, pod ko- 
rzystnetni warunkami. Wiadomość: Rymarska 
te 8, w kantorze Jakóba Fajansa i S-ki. 18672 
Z kaucją do 3,000 rs. poszukuję zajęcia: 

rządcy domu, kasjera administracji mająt­
kiem lub jakiem przedsiębiorstwem. Dobre 
ulokowanie kaucji zastrzega się, proszę zgla- 
szać się na Dzielną 46, mieszkania 6. 18751
1 fi fi rubR za wyrobienie posady młodemu, 
I uUiuteligcntnemu człowiekowi, hindlow- 
cowi. Oferty: Kv.rjer Warsz. pod R. Z. 18455

14 upno ś sprzedaż.
Alpejscy strzelcy (Myśliwi Glemz) powieść 
ftromantyczna, tłómaczona z niemieckiego 
przez Pveussnera, kop. 10. Skład w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2057r
żmerykan z fordeklem (high-Iife) fabryki 
Altomanowskiego, mało używany, do sprze­
dania za przystępną Cenę. Wiadomość w fa­
bryce powozów Senkólskiego. U). Królewsku 
te 81.________________________ 18497
Rntykwarjusz fi. liolcewicz, Suski Plac 5 
MKupuje: książki, obrazy, sztychy, porcelanę, 
kryształy, brązy, meble, zbrtye, dywany, ma- 
terjo, srebro, biżutorję, wszelkie pizedmioty 
starożytne i no-wsze. 16839
Buldogi szczenięta rasy angielskiej do 

sprzedania. Leopoldyna 23, m. 1. 18393
Bilard francuzki ca'kiem nowy, małej kon­

strukcji, płyta marmurowa, z całym Przy­
borem do sprzedania. Bliższa wiadomość „Wie­
deńska" Krakowskie te 79._____ 18754
Do sprzedania zegar z r. 1681 -go, ezkatu}- 

Ka antyk i list Bogusława Radziwiłła. Róg 
Królewskiej i Krakowskiego-Przodmieścia. na 
wystawie starożytności. 18682
Do sprzedania lando w świeżym stanie. 

Chmielna 29, tn. 3. 18373

Owie szafy mahoniowo nowe, ozdobne, roz­
bierane, z szufladami, są do sprzedania. 

Świętokrzyska Aś 11, mieszk. te 9. 18236

Dwie maszyny do szycia Singera, nowe, do 
sprzedania za rs. 30 i 36, w zakładzie repe- 

rucji maszyn do szycia, Nowy-,Świat 61. 13818 
Do sprzedania otomana i dwa fotele. Mnr- 

szałnowska 123, mieszkania 5.____18822
Fortepian fabryki Kerntopfa w dobrym sta- 

 I nie, źa cenę przystępną do sprzedania lub
zamiany na pianino. Kościelna te 12, mieszka­
nia 28. 18797
Fcrłepian czarny krótki rs. 50, marynarka 

męzka jasua amatorska rs. 10. Graniczna 4. 
Pracownia kapeluszyuj 18837 
rortepian do sprzedania. Prosta 6, wiesz 
I kania 10._________ _____________ 18560
Faeton nowy do sprzedania, na jednego lub 

parę koni, urzędowej roboty, dobrze wykoń­
czony. Żelazna 55, u właściciela domu. 18635 
[fortepian fabryki Hofera, o 7-iu oktawach, 
rnajnowszego fasonu, do sprzedania za rs. 
260. Wiadomość: Praga, ul. Targowa te 184n, 
w restauracji W-go Lewandowskiego. 18609 
rortepian do sprzedania mało używany, 
r U lica Marszałkowska 136, wiadomość u 
stróża. 18452
Gazomierz na 20 płomieni z lampami, uży- 

wane, kupię. Niecała 5, stróż wskażo. 18561 
Jest do sprzedania niedrogo powóz czterooso­

bowy, dwie karety, amerykan, trzy pary cho- 
mont angielskich i kilka sztuk liberji. Wiado­
mość; Brićka 18, stangret Hilary? 17778

[£upuję stare książki, 1 jarki pocztowe. Ks:ę- 
Hęarnia Długa 20, wpra st Soboru. 187.43

L esy ogniotrwało, najtańsze 1'najlepsze u 
i-i < htego. Nowy-Świi t 34. 505 
trasy ogniotrwałe 25*1, taniej od innych cen- 
P, n ik ów. M arszał kows' i a 125, Sikorski. 14023 
Kanapka, 4 krzesła kbyte zupełnie nowo zf

60 rs. do sprzedania. Chmielna 17, mieszka' 
nia 5. 18463
yoszuie męzkie, dzienne i nocne, knleso' 
siny, kołnierzyki i ma t kiety webowe, polecę 
najtaniej E. Kinowską, Żelazna Biama 76 1, 
obok ogrodu Saskiego., 2303r 
f/araly wynajmuj} :i.njtanioj na śluby, spa- 
hcęry, pogrzeby. No^ry-Świat 32. 18796
Klozet do sprzedania za tanią cenę. Ułica

Elektoralna te 23,. w drugiej bramie no 
dole. 18800____ ■
Ł/toby miał do sprze ilania lub wynajęcia wó- 
tlzek fotelowy dla <isoby chorej, proszę się 
zgłosić: Widok 13, mieszkania*. 18808 
Lustra na raty spr.s ?daje miejscowym i na 

prowincję fabryka dtlaurycego Silbertergu, 
Rymarska 8. Z powd du istniejących firm po-, 
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty". 18447
Kj eble za bezcen! 'Garnitur czarny orzecbT 
Itiwy, lustra, rczms.ite inno meble, szały, kre­
dens, Stół, krzesła,, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. MarrzałkoTska te 108 i od ulicy 
Chmielnej te 37, m. '10. 18187 
Rfciouz starą kutmia K. Wendonf, Leszno 
Wite 91.__________________ 18011 _
Rl-.cble za bezcen, garnitur czarny, 01 z cho- 
8«twy, tremo, szafy, kredens, stół, Krzesła,' 
łóżka, tzeslong, biujro, otomany bibjjotcka, 
szafka lustrzana, firan.ki. Złota 8, róg Zgoda, 
od Marszałkowskiej c zwarty dom, brama, pier­
wsze piętro, mieszkania 4.  18149

eble za bezcenł Garnitur czarny, orzeeao- 
iłlwy, lustra, rozmsjte inne rnehjle, szafy, kre- 
cer.s, stół, krzesła, łćiłka. biuro, otomana, bi- 
bljoteka, szafka lustrzana. Mjirszałkowska 
119, w podwórzu, druga ferajna, mieszka- 
nia 15,_____________ ‘_________ 18362___
tseehle gustowno saronowe, bud uarowe i fau­
li! tazyjne, sypialnia i jadalnia dlębowa wkom- 
pietneni urządzeniu oraz lustra i pojedynczo 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Piec Zielo­
ny As 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-szo pię­
tro, mieszk. 2. 1933r
w? andur dla ucznia klasy 4-ej lub 5-ej szko­
lił ły realnej, w zupełnie dobrym stanie, jest 
do sprzedania za rs. 6 kop. 50. ‘Wiadomość w 
dystrybucji, Twarda 36. 18794 
^ęeble, sprzęty kuchenne i maszyna Wrlso- 
mna dó sprzedania. Zielna 4, n> 11. 18792
Beble, garnitury, otomany, ftzeslongi, soły, 

toalety, szafy, biurka umywiaiki i inne po 
niepraktykowania niskich cenach. Krakow- 
skie-Przodm. 10, m. 6, obok Kopernika. 1S84O 
Jirehlo po zwiniętym magazynie, rozmaita 
li!garnitury, otomany, szeslongi, szafy i inna 
za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bra­
wie na dole. 18841
MefiJe używane rozmaite tanio, poleip Za­

kład wyłącznie Używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 9. 1S7O$
Kowo-otuzorzcna w Warszaw ę fabryka

mebli giętych Rogów, przy nlicy Dunaj 
wąski te 20, róg Podwala, wyrabia meble gię­
te po nader niskich cenach, z czetn mam £0- 
Uor polecić się względoir. Szanownej Pujbli- 
czności. Kupcom i handlującym odstępuję^ 
znaczny rabat, 18372 ; 
Obi’t'sy i serwety stołowe czysto miańe,

adamaszkowe, oraz garnitury na 6,'12,18 
i 24 osób, w wielkim wyborze, poleca najta­
niej E, Kinowski, Żelazna Brama te 1, obok 
ogrodu Boskiego. 2299r 
Płótna na prześcieradła we wszystkich sze­

rokościach i prześcieradła gotowa, poleca 
najtaniej E. Kinowski, Żelazna Brarra Aś 1, 
obok ogrodu Saskiego.__________ 2295r
Pianina kupno peszukiwanem jest. Oferty 

uprasza się składać w Biurze Rajchmtna i 
Erendiora, Senatorska 26, pod wyrazem „Mu- 
zyka".________________________ 2313r_____
Pianino łlalkego drezdeńskie do sprzedania.

Grzybowska 21, m. 3._________18747_____
Parę knurkó w półtorarocznych czystej krwi

Lincoln, jest do sprzedania za niską cerę 
dla braku miejsca. Wiadomość: Kałuszyn, gub. 
warszawska, u dra Grochowskiego. 1SG3!) 
Pcnczcchy damskie bawełniane, fild’ecosse

i til de perse, pończoszki dziecinno i skar­
petki. męskie, poieca najtaniej E. Kinow­
ski, Żelazna Brama te 1, iboK ogrodu Sa­
skiego.  2301r
Pianino do sprzedania fabryki Erarda za rs. 

230. Marszałkowska 151, ni. 9. 18173
H^cznihi ozysto iniaim adamaszkowe, ręcz-’ 
I ii.iki kuchenne oraz prześcieradła i ręczniki 
kąpielowe w wielkim wyborze, poleca najta­
niej E. Kinowski, Żelazna Brama, obok ogro­
du Saskiego. 2298r
Tanio do sprzedania kolczyki brylantowe, 

koralowe, kolja koralowa, zegarek zl ty 
damski. Krucza te 19, mieszkania te 6, od 11 
de Hh 18777



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 1 września 1888 r. 

Dwa pokoje z meblami, fortepianem. Kra- 
kowckie-Przedmieście 7, mieszk. 28. 18438

Dwa pokoje, przedpokój i kuchnia, za rs. 13 
miesięcznie. Ulica Miedziana AS 13. 18805

2 pokoje umeblowane do wynajęcia. ^"’'7' 
tokrzyzka 18, m. 5. 38032

Akuszerka J. Dom_.„. 
tułku położniczego na 
choro panie do siebie, 

miejscu i na wyjazd. I  
nia 10.

Miodowa 15, do wynajęcia 2 pokoje, przed­
pokój, kuchnia, stajnia i wozownia. 2336r

A Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za-
„łatwia przeprowadzki na wozach resoro­

wych li

instytutowa 8. Do wynajęcia zaraz: sześć 
I pokojów, dwie wozownie i stajnie, od św. 
Michała, trzy pokoje, przedpokój, kuchnia, 
craz dwa pokoje. 2233r

Dla dwóch panienek pomieszczenie, opieka 
macierzyńska, cena bardzo umiarkowana. 
Aleje Jerozolimskie tb 74, m. 1. 18654

Otancja dla uczniów prywatnych u nauczy
Ocielą, przy ulicy Nowogrodzkiej Aś 23, mie 
szkania As 4. 18036

W dłBkMSiJKusyera HerseasMAwye^—Plac Teatralny Nr 478c (nowy »). ^°BB° j20
Redaktor Franoiaaok Otaaewski.—Wydawoy* Wacław Szymanowem t Antom Pietkiewicz (Adam Phic-1

Z powodu choroby jest do sprzedania dy­
strybucja połączona ze sklepem norymber­
skim, za nader przystępną cenę. Wiadomość 

przy ulicy Długiej, w hotelu Drezdeńskim, w 
dystrybucji 18676

Potrzeba 6.000 do 8,000 rs. na pierwszy nu­
mer hypoteki fabryki, dającej bardzo dobre 
...yski, dla powiększenia jej kapitału obroto- 

rego. Całość przedstawia wartość minimum 
10,000 rs. Oferty zostawiać proszę w kanto­
rze Kurjera pod wyrazem „Business". 18415

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
do wynajęcia od 1 października r. b. 6 poko­
jów, przedpokój i kuchnia, z urządzeniem ga- 

zowem, na 1-m piętrze, od frontu. Długa AS 20, 
wprost soboru. 18014

Warecka Aż 10, do wynajęcia w każdym 
czasie salon i dwa mniejsze pokoje z me­
blami, samowarem, usługą i pościelą, 1 sze 

piętro. Na doby, tygodnie, miesiące. 16634

r pokojów, 1-e piętro, z komfortem, zaraz. 
Qza 680 rubli do wynajęcia. Krucza 08, przed 
Żurawią.  2342r

Poszukuję pomieszkania przy pojedynczej 
osobie. Oferty adresować: „Adam" poste- 
restante. 2325r

Sklep spożywczy do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Elektoralna A» 49. 18804 

r klep z pakamerem i antresolą o dwóch 
woknach wystawowych w gmachu hotelu 
Briihlowakiego do wynajęcia zaraz, lub od 
1 października r. b.18437

Od i-go września pokój dla spokojnego lo- 
katora. Marszałkowska 105, ni. 8. 18763

Pokój do wynajęcia, wejście przedpokojem, 
mogą być dodatki. Pańska 16, m. 3. 18842

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
cyjny i materjałów piśmiennych. Ul. Żura­
wia 5. 18798

Dla dwóch uczniów, lub uczennic szkół pry­
watnych pomieszczenie, tanio. Ul. Nowo- 
grodzka 33, m. 7.I878I

l\ntere&a han dl. i majątk. 
apteka pod Warszawą do sprzedania lub za- 
Amit'nienia na inną na prowincji. Leszno 
Aś 49, n>. 13, od 9 do 6-ęj.B___________18716

Rubli 5,000 do 6,000 jest do ulokowania na 
pierwszy numer. Daniłowiczowska Jw 12, 
w sklepiku. 18456

Pomieszczeaie dla panienek, przy porzą­
dnej familji, fortepian, opieka. Ul. Złota 
3-7. 18736

4/upiec katolik z kapitałem około 10,000 do 
1115,000 rs., któryby zechciał nabyć na wyłą­
czną sprzedaż w Cesarstwie i Królestwie cały 
wyrób towaru b. kurantowego i już wprowa­
dzonego, zostawi swój adres „Towar 10,000 
rs.” w Kurjerze.18605

Oklep wiktuałów sprzedam zaraz tanio, mie- 
-Jszkanio ładno, tanie. Lipowa 6. 18799

Debra Kaheń w Rawskim, włók 33, bez ser 
witutów, yrunta wyborowe obsiane, budyn­
ki inurowantą, sprzedane zostaną 2 (14) wrze­

śnia przez Towarzystwo kredytowe, wadium 
8,000-, Towarzystwa 36,000. Zaliczenia cukro­
wni 8,000. Warunki dogodne. Wiadomość Ho­
tel Kowieński, mieszkania 18, obok hotelu Sa­
skiego.18812 Dwa pokoje, elegancko umeblowane, usługa, 

samowar, zaraz, 20 rubli miesięcznie. Ul. 
Chmielna 5, mieszkania 4, lewa oficyna pier­

wsze piętro. 18637

Dc sprzedania skład’ węgli z mieszkaniem 
przy sikiadzie, za przy stępną cenę, komorne 
tanie, ze składu i miesizkania miesięcznie rs. 

11. Ul. Bednarska Aś 9. 18673®

Do wynąjęcia od 1 października Spoko­
jów, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 2- pię­
tro; to mieszkanie może być podzielone na 

dwa lokale, gdyż ma trzy wejścia, w domu 
przechodnim z Miodowej na Podwal Aś 4, wia­
domość na miejscu.18552

Z powodu wyjazdu <lo sprzedania meble sa­
lonowe, buduarowe, łóżka, szafa lustrzana, 
umywalnia oraz pojedj ńcze sztuki meblowe. 

■Wiadomość w składzie win H. Simon, Mar­
szałkowska 147. 18371

Restauracja z calem urządzeniem, ogrodem, 
werandami, lodownią, kręgielnią, bilardem, 
z powodu śmierci właścicielki zakładu do wy­

najęcia zaraz. Cena przystępna, warunki bar­
dzo dogodne. W iadomość w kantorze komiso­
wym W. Łuczyńskiego, AS 64 Krakowskie- 
Przedmieście, gmach resursy Obywatelskiej, 
sklep frontowy na dole. 18610

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia. Ul. Grzybowska Aś 39. 18577
I Irzędnik jednej z poważniejszych instytu- 
Ucyj rządowych, wieku lat 34, szlachcic, ka­
tolik, posiadający kapitał, szuka wspólniczki 
w wieku od 18 do 26 lat, z kapitałem od 8,000 
rs., do samoistnego interesu. Łaskawe oferty 
uprasza się nadsyłać do Kurjera pod litera­
mi K. Z. 18645

Kawiarnia do sprzedania zaraz z calem u 
rządzeniem za rs, 150. Twarda Aś 18. 18756 
agje są do sprzedania z powodu intere- 
sów familjnych. Ulica Marszałkowska 

Ai 125. 18442

Lokal fabryczny, obszerny, przeszło 1,200 
łokci kwadratowych do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość: Leszno Aż 64/682A. 18099

Lokale różne, zaraz do wynajęcia. Złota 
Aż 2. 2324r

Magli? do sprzedania. Wiadomość: ul. Chło­
dna Aś 12.________________ 18612

nosiadający kilka tysięcy rubli pragnie 
1 nabyć jaki interes przemysłowy, lub wejść 
do współki do poważnego interesu. Adresy 
pozostawić w Kurjerze Warszawskim pod 
M. 20. 18744

6 pokojów, przedpokój i kuchnia, fl.y.
balkonem, świeżo wypestaurowane, a 

najęcia od 8 października r. b. W 
właściciela domu, Długa Aś 51. X—<**

Do wynajęcia od 1 października r. b. 5 po­
kojów, przedpokój, kuchnią, dwie wygódki, 
za 556 rs. Aleja Jerozolimska Aś 80, mieszka­

nia 7. 18369

Jeden lub dwa pokoje, elegancko umeblowa­
ne do wynajęcia. Samowar, usługa, mogą 
być i obiady. Złota Aś 3, m. 6. 18104

Do wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje 
balkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżar­
ka, wygódka, zlew, 2 piwnice rs. 360 rocznie. 

Widok piękny na ogród. Stajnia, wozownia. 
Lipowa 5, blisko Oboźnej. 2252r

DO wynajęcia od 1 października r. b. 6 po­
kojów, dwa balkony, przedpokój, kuchnia, 
pasaż, na 1-m piętrze, od frontu, z wszelkiemi 

wygodami. Ulica Złota Aś 32.18038

Z przyczyny wyjazidu jest do sprzedania w 
pułku huzarskim kem wierzchowy lat 6, u- 
jeżdżony pod damskie siodło. Wiadomość: ul. 

Mokotowska Aż 51, m. 6. 18418

Zakład galwaniczny Lucjana Kardaszyń- 
skiego, Czysta 8 w Warszawie, Czysta 8, 
przyjmuje do odnawiania najbardziej znisz­

czone przedmioty, jaiko to: srebra, platery 
i bronzy oraz srebrzy, złoci i nikluje tak sposo­
bem galwanicznym, jak oteż i w ogniu. 17357

Zaraz do sprzedania j ’arnitur mebli, kredens 
i szaf.t używane. Chłodna 58, m. 25. 18553

Do sprzedania skład wódek lub na zamian 
na fol ware zeu, z dop łatą. Wiadomość: ulica 
Dobra Aż 32, mieszk. 6t od 3 do 6-ej. 18584

Dobra w grab, grodzieńskiej, blisko granicy 
Królestwa* do zamiany na kamienicę w 
Warszawie. Złota 2, mieszkania 9, od godz. 

10 do 12-ej.2323r

Tanio z powodu wy jazdu para ogierów rysa­
ków dużej miary d o sprzedania. Wiadomość: 
w szwadronie 1-ym pułku ułanów gwardji w 

Łazienkach, zapytać '.rachmistrza._____ 18597
Umeblowania mie szkań, zakładania: dywa­

nów, portier, firac« k, wszelkiego rodzaju ro­
boty tapicerskie. otomany gotowe, (Fotele 
Confortables), krzesła fantazyjne wielki wy­
bór! Ceny umiarkowane. 47 Nowy-Świat 47. 
Krzyżanowski. 18683

Doniesienia rozinait®*^ 
Akuszerka z dyplomem rne<I^'tc?ln<!vljarni 
F.cznej akademji, zaopatrzona 
g waran tującemi zdrowie położnic, P \|nyci 
panie na słabość i ha czas dłuższy w w p 
i oddzielnych pokojach, radzi w zakre j
specjalności, Słabość, umieszczenie ,dz 
15 rubli. Dla niezamożnych czynią ^9 
ustępstwa. Widok Aii7, m. 2.  
Adres: Magazyn lamp pod firmą rśsin3' 

górski, ulica Rymarska Ai 5/t, 
zao; atrzony został w wielki wybor J 
szych różnorodnych lamp, świeczni j#nę, 
randoli, oraz w serwisy stołowe, P 
szkło, fajans i majolikę i poleca Ś0, 
względom sząnownej publiczności.^
Zlowski---------------- -----
Adres kantoru przewozowego , of

cja” plac Zielony. Załatwia eksp0a4 J j,rZy 
biory towarów na wszystkich koleją® ; pf 
prowadzki i opakowanie mebli. 
dełka pocztowo na składzie. Bi— 
Akuszerka przyjmuje panie na cX^ jj^iel* 

Wyłącznie potrzebujących dyski0®!
porady swojej specjalności. Słabość ® .^jelc* 
nie dziecka, od 15 rubli, 
Chłodna 24.

Do odstąpienia sklep kolonjalno-spożyw- 
czy z dystrybucją, mieszkaniem. Żurawia 
Aś 28. Tamże do sprzeczania kredens orzecho- 

wy z lustrem._________________2257r_____
Do sprzedania umeblowano pokoje na ko­

rzystnych warunkach. Ul. Marszałkowska
Ai 104, wiad om ość na miejscu.18608

Ifl/spólnika lub wspólniczki z kapitałom 
W 2,000 — 3,000 rs., potrzeba do interesn, 
przynoszącego rocznie 6,000 netto. Oferty w 
Kurjerze pod „Korzyść"._________ 18593

Wspólnik potrzebny z 5,000 rs. do interesu 
fabrycznego, solidnego, bez konkurencji, 
o zbycie zapewnionym, zabezpieczonego ciem 

i dającego wysokie procenta. Ofeity w kanto­
rze Kurjera, lit. D. E. M. 18499

Do wynajęcia: pokoje umeblowane, usłu­
ga, samowar, na żądanie obiady. Włodzi­

mierska 4.___________________ 18787_____
Dwa pokoje z meblami, usługą, samowarem,

każdy oddzielnie, jeden 25, drugi 15 rs. 
Złota 6, m. 5. Tamże pomieszczenie dla panie- 
nek, z całodziennem utrzymaniem. 18827

l/siążeczka legitymacyjna » P 
ftdany przez naczelnika powiat„lnnł Lb 
skiego nai mię: Szymon Żółty, cy* 1* 
pnia r. b. Znalazca zechce zl°z-Ta«o2 
Praskim.

nrzyzwoity młodzieniec szuka w okolicach
1 Teatralnego placu, przy zacnej rodzinie, du­
żego, ciepłego i słonecznego ] okojn z usługą.
Oferty składać w biurze ogłoszeń, Senatorska 
26, pod L-a Raul. 2330r

|/toby sobie życzył wziąść dn0^ 
liczną na własność, niech się 
Radzymińską A« 9, mieszkania 1 
w-iźnio, dom Hencla.___________

Kośmiderski, korektor -
„Korntopf,” przyjmuje strojeń 

Podwale 4. _#
Młody człowiek, chrzcścijapin jzjni°'. 

obiadów przy inteligentnej pawia 
okolicy Pawiej, Dzielnej. O‘er 78780^^ 
r^ądcy. - ------r^iećŁ ,,‘i.
tlieszczęśliwa matka Ł-aoi0 in1’
Hga serc litościwych o zaopieb zyćsi?’ cł 
pełne chłopczykiem Fra;”!'fyI?c6ob>'1 
danio mu obiadów; tamże jes®  Ron" 
udzielać początkowych nauk, j7ygi ’Art/ 
cyj francuzkiej, niemieckiej, " 'j. (b t0. 
townogo zaopiekowania się_D ,a« w » 
proszę składać pod signum „<Jp 
rze Kurjera Warsz. __ r—^frT*• ją
nrzyjmuje do roboty ®ukLl0rOju 
Hkieuki, okrycia, wyuczam 0^“* 
Vortha, za cały kurs pobieram 
Jw 6, drugie piętro.  
nracownia krawatów ’•Leu.lsOJ-aSonó'v rj»< 
I trzech tygodniach wszelk , e«o n'a 
watów i przyjmuje robotę z 23345^-^j.

Orla 10-__ ___ ■_---
Tanio przyjmuję pończochy •
| rabiania ręcznie. Żurawia

Aż 22.-----------------------------------

Wielka fabryka napojów y
njad .1. Sieńczewskiego w g|najcU 

Leszno 24, poleca wyborne niajino^0w'* 
rzeźwiające wody: owoco_^’kową, J1 i i>H^ 
ziomkową, ananasową, 8ru6* cz0W5 * tf»l 
cytrynową, pomarańczową, P-.yoda so s»»- 
Cena butelki 7*/, i 12 kop-. teiki. Ę |>i<r 
selcerska na syfony, balony 1 D,ulojący'fl W 
wa do don.ów bezpłatnie. Han d 
rącym większą ilość odstępu^gJłŁ^^dbetfy 
Taginął dowód M 5292 d°£UJemj<$j »* 
Z.na rs. 100 russkiej pozy®***]' ,e 
emiąji, serji 17641 A» U- 3 If)strzeże"1 
Ujazdowską 7, mieszkania 8- 
bione.  ___________To
yitmię i gruz wywozić inołDfti83S^-^ 
/.Zoologicznego, Bagatela-

(1 CeHiaCpn)

Oklep z pokojem lub bez, zaraz do wynaję- 
ycia. Miodowa 15.____________ 2234r_____
Stancja dla jednej lub dwóch panienek z 

troskliwą opieką, konwersacją francuzką i 
towarzystwem wzorowej uczennicy, fortepian 
{w miejscu. Krucza Aż 16, m. 6. 18758

--------------------------------------------------------------- a rroJzic<'i 
Kkuszerka Bukowska dla P»“ ,fjzielr;a 1 
Pjących się słabości, ma pokoje o uB1ioO‘ 
wspólne, umieszczenie dziecka; opi0
na. ceny nizkie. Bednarska 21. ^d01
Akuszerka M. D. przyjmują 

wające się słabości. Ulica .
H 22.____________ __________
Akuszerka J. Dombrowicz b. staLvjmI1J’ 

na Pradze, Sni»*
r, jakotezjam6 
królewska SLg

____________________________

Akuszerka przyjmuje na słabej’ 
szy, lub kurację. Krucza 38.

nziewczynkę dwutygodniową |ię'zplo5'^ 
Uzechcial przyjąć za swoją, raczy
ul. Litewska 12, stróż wskaże. ^Ttw0* 

Exsiccator” posiada przywil^.»Js.
we. cztery nagrody, herb P3ll'ffa.

śżurka bezpłatnie. Ritter—War8JŁ--^Tić^lll’ 
Febus.” Skład nafty hurtowy

Braci Nobel, Marszałkowski j |:cr" 
wia naftę do mieszkań w blaszaO 17^-- 
tycznych. Garniec 28 kopiejek. wf*

I oklep wiktuałów do sprzedania. Wspólna 
' QA» 7,1 18816

Oklep egzystujący dobrze od kilku lat, do 
^sprzedania z powodu wyjazdu. Ulica Leo- 
poldyny A» 15. 18764

nokój do wynajęcia, z całodzienuem utrzy- 
I maniom. Czysta 6, mieszkania 24. 18534 
pokoje kawalerskie z usługą. Tamże obia- 
f dy. Chmielna 48, m. 15. I8I43
Otancja dla uczniów szkół prywatnych, wa- 
Orunki przystępne, opieka sumienna. Złota 
Aś 24, mieszkania 41.18662

Stancja dla uczniów, po 20 rs. miesięcznie z 
korepetycją i fortepianem. Aleja Jerozolim- 
ska Aż 8. Chorewicz.___________ 18790_____

Tanio, jest ładny pokój frontowy, umeblo­
wany. Marszałkowska 105, m. 5. 18774

Wdowa kształcąca swoją córkę, może po­
mieścić u siebie kilka panienek uczęszcza­
jących do zakiadów naukowych lub instytutu 

muzycznego. Troskliwa opieka i pomoc w 
nuukach zapewnia się. Fortepian na miejscu. 
Bednarska Aś 23, m. 12.18405

Oklep wiktuałów do sprzedania za przystę- 
Upną cenę. Pańska 90. 18757
Oklep mydlarski w dobrym punkcie do sprze- 
Odania z powodu słabości. Klijontela wyro­
biona. 3,000 rs. wymagalne, reszta na spłatę. 
Oferty pod lit. A B„ przyjmuje Biuro Ogło­
szeń.________________________ 2333r_____
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia z powodu zmiany interesu. Ul. Wspól­
na Aż 31. 18655

nokój ładny, z oknem na ogród, z meblami, 
i usługą, samowarem. Smolna AS 24, mie­
szkania 7. 18832

nokój umeblowany, z oddzielnem wejściem, 
I samowarem i usługą, na 1 m piętrze, do wy­
najęcia. Leszno 44, obok przystanku tramwa­
jów, stróż wskaże. 2329r
nokoje kawalerskie, odnowione, do wynaję- 
1 cia z wszelkiemi wygodami, dobra obsługa. 
Wiadomość: plac św. Aleksandra, róg Moko­
towskiej Aś 59. 18759
pomieszczenie dla dwóch panienek uczą- 
r cych się, fortepian na miejscu. Marszałkow­
ska 105, m. 8. 18762
piekarnia z mieszkaniem, oraz stajnią do
J wynajęcia zaraz. Ciepła 7. 18768
pokój duży, słoneczny, na 1-m p., z meblami
1 lub bez do wynajęcia zaraz, dla kobiety przy­
zwoitej. Daniłowiczowska 10, m. 10. I87I7
pokój umeblowany z usługą, rs. 10. Nowo- 
r grodzka 88, stróż wskaże. 18782
pokój słoneczny, umeblowany, z osobnem
1 wejściom, z całodziennem utrzymaniem lub 
bez. Daniłowiczowska 7, m. 7. 18803
pokój przy familji, z fortepianem do wyna-
I jęcia. Dzielna M 23, m. 1. I88I0
pokoje pcjedyńcze, porządnie wykończone, 
r na 1-m piętrze, od frontu, z usługą i wygo­
dami, do wynajęcia każdego czasu. Marszał­
kowska 114, róg Złotej. 2I26r
pomieszczenie dla panienek z pensji pry- 
1 watnych i instytutu muzycznego, całkowite 
utrzymanie, opieka, fortepian i konwersacja 
francuzka. Wiadomość: Marszałkowska 123, 
mieszkania 13. 18603
pomieszczenie dla dwóch panienek, opie- 
i ka macierzyńska, fortepian. Nowogrodzka 
27, mieszkania 1. 18423
pomieszczenie dla dwóch panienek lub 
("chłopczyków, uczęszczających do zakładów 
naukowych lub instytutu muzycznego, z for­
tepianom. Opieka sumienna. Krucza 12, mie­
szkania 11. 18380
pomieszczenie dla przyzwoitych panien
1 uczących się w instytucie muzycznym, lub 
zakładach rękodzielniczych—pod opieką osoby 
poważnej i moralnej. Wiadomość: Warecka 
14, mieszk. 10, od 1-ej do 5-ej po połnd. 18336
pomieszczenie dla dwóch uczących się pa- 
I nienek. Fortepian. Opieka macierzyńska. 
Elektoralna 3, gdzie szkoła rzemiosł. 2345r

i/orzystne dla pralni. Pralnia w więzieniu, 
ftZYota. Aż 74, potrzebuje filij w calem mie­
ście, mrunki dobre, od 11-ej do 2-ej i od 5-ej 
do 7-e.j.18589

uawiarnia do sprzedania. Ulica Chmielna
|\A° 29. 2389 r


